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P I S M O  C O D Z I E N N E

! W F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

Dziś o godz. 1 1 rano odbyło się 
w W arszaw skism  Towarzystwie Xa- 
ukowem, w ginaclm Staszica, poże­
gnalne zebranie Międzynarodowego 
K ongresu  Geografów.

P rz y  stole prczydja lnym  zasiedli 
prof. p rof .  Bowmann, Dc ITartonnc, 
Close Romer, n a  sali blisko ;i)00 
nezestników kończącego .się K o ng re ­
su i wielu gości.

Na wstępie prof .  Bowniann, p rze­
wodniczący l p ji ,  w kilku słowach 
przedstaw ił p rogram  tego ostatniego 
posiedzenia, przypom inając  równo­
cześnie, że dziś popoludi ii: odbę­
dzie się posiedzenie samej F u j i .  na 
k tórej będą  mogli b i ć  uchwalone 
wszelkie postu la ty  poszczególnych 
sekeyj K ongresu. Obecnie posiedze­
nie jes t  iirzeznacz.one dla zrobienia

N A S Z E  A BC

F in a n s e  i p o lity k a
W c z o r a j s z a  m o w a  S e h a c h ta ,  

p r z e d s t a w i a j ą c a  bez  o g ró d e k  
c ię ż k ą  s y t u a c j ę  g o s p o d a r c z ą  N ie ­
m iec ,  Kie j e s t  n ie s p o d z ia n k ą .  W y ­
n u r z e n i a  p r e z y d e n t a  B a n k u  R z e ­
sz y  p o p rz e d z i ł  k i lk u m ie s ię c z n y  
o k re s  ro k o w a ń  k re d y to w y c h ,  p r o ­
w a d z o n y c h  ró w n o c z e ś n i e  z Ame - 
r y k ą  i A n g l ją .  R o k o w a n ia  n ie  d a ­
ły w y n ik ó w  i o to  dz iś  N ie m cy  
s t a j ą  p r z e d  ś w ia t e m  z ż ą d a n ie m  
„ w ie lk i e j  i n t e r w e n c j i "  w  p o s ta c i  
k i l k u le tn ie g o ,  p e łn e g o  m o r a t o ­
r j u m  i z n iż e n ia  d łu g ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h .

S y t u a c j a  g o s p o d a r c z a  N ie m ie c  
j e s t  i s t o t n i e  n a d  w y r a z  c iężka ,  
c h o c ia ż  S c h a c h t  p r z e d s t a w ia  j ą  z 
p r z e s a d n y m  p e sy m iz m e m .  P r z e ­
m y s ł  n ie m ie c k i  s t a n ą ł  r ó w ­
n o c z e ś n i e  w  o b l iczu  d w u  k lę s k :  
szy b k ie g o  p o g a r s z a n i u  s ię  b i l a n ­
s u  h a n d lo w e g o  i c o ra z  d o tk l iw ­
szego  b r a k u  surow ców ',  n a  k tó ­
r y c h  z a k u p  b r a k u j e  N ie m c o m  d e ­
wiz. R ząd  n ie m ie c k i  s t a r a ł  s ię  
z a p o b id c  b r a k o w i  surow*eów' p rz e z  
b a rd z o  o s t r ą  r e g l a m e n t a c j ę  i 
s tw m rze n ie  s z e r e g u  s p e c j a ln y c h  
„ U e b e r w a r h s u n g s s t e l l e "  r e g u l u ­
j ą c y c h  d n w ó z  i sp o ż y c ie  n a j w a ż ­
n i e j s z y c h  su r o w c ó w .  R ó w n o c z e ś ­
n ie  p r z y k ła d a n o  w ie lk ie  n a d z i e ­
j e  do d z ia ł a ln o ś c i  n a u k i  i t e c h n i ­
k i  n ie m ie c k ie j ,  k tó r e ,  j a k o b y  s to ­
j ą  u  p r o g u  w y n a le z i e n i a  s z e r e g u  
„ e r s a t z o w " ,  m .  in .  s y n te ty c z n e j  
b a w e łn y .

N a r a z i e  j e d n a k  c o raz  d o k u c z ­
l iw s z y  g łód  su row ców ' w' p o łą c z e ­
n iu  z k u r c z e n i e m  się  ry n k ó w  zby­
t u  i z łenń  wry n ik a m i  t e g o r o c z n y c h  
zb io ró w , s t a w i a  R ze sz ę  w  n i e ­
zw y k le  t r u d n e m  p o ło ż e n iu ,  k t ó r e ­
go  w y n ik ie m  j e s t  w c z o r a j s z y  a p e l  
N ie m c ó w  do zagranicy-.

Czy  z a g r a n i c a ,  a  c h o d z i  t u  
p rz e d e w -szy s tk iem  o A n g l ję ,  ze ­
c h c e  p o m ó c  N ie m c o m  w  p o s t a c i  
k r e d y t ó w  su ro w có w  ych ,  w z g lę d ­
n ie  u ł a t w i e ń  c e ln y c h ?

S ą d z ą c  p o  d o ty c h c z a s o w e m  sta  
n o w is k u  A n g i j i ,  n a le ż y  p r z y p u s z ­
czać ,  że  ro z p o c z n ie  o n a  o b e ć i r e  
g rę ,  m a j ą c ą  n a  c e lu  d r o g ą  k o n c e ­
sy j  f i n a n s o w 'y c h  w y w a r c i e  n a c i ­
sk u  p o l i ty c z n e g o  n a  N ie m c y .  P r a  
s a  a n g i e l s k a  n ie  k r y j e  s ię  z r e s z tą  
z t a k i e m  s t a n o w is k ie m .  K r e d y ty  i 
otw a r c i e  ry n k ó w  z b y tu  d la  N ie ­
m i e c ?  —  O w szem , a le  z a  cen ę  
u s t ę p s t w  po li ty czny  ch i z m ia n y  
d o ty c h c z a s o w e g o  d u c h a  p o l i ty k i  
b i i l e r o w s k i e j .

T r u d n o  p rz e w id z i e ć  do j a k i c h  
u s t ę p s t w  j e s t  o b e c n ie  H i t l e r  g o ­
towy'. R ó w n o c z e ś n ie  z m o w ą  
S c h a c h ta ,  p r z y s z ł a  d z iś  . w iado- 
m o ść  o w y s ł a n i u  do L o n d y n u  
p rz e z  k a n c l e r z a  R z e sz y  s p e c j a l ­
nego  w y s ł a n n i k a ,  p . R ib e n t ro p p a .

P .  R ib e n t r o p p  m a  s t a r a ć  s ię  w  
A n g l j i  o k r e d y t y  n a  z a k u p  s u ­
rowców’. N ie w ą tp l i w i e  m a  w' z a ­
n a d r z u  j a k i e ś  a r g u m e n t y  p o l i ty c z  
n e  d la  p o p a r c i a  sw y c h  s t a r a ń  f i ­
n a n s o w y c h .  W ynika łoby :  z te g o  
że H i t l e r  zd e c y d o w a ł  s ię  n a  d a l ­
sze z ła g o d z e n ie  k u r s u  p o l i ty c z n e ­
go  i go tó w  j e s t  do w ię k s z e j ,  n iż  u j  
t y c h c z a s  u le g ło śc i  w s to s u n k u  do 
p o l i ty c z n y c h  p o s tu la tó w  A n g i j i .

J e ż e l i  p r z y p u s z c z e n ia  n a s z e  są  
s łu sz n e ,  n a le ż a ło b y  ju ż  w b l isk im  
czas ie ,  a  w ięc  je s z c z e  p r z e d  se ­
s j ą  g e n e w s k ą  o c zek iw a ć  n ow ych ,  
w a ż n y c h  z m ia n  n a  t e r e n i e  p o l i ty ­
ki m ię d z y n a ro d o w e j .

S. S.

Wizyta turystów niemieckich

Zapowiedź przyjazdu ks. Umberto i ks. Walji
Próby rozruchu silnika trwają

T H I E M E  G R E t i L I C H  i  Ś C I t r A L S K I

Kantor Wymiany i Kolektura Ldterji 
Państwowej. Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18.

Wczorajsze próby
W d n iu  w c z o ra js z y m  k o n t r o la  

w y p o s a ż e n ia  z o s t a ła  p r z e r w 'a n .1 
p rz e z  g w a ł to w m ą  b u rz ę ,  k tó r a  ro z  
p ę t a ł a  s ię  kolo g o d z in y  5-ej .  Ż a ­
d n a  w ię c  z m a s z y n ,  k o n t r o lo w a ­
n y c h  k o le jn o  p rzez  k a żd eg o  z p i ę ­
c iu  k o m is a rz y  m i ę d z y n a ro d o w e j  
k o m is j i  s p o r t o w e j ' n ie  z o s t a ła  j e ­
szcze  d e f in i t y w n ie  w y k o ń c z o n a ,  
k o n t r o l a  w y p o s a ż e n ia  .o d b y w a  sie  
w d a ls z y m  c ią g u  |w d n iu  d z is ie j ­
szym , p o c z ą w sz y  od g o d z in y  11.

W ie c z o re m  do g o d z in y  8-ej n a ­
s t ą p i !  d a ls z y  c ią g  p r ó b y  w id o c z ­
no śc i .  .M ięd zyn arod ow a  k o m is j a  
s p o r to w a  u z g o d n i ł a  je d n a k ż e ,  że 
w a ż n ie j s z a  j e s t  d la  p i lo ta  ' t u r y ­
s ty c z n e g o  w id o c z n o ść  d o ln a  ze 
w z g lę d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  lą d o ­
w a n ia .  P o s t a n o w io n o  ró w n ie ż  p ro  
w-adzić n a d a l  t e  próby bez  p a s a ­
że ra .  P i e r w s z ą  k o n t r o lo w a n ą  m a ­
sz t  n ą  b y ła  RM D-9 z s i ln ik ie m  
W a l t e r  B o ra  ek ipy  cze sk ie j .  J a k - j  
ko lw iek  m a s z y n a  t a  p o ch o d z i  z 
f a b r y k i  po lsk ie j  m o g ą  t a m  b yć  
n i a L  od< hy len ia  w id o czn o śc i ,  ozie 
ki z a s to s o w a n iu  in n e g o  s i ln ik a  i 
n ieco  o d m ie n n e g o  u m ie j s c o w ie n ia  
jeg o .  W c iąg u  d z is ie j s z e j  nocy  
p rz e s z ły  p ró b ę  w id o c z n o śc i  po j e ­
d n y m  e g z e m p la rz u  R W D -9  z s i l ­
n ik ie m  S k o d a  RM7D-9 z s i ln ik ie m  
W a l t e r  B o ra .  K le m m  z s i ln ik ie m  
A rg u s ,  K lem m  z s i ln ik ie m  H i r t h  . 
i F i e s e l e r  z s i ln ik ie m  A r g u s ,  i: 
h T ru d n o  z do by ć  ś c i s łą  o-

p in j e  e k s p e r tó w  k o m is j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j ,  co do tego, k tó r a  z m a  
szy n  o t r z y m a  n a jw y ż s z ą  p u n k t a ­
c ję .  P od ob no  d o ty c h c z a s  n a j k o ­
r z y s tn i e j  p r z e d s t a w i a  s ię  R W D -9  
z obu  s i ln ik a m i .  J e d n a k ż e  w o b e c  
i i ie z a k o ń c z e n ia  p ró b y  nie  m o ż n a  
p rze sąd zać  w yn ików  o s t a te c z n y c h .  
T e m b a r d z ie j ,  że n ie m ie c k ie  m a ­
s z y n y  n a  p ie r w s z y  r z u t  oka  n ie  u- 
s t ę p u j ą  w  te j  p ró b ie  n a s z y m  p o l ­
sk im  sa m o lo to m .

Week-end lotnjcz^
J a k  w ia d o m o  w d n iu  7 b. m. o d ­

będz ie  s ię  w ie lk i  w e e k -e n d  lo tn i  
czy, n a  k tó r y  z je ż d ż a  s ię  s z e r e g  
p rz e d s ta w ic i e l s tw  a e ro k lu b ó w  za-, 
g r a n i c z n y c h  o ra z  p ilo tów ' p r y w a t  
n y c h .  N a  p o d s taw d e  o t r z y m a n y c h  
d o ty c h c z a s  zg ło szeń  w w c e k -e n d  
w e źm ie  u d z ia ł  31 cud zo z iem c ó w  
n a  22 s a m o lo ta c h .  Z n a jd o w a ć  sio 
t a m  b ę d ą  p r z e d s ta w ic i e l i  7 n a r o ­
dów'. J e d n a k ż e  l i s t a  u c z e s tn ik ó w  
n ie  j e s t  j e s zc ze  z a m k n i ę ta  m o g ą  
w ięc  p rz y b y ć  n o w e  zg ło sze n ia .

Próby startu w sobotą 
i niedzielą

P u b lic  znoć  w a r s z a w s k a  będz ie  
m o g ła  n a  w ła s n e  oczy o b e jr z e ć  
j e d n ą  z n a jc i e k a w s z y c h  p ro b  tech  
m ę ż n y c h ,  m ia n o w ic ie  p ró b ę  s t a r ­
tu ,  k tó r a  p r z e n i e s i o n a  n a  lo t n i ­
sko M okotów , a  k tó r a  o d b ęd z ie  s ię  
w  c ią g u  so b o ty  i n ied z ie l i .  Go­
d z in y  s o b o tn ie  i n ie d z ie ln e  n ie  są  
je sz cze  śc iś le  o k re ś lo n e ,  n a t o ­
m i a s t  w’ k a ż d y m  ra z ie  część  ty c h  
p ró b  od b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie lę  po ­
p o łu d n iu  co u m oż l iw i p u b l i c z n o ­
ści t ł u m n e  p rz y b y c ie  n a  lo tn is k o  
M o k o to w sk ie  i p rz e ż y c ie  j e d n e j  z 
n a j s i l n ie j s z y c h  emoc-yj c h a l len -  
ge 'ow'ych ś c i ś l e  b io r ą c  p ró b y  
s t a r t u  są  j u ż  p ró b a m i  a k ro b a ty k i ,  
a  n ie  zw yk łeg o  tu r y z m u .  J e s t  to 
ciekawy- egza-min z j e d n e j  s t ro n y  
s p r a w n o ś c i  p i lo ta ,  z d r u g i e j  zaś  
z w ro tn o ś c i  m a s z y u .

Książę Umberto 
i ks. Walji?

O pró cz  b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  
C h a l l e n g e ‘u a s ó w  lo tn ic tw a ,  w 
c h a r a k t e r z e  widzów’ p r z y b ę d ą : 
A r m a d  Locke. w ic e s z e f  l o tn ic tw a  
wmjskowego F r a n c j i .  W e d łu g  n ie ­
s p r a w d z o n y c h  d o ty c h c z a s  i nifełl 
z b y t  p ra w d o p o d o b n y c h  p o g ło sek  
p rz y b ę d z ie  ró w n ie ż  w ła s n y m  s a ­
m o lo te m  k s ią ż ę  W a l j i ,  o ile  d o p i ­
sze  m u  z d ro w ie .  Spooziewrany 
j e s t  ta k ż e  p r z y j a z d  k s ię c ia  U m ­
b e r to ,  w ło sk ie g o  n a s tęp cy '  t r o n u ,  
k tó r y  m a  p rz y b y ć  in c o g n i to .  Z 
W ło c h  p rz y b ę d z ie  rów uneż s ł a w ­
n y  k o n s t r u k to r ,  i*nż. iPalav ic ir .Q ^  
s z e f  lo t n i c t w a  cyrw iln eg o .

Dzisiejsze próby
D z ie ń  dzis ie jszy '  ro zp o czą ł  się 

d la  z aw o d n ik ó w  c h a l l e n g e ‘ow v e h  
niezw 'ykle  w c z e ś n ie .  J u ż  od go­
dziny  5.30 z r a n a  n a  l o t r i s k u  O 
k ę c ia  ro z p o cz ę ła  s ię  p r ó b a  s z y b - ! 
kości m in im a ln e j .  J e s t  to  j e d n a  
z b a r d z i e j  e m o c jo n u ją c y c h  p ró b .  
t a k  d la  z aw o d n ik ó w  ja k  i d la  p i 
dzówa P o le g a  o n a  n a  tem ,  że p i ­
lo t  p r z y  szyb ko śc i  m o ż l iw ie  n a j ­
m n ie j s z e j ,  u t r z y m u j ą c  s ię  n a  w y ­
sokośc i  n ie  w ię k sz e j  n iż  30 m . od 
z iem i,  m u s i  p rz e le c ie ć  t r a s ę  d łu ­
g o śc i  800 m. i sze ro k o śc i  60 m. 
w y ty c z o n ą  z a p o m o c ą  b ia ły c h  p a ­
sów  p łó c ie n n y c h ,  rozłożony cli n a  : 
t e r e n i e  lo tn i s k a .  Im, w ię k s z a  bę-1 
dzie  i lo ść  z u ż y te g o  c za su  n a  d w u ­
k r o t n e  p rz e l e c e n ie  te j  t r a s y  ta m  
i n a p o w r ó t  (z  w ia t r e m  i pod  
w d a t r ) .  t e m  w y ż sz a  ilość p u n k ­
tów' zdo będz ie  d a n y  za w o d n ik .  
P r ó b a  t a  jest,  w ła ś c iw ie  ta ń c e m  
n a  l in ie  n a d  k r a w ę d z ią  p r z e p a ­
śc i ,  gd yż  o p ó ź n ie n ie  o w lo s  szy b ­
kośc i  n f in im .  sp o w o d o w a ć  może 
u t r a t ę  o p a r c i a  o p o w ie t r z e  i b e z ­
w ładny '  u p a d e k  m a s z y n y  n a  z ie­
m ię .

P u n k t a c j a  szybkośc i  m i n im a l ­
n e j  z a c z y n a  s ię  od 75 k im . w dał ,  
t j .  za  75 k im . z a w o d n ik  o t r z y m u ­
j e  0 p u n k tó w ,  a  za k a ż d e  ć w ie rć  
k i l o m e t r a  z m n ie j s z e n ia  t e m p a  zy­
sk u je  po j e d n y m  p u n k c ie .  P r ó b a  
je s t  u n ie w a ż n i a n a ,  o ile  z a w o d n ik  
b o d a j  r a z  d o tk n ie  ziem i, lu b  o ile  
p o lec i  w yże j p o za  p r z e p i s a n ą  g r a  
n icę .  Do p ró b y  te j  s t a j ą  s a m o lo ty  1 
z o b c ią ż e n ie m  200 klg. Obciążę- 1

n ie  to  s t a n o w i  za ło g a ,  lecz  o ile  
w a g a  za ło g i  j e s t  n i e w y s t a r c z a j ą ­
ca, d o d a je  s ię  sam olo tow a  odpo ­
w ie d n i  c iężar ,  t .  zw. b a la s t ,  w  p o ­
s tac i  w o rk ó w  z p ia s k ie m .  ; N a  
szczę śc ie  d z ie s ięc iu  zaw odników ',  
k tó r z y  p ie r w s i  b r a l i  d z iś  u d z ia ł  
w  te j  p ró b ie  m ia ło  w y ją tk o w o  p o ­
m y ś ln e  w a r  u tot a tm o s fe r y c z n e .

Szybkość minimalna
P o g o d a .  L e k k o  za le d w ie  w y czu -  

w’a ln y  p o d m u c h  w ia t r u ,  a  w ia d o ­
mo, że s i ln i e j s z y  w i a t r  n ie ty lk o  
u t r u d n i a  tę  p ró b ę ,  lecz  czyni j ą  
b a r a z o  n ie b e z p ie c z n ą .  S am o lo ty ,  
b io r ą c e  u d z ia ł  w  d z is ie j s z e j  p r ó ­
bie  p o d z ie lo n e  z o s t a ły  n a  g r u p y  
i od g o d z in y  4 45 r a n o  s t a r t o w a ­
ły k o le jn o  n a  O kęcie .  P r ó b a  t a  
o d b y ła  s ię  w  w 'y losow 'anej k o le j ­
nośc i .  R ozpoczą ł j ą  p i lo t  K a r p i ń ­
sk i n a  R W D -9  z p o ls k im  s i l n i ­
k iem  S ko da .  P o c z ą tk o w o  w y k o n a ł  
lo t  p r ó b n y f k t ó r y  n ie  z o s ta ł  w li-  
ćzony  do o f i c ja ln e j  p u n k ta c j i .  
S p o w o du  w a d l iw e g o  u s t a w i e n i a  
d w ó ch  b r a m e k  p r z y  m e c ie  z a cze ­
pi! o j e d n ą  z n ic h  sk rz y d łe m ,  n ie  
p o c ią g n ę ło  to  j e d n a k  z a  so bą  
żad n e g o  p o w a ż n ie j s z e g o  u sz k o ­
d z e n ia  m a s z y n y  i p i lo t  K a r p iń s k i  
m óg ł d a le j  s t a r t o w a ć  do w ła ś c i ­
w ej  p rób y .  K a ż d y  z zaw odn ików ’ 
m ia ł  p r a w o  odb yć  d w a  r a z y  tę  
p ró b ę ,  lepszy  w y n ik  * u  w a ż o n y  
j e s t  za  m i a r o d a j n y .

W  m ie js c u ,  g d z ie  z g ro m a d z o n e  
są  s a m o lo ty  do d a ls z y c h  s t a r t ó w  
z e b r a ł a  s ię  p r a s a  o r a z  i n ż y r ie r o -  
w ie  i f a c h o w c y  lo tn iczy .  S ied zą  
z z a i n t e r e s o w a n i e m  k a ż d y  fe k o ­
l e jn y c h  p rz e lo tó w ,  t r z y m a j ą c  
s t o p p e r y  wr rę k u .  O d b y w a  się  tu  
s w o is ta  . .c z a rn a  g ie łd a " .  C z ło n ­
kow ie  j e j  k łó c ą  się m ię d z y  sob ą  
n ie m a l  o u ła m k i  s e k u n d .  N ie  .iest 
to o czy w iśc ie  p u n k t a c j a  o f i c j a l ­
n a  i m u s z ą  b y ć  p e w n e  o d c h y le ­
n ia  od w yroków ' k o m is j i ,  c h o c ia ż  
b y  sp o w o d u  sp o r e j  o d leg ło śc i  od 
obu m e t .  J e d n a k ż e  p r a w d o p o d o b ­
n ie  w y n ik i  o b l ic zeń  „ c z a r n e j  g ie ł ­
dy"  n ie  b ę d ą  d a le k ie  od p u n k t a ­
c ji  o f i c ja ln e j .

P r ó b a  szyb ko śc i  m in im a ln e j  
p o d c z a s  d z is ie j s z e g o  p r z e d p o ł u d ­
n ia  t r w a ł a  do g odz iny  9, poczem  
m u s ia n o  j ą  p r z e r w a ć ,  gd y ż  w obec  
z m ia n y  k ie r u n k u  w i a t r u  t r z e b a  
by ło  rów m ież  z m ie n ić  k ie r u n e k

O o t y c h r z a s o w e  w y n ik i
Punktacji za, szybkość minimalna

(Prowizoryczne)

Z a w o d n i k '‘S a m o l o . S i l n i k S z y b .  k m . 'g. P u n k t y

1 L i d e r l c  (C z e c h ) R W D - 9 W a l t e r - B o r 55,5. 78

2  A m b r t u  ćOz.ech) A e r o  2 0 6 , 5(5,8 76

3  S t e i n  ( N ic m ić c ) K le m m A r g u s i) 8,0 66
1 K a r p i ń s k i  ( P o l . ) R W D - 9 S k o d a 59 ,5 62
5 B u c z y ń s k i  ( P o i . ) R W D - 9 S k o d a 5 9 ,7 61

6 G ed g o w il  ( P o l . ) P Z L M e n a s c o  I 61 5 6

7 M a O P h c r s o n  ( P o l . )  M otl i P u s s 6*5,1 2 9

S K r u g e r  (Niem i.) K l  cm ni A r g u s 65 ,4 38

9  F - r a n c k c  ( N ie m . ) M e s s e r s c h m i d t  A r g u s 66,6 8S '

10 Y i ę c n z i  ( W ł o c h ) P t d l u y i e i u o  1 F i a t 69 ,5 ->.)

U w a g a :  R e k o r d  p. 
n o w i o n y  n a  t u r n i e j u  w  
n o s i ł  5 7  k m .  n a '  g o d z i  
Wie,  P h e> 4 b n ,  \ i i g l ik ,  
w  b a r w a c h  A e r o k lu b )

ż w i r k i ,  u s t a ­
la 1932. w y -  

ię. L o t n i k  p .  
w y s t ę p u j ą c y  

P o l s k i  ego.

j e s t  a m a t o r o m ,  n ie  z a w o d o w c o m ,  
i m a ł  p r z y t e m  r ó w n e  w y n i k  w  locie 
z  w i a t r e m  i  p o d  w i a t r .  J e g o  w ięc  

' r e z u l t a t  n a l e ż y  uz.nać z a  w s p a n i a ł y .

t r a s y ,  ż e b y  n ie  n a r a z i ć  z a w o d n i ­
ków' n a  b o c z n y  w d a tr ,  u t r u d n i a ­
j ą c y  p ró b ę .  W o b ec  z a p o w ie d z i a ­
n e j  p r ó b y  r o z r u c h u  s i ln ik a  n a  
l o tn i s k u  M o k o to w sk iem  o g o d z i­
n ie  11 d a ls z y  c ią g  p ró b y  szybko­
ści m i n im a ln e j  od łożono  do g o ­
dziny  4 p o p o łu d n iu .

Wyniki
Z a s t r z e g a j ą c  s ię ,  że w y n ik i  

( k tó r e  p o d a je m y  w  t a b e l c e 1, n ie  
s ą  z a tw ie rd z o n e  p rz e z  m ię d z y ­
n a r o d o w ą  k o m is j ę  s p o r to w ą ,  d a ­
j e m y  w'ykaz k o le jn o ś c i  d z i s i e j ­
s z y ch  zdob yczy  t a k  w  i lo śc ia c h  
p u n k tó w ,  o b lic z o n y c h  w e d le  r e ­
g u la m in u ,  j a k  i o s i ą g n ię t e j  szy b ­
k o śc i  m i n im a ln e j  p r z e z  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  z a w o d n ik ó w .

O c zy w iśc ie  j e s t  to  k o le jn o ść  
ty lko  p ie r w s z e j  d z ie s ią tk i ,  n ie w ia  
domo, j a k i e  r e z u l t a t y  o s i ą g n ą  p o ­
z o s ta l i  24 z a w o d n ic y .

Rozruch
O godz. 11, po p rze rw d e  ś n i a d a  

m o w e j  ro z p o c z ę ła  s ię  p r ó b a  r o z ­
r u c h u  s i ln ik a .  J e d n o c z e ś n ie  w 
d r u g im  k o ń c u  lo tn i s k a  o d b y w a  s ię  
d a l s z y  c ią g  o c e n y  w ła s n o ś c i  t e c h  
n ic z n y c h .

Do p r ó b y  r o z r u c h u  s i ln ik a  p o ­
dz ie lo no  zaw odn ików  n a  t r z y  g r u ­
py. P u n k t u a l n i e  o g o d z in ie  11-ej 
r o z p o c z ę l i  p r ó b ę  p r z e d  h a n g a r e m  
IV  g r u p a  p ie r w s z a ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  
z 4-eh  P Z L ,  d w ó c h  R W D  i j e d n e j  
4.ero cze sk ie j .  P r ó b a  t a  j e s t  p u n k  
to w a n a  z d w ó c h  w z g lęd ó w , z a ­
w od n icy  o t r z y m u j ą  p u n k t y  z a le ż ­
n ie  od c za su  i s p o s o b u  r o z r u s z a n ia  
s i ln ik a .  R o z r u c h  s i ln ik a  a u to m a ty  
czny ,  z m i e j s c a  p i lo ta ,  z y s k u je  d la  
m a s z y n y  24 p u n k ty .  R o z r u c h  s i ln i  
k a  p r z y  p o m o cy  k o r b y  z m ie j s c a  
p i lo ta  p r z y z n a j e  je j  20 p u n k t . ,  n a  
t o m ia s t  u r z ą d z e n ia ,  w y m a g a ją c e  
u r u c h o m ie n i a  s i ln ik a  r ę k ą  z ze ­
w n ą t r z  s a m o lo tu  d a j e  j u ż  p r a w o  
tydko do 16 p u n k tó w ,  r ę c z n e  zaś  
k r ę c e n i e  ś m ig ła ,  a  n a s t ę p n i e  r o z ­
r u c h  s i ln ik a  z m i e j s c a  p i lo ta  d a je  
0 p u n k t .  M u s im y  n a d m ie n ić ,  że 
p o ls k ie  R W D -9  m a j ą  r o z r u s z n ik i  
a u to m a ty c z n e ,  a  P Z L  k o rb o w e .  P o  
z a te m  b r a n a  j e s t  pod  u w a g ę  szyb- 
kość, z j a k ą  u r u c h a m i a  s ię  s i ln ik  
je s z c z e  zimny , o r a z  s i ln ik  j u ż  r o z ­
g rz a n y .  S u m a  ty c h  dwmch p o zy cy j  
zu ż y te g o  c z a s u  n a  r o z r u s z e n ie  s i l ­
n ik a  n ie  po w d nn a  p r z e k r a c z a ć  4 
m in u t ,  łą c z n ie ,  o ile  z a w o d n ik  
chce  zdobyć  100 p ro c .  p u n k tó w .  
Z a p u s z c z e n ie  w' r u c h  s i ln ik a  wT 
c z a s ie  o d  2 do 10 m i n u t  z a l ic z a  
m u  się  50 p ro c .  t y c h  p u n k tó w .

P r ó b a  o d b y w a  s ię  w c ią ż  j e ­
s z . z e  w  c h w i l i  z a m k n ię c ia  n a s z e ­
go n u m e r u  je d n o c z e ś n ie  w  t r z e c h  
p u n k ta c h .  K oło  h a n g a r u  n r .  7 p ró  
b ie  t e j  p o d d a n e  j e s t  p ię ć  m a s z y n  
n ie m ie c k ic h ,  c z t e r y  F i e s e l e i y  i 
j e d e n  M e s e s r s c h m id t ,  a  ao io  h a n  
g a r u  n r .  9 rówmież p ię ć  m a s z y n ,  
4 t y p y  B r e d a  i j e d n a  F a l l a v ic in o .  
Są  to  m a s z y n y  e k ip y  w ło sk ie j .

Wizyta niemiecka
O g o d z in ie  12.10 u k az a ło  s ię  

n a d  lo tn i s k ie m  M o k o to w a  p ięć  
s r e b r n y c h  s am o lo tó w ,  p ły n ą c y c h  
k lu c z e m  żórawd N ie z n a n e  s y l w e t ­
k i m a s z y n  z a in t r y g o w a ły  p u b l ic z ­
n ość . p r z y g l ą d a j ą c ą  s ię  p ró b o m  
r o z r u c h u  s i ln ik a .  G ru p a  s a m o lo ­
tów’ o k rą ż y ł a  lo tn is k o  i w y lą d o ­
w a ła  w p o b l iżu  h a n g a r ó w  ek ipy  
n ie m ie c k ie j .  J a k  s ię  o k aza ło  jest- 
to p ięć  sam olo iow ' t u r y s ty c z n y c h

przeglądu prac  dokonanych i zapu 
znania ogółu zebranych z propnno- 
wanemi na  posiedzeniu Unji uchwa­
łami.

Skolei glos zabra ł  prof .  Romer, 
reasum ując  wartość i zaslugu Kou- 
gącsu warszawskiego.

Brało w nim udział 887 uczestni­
ków z całego świata, w tem  delega­
c ja  f r an cu sk a  licząca. 102 członków, 
angielska licząca 58 członków, n ie­
miecka —  50, włoska —  46, bel­
g ijska  —  37, amerykan ,ka —  33 i 
wiele innych mniej licznych.

N a K ongresie  wygłoszono IG p re ­
lekcją' specjalnych i 21G re fe ra tów  
na  sekcjach, w  tom najwięcej na  
sekcji geografji  ludzkiej (64), geo­
g ra f  j i  fizycznej <;S4) i  h is torj i  geo­
g ra f j i  (36). P ro f .  R om er wyraża, za­
dowolenie, że goście nie skarżyli się 
na organizację K ongresu  i podkreśla 
wieikie zasługi d la  organizacji K o n ­
gresu  prof .  prof .  Bowm anna i de 
H artoune.

Następnie  odczytano kolejno ' 
wnioski poszczególnych sekeyj, k tó ­
re  m ają  hyc przedstawione n a  po-j 
poludniowcm zebraniu  F u j i .  Co d o 1 
każdego z wniosków zebrani w y ra ­
ża ją  swoją opinję, głosując za  lub 
przeciw. ą

Przechodzą więc w niosk i: o stwo­
rzenie Specjalnej sekcji geog ra f j i ’ 
roinej,  k tó ra  między innenń za jm o­
w ałaby się również cfconomją ro lną ,t 
o stworzenie Towarzystw a Lelewela 
dla b adan ia  h is to r j i  geografji  i kar-  
tog ra f j i  pod opieką Międzynarouo 
wej U n ji  Geograficznej. ?

U pad a  na tom ias t  wniosek o stwo 
rżenie komisji  d la  geograf ji  p reh i^  
slorycznej, po kró tk iem  przemówic- 
niu p ro f .  Bauingo, k tó ry  słusznie 
.zauważył, żc sekeyj nie należy za 
nadio  rozdrabniać

Przechodzi za to  wniosek sekcji dy- 
d a k t jc zn e j  o organizowani!, między­
narodowych wycieczek geograficz­
nych dla  młodzieży.

Liczne oklaski zyskuje też wmo-' 
sek o stworzenie specjalnych kom i­
tetów narodowych w  Angiji ,  F r a n ­
cji, Niemczech, Stanaeli Zjednoczo­
nych, we 'Włoszech, PolscS i H o la n ­
dii d la  zorganizowania następnego 
Kongresu.

N a zakończenie prof .  Close zgłasza 
wniosek o wyrażenie podziękowania 
rządowd polskiemu i rek torow i Po- 
Utcehniki za pomoc w  organizacji 
K ongresu i gościnne przyjęcie, a 
polskiemu K om ite tow i O rganizacyj­
nemu z prof .  Romerem n a  czele zn 
pracę, poniesioną dla organizacji 
Kongresu. W niosek przechodź1 przez 
aklamację.

Zebranie zamyka p r o f . . Bowmann 
zawiadomieniem zebranych, żc n a ­
s tępny  K ongres w 1938 r. na. zap ro ­
szenia .rządu holenderskiego odbędzie 
się w Amsterdamie. Mówca w yraża  
głębokie przekonanie ,  że fo rm a 
w spółpracy międzynarodowej, ja k ą  
są kongresy geograficzne; będzie w  
dalszym ciągu dawała jaknajlepszc 
rezu lta ty .  
mmam

n ie m ie c k ic h ,  k tó r e  p r z y b y ły  w  
c h a r a k t e r z e  g o śc i  z K ró le w c a  do 
W a r s z a w y .  S a m o lo ty  te  w r a z  ze 
sw em i za lo g o m i b r a ł y  u d z ia ł  w  
w ie lk im  „ D e u t s c h l a n d  - F l u g u "  i 
z d o by ły  t a m  n a g r o d ę ,  k t ó r a  p o le ­
g a  n a  o p ła c e n iu  im  kosztów  p r z e ­
lo tu  do W a r s z a w y  i p o b y tu  w  n a ­
sz e j  s to l i c y  p o d c z a s  p ro b  t e c h n i ­
c z n y c h  o b e c n e g o  C h a i l e n g e ‘u. Z a ­
ło g ą  t ą  dow o dz i  k o m e n d a n t  g r u ­
py w s c h o d n io  - p r u s k ie g o  lo t n i c ­
tw a ,  O p p e r m a n ,  t o w a r z y s z y  m u  
z a s t ę p c a  n a d p r e z j rd e n t a  p r o w in c j i  
w s c h o d n io  - p r u s k ie j ,  p. B e th k e ,  
o r a z  p i lo c i  s p o r to w i :  S c h u tz e ,
B a u m a n ,  K in d e r  W a t e r ' *  S c h ro e ­
d e r  i R i id ig e r ,  o ra z  o b s e r w a to r z y  
Kijew  ski, E l f l e i n  i B u lo w iu s .

Komunikacja
O r g a n iz a to rz y  C h a l l e n g e ‘u p rz y  

no.ni n a j ą  p u b l ic z n o śc i ,  że  z l o t ­
n i s k a  n a  M o k o to w ie  k u r s u j ą  s t a ­
le t r z y  a u to b u s y  n a  lo tn is k o  O kę­
cie. P o c z jm a ją c  od g o d z in y  4 r.  
do g o d z in y  2 w  p r z e r w a c h  m ę t n a  
s to m in u to w y c h

W  d n iu  d z is ie j s z y m  p o p o łu d ­
n iu  odbyw a i ą  , s ię  n a d a l  p ró b y  
te c h n ic z n e ,  a  w ięc  n a  O k ę c iu  p ró  
ba  m in im a ln c i  szybkości,



Po! • kra ren kongresów
C z t e r y  n o w e  k o n g r e s y  —  w  W a r s z a w i e , P o z n a n iu  i  K r a k o w i e

AtaKl powietrzne na Paryt
B e z s k u t e c z n o ś ć  o b r o n y

M ięDZYNARODOW Y  
ffONRRBS TOMIfiTYCZNY

Jeszcze nie zakończał swych ob 
rad  wielki Międzynarodowy Kongres 
Geograficzny w Warszawie, a już 
w Poznaniu  rozpn żyta się. donio­
sła m anifes tac ja  ku ltura lna . Przez 
kilka dni Poznań będzie ośrodkiem 
nowoczesnej filozofii katolickiej,  po­
nieważ w stolicy W ielkopolski wc 
■wtorek, dn. 28 b, m., jozpoiuą ł już 
swe praee Międzynarodowy Konyręs 
Filozofj[ TonilsU eznej, obradujący  
pod pro tek tora tem  J .  E. P rym asa  
Polski,  ks.. kard. Hlond;*, a  pod 
przewodnictwem prof. Br. Deuioiu- 
skiego.

7 J  iZ D  ASTRONOMÓW  
fO L SK IC H

Równocześnie w W afszawie ot w o g runiezm
rzono Zjazd Astronomów Polskich. 
Inauguracy jne  posiedzenie odbyło 
się o godz. 1! rano W sali pałacu 
Staszica, w obeenosTn mini str a W. 
R. i O, P.,  W  Jędrzejewicza. Za sto­
łem prezydj&lnyni zasiadł rek to r  
WarcbaloWski, w otoczeniu prof. 
p rof .  Witkowskiego i Kępińskiugo.

P ierw szy  przemawiał prof .  Ozie 
w uUk'.  Powitawszy m inis tra  i zebra­
nych, scharakteryzow ał kfo*ko roz­
wój polskiej astronomji.

OaWna Po lska  niepodległa może 
erezycic się wielkiem! nazwiskami 
Ccźouyck. W ystarczy  wspomnieć sła 
wę K opern ika , Następnie ,  tniftio u- 
p ad r-1 poli tycznego, nauLa rozwija 
eię dalej dzięki Jan cw i ^n iadeekk- I 
mu, założycielowi obserwatoriów n- ; 
stfonomieznych w 'Warszawie i K ra  
kOwie.

Po  odzyskaniu niepodległości, a 
Zwłaszcza po utworzeniu Funduszu 
K u l tu ry  Narodowej, ożywia się dzia­
łalność polskiej astronom.)1.

Obecnie posiadamy jUs narzęd *ia, 
umożliwiające poważniejsze badania  
naukowe, ' i e  trzeba  jednak zapnm'-

iicy i przynosi rewelacyjne wpeoat- 
szczegóły z życia zdawało się tak 
dobrze już nam  znanego p rą tk a  K o ­
cha. Spodziewać się należy ożywio­
nej dyskusji,  gdyż nowe poglądy na 
wiclopostaciowośii zarazka  gruźlicy 
niewielu jeszcze zyskałi sobie zwo­
lenników.

Wieczorem pierwszego dnia  obrad 
uczestnwy Kongresu będą n a  przed­
stawieniu w Teatrze Wielkim, w yda­
licie przez Zarząd Miejski m. st. 
\ \  arsznwy. Zapowiedziany ra u t  u 
P a n a  P rezydenta  R zpli te j na  Zam­
ku Królewskim nie odbędzie się, 
gdyż, ja k  wiadomo, spowodu klęski 

■powodii, p. P rezyd en t  Rzplitej po­
lecił odwołać wszystkie zapow icuziii- 
ne na sierpień i wrzesień rau ty  nit 

, Zalnku. Zinmatil r a u ta  odbędzie się 
I tylko audjencjii, na k ló re j  goście *u- 

będą przedstawieni panu
Prezydentowi.

W  drugim dniu obrad, du ó-go 
wrześniu, będzie omawiany tcmiU 
kliniczny. Prof .  P u tt i ,  delegat wło­
ski wygłosi re fe ra t  p. t. „Postacie 
gruźlicy kostno-stawowej11. W trze ­
cim ostatnim dniu obrad będzie od 
czy tany  re fe ra t  na tem at społeczny 
p. t. ..Zużytkowanie.* przychodni 
pr/.cciwg'nźli. zycli dla  leczenia cho­

rych 11 r  gruźlieę", opracowany 
przez prof. Leona B ernarda, który 
niemal w przeddzień K ongresu  Zmarł 
nagie w P ary żu  dn. 18 b. m.

N a Kongres zgłosiło kię do tych­
czas około 100 lekarzy z jagraniey , 
oraz 340 lekarzy z kra ju . Z każdym 
unicm napływ ają  nowe, coraz licz­
niejsze zgłoszenia. T ak  np. -nawet 
nuiła Łotwa wysyła delegację', - zło­
żoną z 11 osób. Oficjalnych p rzed­
stawicieli rządów zagranicznych bę­
dzie około 70. Uczestnikom Kongre­
su towarzyszyć będą członkowie ich 
rodzin w liczbie około 160 n-ob, k tó­
re wezruą udział we wszystkich przy­
jęciach i wycieczkach po Wtrs/.a- 
wie.

Po ukończeniu 'obrad  v: du. 7 -ym 
września odbędą się k .ó tk ie  wyciecz­
ki do: Saąalorjnrii Miejskiego w II- 
twoekn, Ośrodków Zdrpwin. C entra l­
nego l i r  tylni u ÓYy chowania Fizy cz­
nego. fi ltrów  i ibmowa. N as tęp ­
nie ui UMtnicy Kongresu udiHlz;; s>ę 
ua zwiedzenie kraju . Jed n a - 'g ru n a  
wyjedzie w kierunku Krakowa. ?,a». 
kopanego, Pienin i Krynicy, druga; 
deft Lwowa, W orocbty  i Żab'ego. 
trzecia do; * "icfeboeinkn. Torunie i 
(idy.ni Pnzwmznnie wyciec 
s t a l ’’ vr dn 'u  11 iWwśniii.

zek na-

KO N G R ES 
W Y C H O W A N IA  MORALNEGO

■ 11-go r  rześnia rozpoczyna sio tv 
Krakowie V I Międzynarodowy K on­
gres W ychow ania  Moralnego i trwać 
będzie do 1.7 września.

Tematem obrad Kongresu będą 
..Siły moralne wspólne wszystkim 
luęlzipm, źródła tych sil i ieh roz­
wój przez wychowanie11, rozp a t ry ­
wane z poczwórnego pu nk tu  widze­
n ia :  psychologicznego, pedagogicz-
20 . socjologicznego i : dolni iczne- 
gli. Z tematem głównym związane 
zagadnienia specjalne skupione zo­
s ta ły  w- czlcreeb komisjach, a m ia­
nowicie: 11 moralność i p raca ,  I) 
l i teratura '  dziecięca, 3) młodzież j a ­
ko c /ynnik  porozumienia między n a ­
rodami, 41 koedukacja.

P racam i p rzygotow ać czerni ly j.Ł-[ 
gre. u kieruj, Główny K om ite t  Or­
ganizacyjny w Warszawie. pod 
przewodnie! went profesorów i adeu- 
sz.n Zielińskiego i O skara łłaleekie- 
go. Z koinitldem polskim w spółpra­
cuje „M iędzynarodowa R ada Kon- 
gre-ów W ychow ania Moralnego ' '  w 
Genewie. „Międzynarodowe Biuro 
■Nowego Wychowtońn*' w Genew ie. 
t t n i / i e ż  , .K o m p .e t  B r y ł y  sa l

PARYŻ, 30.8. Lotnisko patwskic 
Lo Bourgct było dziś ośrodkiem 
wielkieb manewrów lotnie/yciu któ 
rc odbywają się od k ilku  diii. Celem 
ćwiczeń jes t  przekonnnio się o moż 
liwośei obronj- stolicy pir.cd po­
wietrzni m atakiem nieprzyjaciel ■ 
„kim. M anew ry "o/poczęły się w dn. 
28 b. m. i zostaną  zakończono ju tro . 
Dzisiejszo ćwiczenia odbywali '  się w 
bardzo niepomyślnych Hr. runkach 
atmosferycznych. A ta t  ująon p a r t ja  
niebieskich zdobiła dosirzeo li- 
nję demariiacyjuo, pomiędzy obu 
walczącenii stronami, k tó r a  przecho­
dzi przez Longyou-Dolc, dopio.ro o 
godz. S-cj rano, t. j .  z ojgoiLiiinem 
opóźnieniem. Je d n a k  a ta k  by ł b a r ­
dzo skuteczny. P a r t j a  ezenvonvch, 
k tóra  broni stolicy ule  zdołała p rze ­

szkodzie samolotom bombowym s tro ­
ny  przeciwnej osiągnięcia swego ce­
lu. Samoloty niebieskich w liczbie 
100 osiągnęły między godz. 10 i 11 
Lę Bourgct i obrzuciły lotnisko ro m ­
bami z niewiejkiej wysokości. S t r a ­
ty napastników, spowodowane arty- 
ler.ją przeciwlotniczą, były  s tosunko­
wo nieznaczne. M inister  lotnictwa, 
jen. Denain, obserwował przebieg 
ćwiczeń z lotniska Le Bourgct, zaś 
» iceprzewudniczący R ady  W ojennej, 
jen. W eygand, udał się do ll-.ims, 
celem lepszego p rzy jrzen ia  się wal­
kom powietrznym. Popołudniu  p a r ­
tja  czerwonych pi zeszłą do k o n t r ­
a taku  na hazy koncentracy jne  pftti> 
r iw .ńka  we F ran c j i  wschodniej. W  
ciągu noey odbędzie się nowy a tak  
Dowietrzny na okolice Paryża.

K o r . 3 ^ I S & a c f a  E u r o p * #

Ententa bałlytka - .  ‘ L państ*
S t a n o w is k o  i rola p o ls k i nad B a ł t y k i e m

B E R L IN ,  31. 8. N icif tróekie  k i ­
ła p o l i ty c z n e  i p r a s a  z a j m u j ą  się 
żywo s p r a ą ą  z a w a r t e g o  w R ydze 
„ p a k tu  b a ł ty c k ie g o " .  P r u s a ,  ja k  
„ D e u tsc h  A llgL m eine  Z tg ."  uwic­
i a  p o ro z u m ie n ie  ry s k ie  za uki,  
m a j ą c y  s t w a r z a ć  nowo pe ro zu -  
m ie b ie  o b ro n n e  n a  w y p a d e k  a- 

, , , . . g r e s j i  R osj i  S o w iec k ie j .  R o s ła  ju ż
nać. że potrz. by Polsk . w  dziedzinie d w u k fo tn i e  ZM r a c a h t  eip u u : z 5 d 
odpowiedniego wyekwipowania oh-
scrwąiorjów w Bprzęt naukowy są 
olbrzymie. Jeżeli podzielimy obser­
w a to r ia  n a  wielkie ( jak  np. H ar-  
wurd College), średnic i małe, P o l­
sk a  posiada dotychczas, niestety, 
placówki," k tóre  można zaliczyć tylko 
do te j  os tatn iej kategorji .

N a  terenie  Polski is tnieją dwa To­
w arzystw a A stronom iczne : jedno w 
Warszawie, d rug  o w t zęstochowie.
Rozporządzają  one niewielkiomi za-
sobami mater.jalumni, ale są dziełem I SA ? i ' 01

nio  z  p ro p u z y c j ą  g w a r a n c j i  ella 
p a ń s t w  b a ł ty c k ic h ,  p ro p o zy c je  tu 
z o s ta ły  o d rz u c o n e .  N ie m c y  s t '  ły 
z a w s z e  n a  s t a n o w is k u ,  że s to su  
n e k  p a ń s tw  b a ’ty c k ic h  z o s t a ł  n a ­
leżyc ie  u r e g u l o w a n y  t n  t «Pił i 
że w o b ec  te g o  w sze lk ie  uzupeTme- 
nia n ie  p o r  in n y  m ieć  m ie jsca .  
D z ie n n ik i  n ie m ie c k ie  p o d k re ś la ją ,  
że c iek a w em  je s t ,  j a k  p s t o s u o k u ­
je  się o b e c n ie  P o ls k a  do now o- 

p o l i ty c z n e g  j  
te m b  ^ z i e j , że

iv a  - w y w ia d u ,  w 'k t ó r y m  m. in. a - ; ś l a ,  :że  w g p o łn rc c n  p a ń s t w  bałty*  
św ia d c z y ł :  j c k ic h  j e s t  w y n ik ie m  p o c z u c ia

P a r a f o w a n a  'wczoraj u m o w a  i w sp ó ln e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  nie-
może byc w p ew n y m  s e n s ie  po- m ieck ieg o  i że d y p lo m a c ja  f r a n -  
ló w n a n j i  ze s t a t u t e m  M ale j E n - 1e.uska może, ty lk o  z s y m n a t j ą  pa* 
te n ty ,  m oż n a  po w iedz ieć ,  że s tw o-  I rzee  ua  i ii i c jit t yv>ę. k tó r a  a*czę- 
r r y l i ś n y  E n te n t ę  b a ł ty c k ą .  Z c h w : j ś l iw ie  u z u p e łn i a  sy s te m  p o rożu -  
lą  p o ć m A a n ja  p rzy i j i jn fS a  w szysf* |T nień  r e g j o n a l n j e h .
k ie  -rzy p a ń s t w a  b d ą  u z g a d n i a - , S O J U S Z  W O j S K O W Y  M IE D Z Y
]y ze  n.oba akcjo  w cdn ie?« en iu  clo r 
z a g a d n ie ń  p o l i ty k  z a g r a n i e ż n e j . j  
w snó lt iy cb  dla w s z y s tk ic h  t r z e c h ' 
n a ń s tw .  Z a s a d a  u z g a d n ia n ia  n.

L O I W A  A E S T O N J Ą

j a k  w iad o m o ,  P o lsk a  ży ’vi a inb i-
samego społeczeństwa, wyrazem ist- -*ac  ̂ a ł t ,  k,„ra, 
nieiąeego w Polsce zainteresowania  
zagadniL-mami u trorom ieznem i. - j e  o d e g r a n i a  pdó a ż n e j  ro l i  n ad

W d i jg  fakzyeti )brad prof. B a ł ty k u  m i u w a r  a ze iw p o d R -  
DsieWbiski wygłosił re fe ra l  nauwowy «lo ,C  p a ń s t w  P a d b . iU j - k ic h  jęsł. 
w t. „Ruch gw ia* i w p rz e s t rz e n i" ; ied . .*  * k a r d y n a l n y c h  z a s a d  j e j  
o d c s j ta u o  p racę  nii-obe. nego spowo- *óUtyfti z e w n ę t rz n e ! ,  
du cbo.oby prof. BauaebUwieża p.t. P ń te k a  z n a j d u j e  s ię  m ięd zy  bo- 

Ó ńowym, w K rakow ie  skonstruo- w ie ta ń i i  a  N io m c a m i.  N a  po. ud- 
"  a ijon ‘g raw im etrze" ;  inż. k .  Jus- » iu  le ż e  p o tężn y  b lo k  M ale j  En- 
nofzV*oki p rzedstaw ił  swoje bad.-mia t e n ' j  m a ją c y  o p a rc i e  w e  F r a n c j i ,  
r a d  konsrnkcją  nowfgo grawhnci ru, z a ch o d z i  p e t a n i e ,  rzy  w obee paw- 
i oezeui fłf-df. L. Redhiewicz streścił s t a n i a  p o d o b n eg o  b lc k -  n a  p o ł n -  
-,-niki badań nad łdędami ebr.mo- tfy w p o s ta c i  E n t e n t y  b a ł ly c k i - j ,  

m e n  ów, przeprowadzonemi w obser- P o l s k a  n ie  b ęd ? ie  c h c ia ła  z a ją ć  
,vatórjun. krakowskiem, u prof, K .  w obec  n ie j  s t a n o w is k a  a n a lo g lc z -  

J a n ^ o w sk i  wygłosił odczyt o „Ideach n e g o  d o  s t a n o w i s k a  F r a n c j i  wo- 
H aeńe  W rońskiego o budowie cie- beo M a le j  E n te n t y .  W y m a g a ło b y  
c -■• td  u a k ty w n ie n i a  p o lsk ie j  m liryki
i  INGRES PRZECIWGRUŹLICZY ^  P -R y k iem . Z w iązek  B a łty c k i

u leg łb y  z a p e w n ie  ro z s z e rz e n iu  i 
Óproez K ongresu  Tomistyezu go 0b ja tb y  i p o ro z u m ie n ie  w o jsk o w e ,  

i  Zjazdu Astronomów, p>i. obiadu- p Qt ą C2o n 3 ch w n im  p a ń s t w .  T a k ie  
jących. n a  pierwsze d m  w rzom ia  j -o jw ią z a n ie  w zm o cn iło b y  p o zy c ję  
' 'powiedziane są dwa poważne mię- po jg ^ j  w  s to s u n k u  dó N ie m ie c  
d z y n u ro d o w e  kongre.y  \v M a rszan ie  R odj(  0 r a z  u g r u n t o w a ł o  j e j  8ta- 
i  K rakowie. Mianowicie w M arsza-  m o c a r s tw o w e  w E u r o -
wie dn. 3 w rzc śm i  o godz. 10 -ano p j e> i
iwsicdzeiiiem K om iie tu  W jr k o ik w - , W n io s e k  o s t a te c z n y  j e s t  t a k i :  
czego rozpocznie się IX  aVongr( s m u s z ą  ś led z ić  U w aż n ie '

będz ie  d o ty c z y ła  t .  zw . s p e c y f ic z ­
nych  p ro b ie rń u tó w . O beąiłle  m a ­
m y '  t j l k o  j e d e n  tuk i p ro b lem at , ,  
k tó r y  w s z y s tk im  j e s t  z n a n y ,  li] 
oędb, go" w fęc  w y n i r s i fu t r  B ańSfw b, 
m a j ą c e  tak i  s p e c y f ic z n y  u rob lę -  
roat, z a s t r z e g a  sob ie  w  o d n ie s ie ­
niu  do n iego  sw o b o d ę  d z ia ła n ia .  
N ie m a  to  n a t u r a l n i e  o z n ac zać ,  żc 
o ty m  p ro b le m a c ie  m ięd zy  t r z e m a  
U cz es tn ik am i E r t e n t y  n ie  mdze 
is tn ie ć  w vnii;; :ia zd ań ,  te m b a r -  
■Izicj, że  w ie le  z-hgadnień n i i j a z j  
n a ro d o w y c h  w tc-.i czy in n y  sp o ­
sób może być  zw iip ranych  z ty m  
s p e c j a ln y m  p r o b ’em a te m .

Ze w zg lęd u  n a  to ,  że je s te śn iy  
ró w n o c z e ś ld e  s ą s ia d a m i  J m am y  
w s p ó ln e  g r a n i c e  i że w ta k i c h  
w a r u n k a c h  p o w s ta j ą  cz ę s to  s p o r ­
ne  kW cstję  i n ie p o r o z u m ie n ia  po­
s t a n o w i l i ś m y .  że z a g a d n ie n ia  t e ­
go r o d z a ju  nie m u g ą  w p ły w a ć  na 
c a ło k s z ta ł t  p r z y j a c ie l s k ie j  w s p ó ł ­
p ra c y  i m a j ą  być  r e g u l o w a n e  ja k -  
n a j s z y b c ie j  w  d ro d ze  p o lu b o w n e j .  
P o m ię d z y  Ł o tw ą  i I tw ą  i s tn i e ń  
już- u m o w a  o p o lu b o w n e m  re g u  
lo w a n iu  s p o ró w  w d ro d ze  a r b i t r a ­
żu. T a m  g dz ie  ta k ic h  u m ó w  r.iema 
b ę d ą  one  z a w a r t e  d o d a tk o w o .

P A R Y Ż , .31. 8 ( P A T . ) .  —  „Le 
J o u r n a l "  orfiawia r e z u l t a t y  o s t a t ­
n ie j  k o n f e r e n c j i  p ańs tw ' b a ł t y ­
ck ich  w Rydze. D z ie n n ik  nodkre-

Międzynarodowego 4’viążku Trze- 
ciwgftiźllczego

AValnc Zebranie uczestników K on ­
gresu odbędzie się. wc wtorek, 4-go 
września, o godz. 9.30, w wielkiej 
sali F ilhunnonji Warszawskiej (ul. 
J a s n a  5),  gazie w obecności Puna

.d a l s z y  ro zw ó j w y p a d k ó w  nad  
i B a ł ty k ie m
i M I E D E n , 31. s. Z u p c in ie  i n a ­
czej o c e n ia  w y tw o rz o n ą  s y t u a c j ę  
p r a s a  a u s t r j a c k a f  u z n a ją c  p a k t  
b a ł ty ck i  za  a k t  p rz y g o to w a w c z y

aa=i 1 u ; ,  g' 'V y “ “'•'-■‘j". ' * • cj]a  p a k t u w s c h o d n ie g o .  Z tego
P r e z y d e n t a  R z e c * j  p o s p o l i t e j  n a s t ą p i  1 . , . ,

J . , .  p u n k tu  w id z e n ia  d o tco n jw an euróczyste otwarcie Kongresu.
P o  mowach powitalnych okoio go­

dziny 11 doc. dr.  Leon K arw ack i  n y -  
głosi re f e ra t  zjazdowy na tem at bio­
logiczny p. t.  „Zmicnnosi biologicz­
n a  zarazka  gruźlicy11, k o re ic .en tam i 
są :  prof .  J .  V an  Benedcn z Belgji,  
p ro f  P .  Ć ó u m o n t  z F ranc j i ,  dr.  F . 
\ a u  Deinso z H olandji ,  prof. L. L an ­
ge z Niemiec, dr. L. Long zc Stanów 
Zjcdhoczonycii A. 1'., dr.  \ . Ycdel 
ković z Jagosław jt,  dr. E. Piasccka- 
ŻeylandOWa z Polski,  dr. A. Saenz z 
I  rugwaju. prof. t . Sehlossmann z 
E ston j i ,  prof .  J .  Y alt is  z Grecji.

Dj'skusjft ocoSlna uad tenn re fe ra ­
tam i prow adzona będzie popołudniu 
między godz. 15 a 17. Do głoau za­
pisało się wielu mówców. Sam te ­
m a t  re fe ra tu  budzi olbrzymie zain­
teresowanie, gdyż jes t  ou wynikiem 
ostatn ich  Ladań nad  zarazkiem gruź-

z n i ia n y  n a d  B a ł ty k ie m  w y g lą d a j ą  
lia t r i u m f  p o l i ty k i  B a r th o u  i L i ­
tw in o w a ,  a  p o rażk ę  p o l i ty k i  p o l­
sk ie j  i n iem ieck ie j .

N a le ż y  z a z n acz y ć ,  że k o m e n t a ­
rze  a d s t f j u e k i e  s ą  b a rd z o  n a c i ą ­
g a n e  i n ie ja s n e .  B liż sze  r zec zy ­
w is to śc i  s ą  m o ż l iw o śc i  ro z szz rze -  
nia p a k tu  i z m ie n ie n ia  je g o  f o r ­
my. P e k t  p r z e w id u je  p r z y s t ą p i e ­
n ie  F i n l a n d j i ,  a  s o ju s z  w o jsk o w y  
łąc z y  iu ż  dz iś  Ł o tw ę  i E s to n j e ,  
może więc być  ła tw o  r o z c ią g n ię ty  
na w s z y s tk ic h  k o n t r a h e n tó w  p ak
tu .

W S P Ó Ł P R A C A  T R Z E C H  
N A R O D Ó W

R Y G A , 31. 8, D e le g a t  l i tew sk i  
na  k o n f e r e n c j ę  ry s k ą  U rb sz y s ,  u- 
d z ie l i ł  p r z e d s ta w ic i e lo w i  „Siew od-

Z w i ą z e k  S o w ie c k i
Prz?d we&iem do Ligi Narodów
LONDYN, 31.8 (P A T j .  Agencja 

R eu te ra  donos i : Po tw ierdza  się. tu 
olic jalmc wiadomość, żc rządy  bry­
ty ja:Ki, f rancusk i i włoski za pośicd- 
liiclweui swj«.h przedstawicieli, w 
różnych państw ach  in fo rm ują  się o 
siunowisku rządów tych państw  w 
Sprawie przys tąp ien ia  Związku So­
wieckiego do Ligi Narodów.

LONDYN, 31.8 (P A T ).  Omawia­
jąc wiadomość o możliwości głoso­

wania Szwajcarji,  A ustr j : ,  Be tyj i, 
Holandji i  K anady ,  Wolnego Pań- 
ztwa Ir landzkiego i k ilku  państw  
środkowej, A meryki przeciwko przy ­
jęciu Koaji Sowieckiej do Ligi Na 
rodów. „Times11 zauważa, iż opór 
przeciwko p izystąp ien iu  Związku 
Sowieekiegu do Ligi Narodów jest 
prawdopodobnie wyrazem protestu  
przeciwko wrogiej wobec teTijru po­
lityce Rosji. Sowieckiej.

Z n l t i f a  m  iM t
na r y n k a c h  m ie c s^ yn a ro yo w yc h

z o s ta ła  z a ł ia f r .o w a n a
N a  r y n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  

z n iż k a  cen  zboża  z o s t a ła  z a h a m o ­
w a n a .

Ceny w d u iu  27 s i e r p n ia  r .  b. 
k s z t a ł t o w a ł y  s ię  n a s t ę p u ją c o  (cc 
ny  sp r z e d  ty g o d n i a  d la  p o ró w n a ?  
n ia  z a m ie sz c z o n o  W n a w ia s a c h  ) t 
w  C h ic a g o  p s z e n ic a  103.87 - *̂
104.00 (103.62 —  103.75), żyto
80.25 (84 .2 5 ) ,  j ę c z m ie ń — (113 .00) ,

o w ie s  51.50 ( 4 9 .5 0 ) ;  w  W in n ip e g  
p s z e n ic a  84.37 (85 12) ,  ży to  71.25 
(68 7 5 ) .  j ę c z m ie ń  62.25 (57  75) ,  
o w ies  47.25 (42 .0 0 ) .

N a s t r ó j  c h a r a k t e r y z o w a n y  j e s t  
ja k o  m ocny . C eny  w  t r a n z a k c j a c b  
o d p o w ie d n io  w y ższe  od b ie l ą c y c h  
W R o t t e r d a m i e  c e n a  p sz e n ic y  wy 
n o s i ła  3.95 h f l .  (3 .97  i p ó l ) .

C h o ry  u m y s ł o w o  ż ą d a ł  o k u p u  i
Groził porwaniem wnucząt Roosevelta

RYG A, 81. 8. P r a s a  rysica pot 
w o łu ją e  s ię  n a  in f o r m a c je  z kół 
o f i c ja ln y c h  p o d a je ,  że -ho W a  um o- 
yca b a k y e k a  m a  n a  ce lu  ty lk o  w ze 
j e m n ą  w s p ó łp r a c e  p o l i ty c z n ą  i dy 
p lo m a ty e z n ą .  U m o w a  n ie  z a w ie r a  
n a to m ia s t  ■*sr*i$głi Ir fe ijśuf w c  
j e n n y c h  i p r z e w id u je ,  j a k ą  pozy ­
c ję  z a jm ą  u c z e s tn ic z ą c e  w n ie j  
p a ń s t w a  w  w y p a d k u  p o w s ta n i a  
k o n f l ik tu  z b ro jn e g o  z j e d n e m  z 
tych  p a ń s tw .  P r z y j ę t y  m ienzy  
Ł o tw ą  i E s t o n j ą  so ju sz  w o js k o w i  
n ie  z o s ta ł  rozsze rzon y  n a  L i tw ę .

F IN L A N D JA  MOŻE P R Z Y ­
ST Ą P IĆ

RYG A, J I .  8. W p r a s ie  ry s k ie j  
u k a z a ła  s ię  d z iś  n a s t ę p u j ą c a  no- 
tfitk').: P a r a f o w a n e  w c z o ra j  p r z y ­
m ie rz e  ło tew sk o  ■ l i te w sk o  - es toń  
sk ie  p r z e w id u je  m o ż l iw o ść  p rz y ­
łą c z e n ia  s ię  do n iego  in n y ch  
p a ń s tw ,  n a t u r a l n i e  ża z g o d ą
t r z e c h  u k ł a d a j ą c y c h  s ię  s t ro i i .  O 
ile  w iad o m o ,  w  u k ła d z ie  j e s t  lia- 
ogó ł m o w a  ty lk o  o p a ń s t w a c h  b a ł ­
tyck ich .  D la te g o  te ż  j e d y n ą  możli- 
yvą u c z e s tn ic z k ą  p r z y m ie r z a  W 
p rz y s z ło śc i  m oże  zostać  F ih la t i -  
d ja

P O D P IS A N IE  W G E N E W IE
RY G A . SC). 8. „ S ie w o d n ia "  p o ­

d a je ,  że p o d p is a n ie  u m o w y  n a s t ą ­
pi p r a w d o p u d o b n ie  w G en ew ie  w 
czas ie  Z g ro m a d z e n ia  L ig i  N a r o ­
dów.

NOWY* J O R K .  31.8. ( P A T ) .  —  
Do B ia łe g o  D om u n a d s z e d ł  l i s t  a- 
a r e s o w a n y  do p a n i  R ooseve l t ,  z a ­
w ie r a j ą c y  g ro ź b ę  u p ro w a d z e n ia  
w n u i  z ą t  P r e z y d e n t a ,  o r a z  pobic ia  
s a m e g o  P r e z y d e n ta ,  je ż e l i  sun ia  
168 ty s .  d o la r ó w  n ic  z o s t a n ie  w p ła  
to im  p o d  w sk aca t iy n i  a d re s e m  
L is t  p o d p is a n y  by ł „z  ro zk azu  
S a n g a r a h .  P ie n i ą d z e  miały- być 
■■/płacone w 5-ś io, 10-cio, 50-eic 
i tO O -dolarow ych . O m i e j s c u  i d a ­
cie w p ła c e n i a  p a n i  R o o se v e l t  m i i -  
i a  być p o in f o r m o w a n a  te l e f o n ic z ­
nie. W  l iśc ie  p o d a n y  b y ł  n u m e r  
t e l e f o n u  Y M C A . D a n e  te  dopro  
w a d z i ły  do a r e s z to w a n ia  a u t o r a

—  O l‘S  & J*

l i s tu ,  n ie j a k ie g o  Ż a rn a ,  l a t  33, b. 
m e c h a n ik a  lo t n i c t w a  m o rsk ie g o .

N O W Y  J O R K .  31.S ( P A T . )  —  
U s ta lo n o ,  że a u t o r  l i s t u  do  p d ‘ 
iii RuoseVclt, g ro ż ą c e g o  u p ro w a '  
d ze ti iem  w n u c z ą t  p r e z y d e n t a  RoO' 
sc v e l ta ,  n a z y w a  się  V a rb ,  a  n i t  
Z a rn .  P o c h o d z i  on z z am o ż n e j  r o ­
dz iny .  z a m ie sz k a łe j  iv C h a r le s to n  
w p o łu d n io w e j  K a r o l in ie .  R o d z i­
n a  a r e s z to w a n e g o  V a r n a  z łcży la  
w y ja ś n i e n ie ,  iż w' ro k u  1921 zo- 
sta* ou  u d e rz o n y  w' g ło w ę  śm ig łe m  , 
sam o lo tu ,  p oczem  z o s ta ł  zw o ln io ­
ny  ze s łu ż b y  w  lo tn ic tw ie .  Od ter 
f o  czasu  V a r n  z d r a d z a  oĘ jaw y 
ch o ro b y  u m y s ło w e j .  "

Jeszcze (edn  ̂ morderstwo
m a  L a n ^ e  na su m ie n iu ?

P O Z N A Ń . —  J a k  w y n ik a  z j  
ńledztw-a, p o tw o r n y  żo no b ó jea  
P o z n a n ia ,  L a n g e ,  m a  n a  s u m ie n iu  
je szcze  j e d h ą  z b le d n ie .  L a n g e  pc:ł 
czas  a r e s z t o w a n i a  p o d a w a ł  s ię  JtH 
F r a n c i s z k a  L a n g e .  W ś le d z tw ie  
j e d n a k  u s ta lo n o ,  ze w-ł a śc iw c  jc- 
yo imię. j e s t  Ja t i .

Tmie F r a n c i s z k a  nosi i  z n ia r t r

b r a t  L a n g e g o ,  k tó r e g o  d o k u m e n ­
tó w  u ż y w a ł  n a s t ę p n ie  m ordel-oa 
P o n ie w a ż  d o tą d  n ie  u s ta lo n o ,  m - 
ka  by lu  p r z y c z y n a  z a g in i e n ia  
l i i i  F i a m i s z k a  L a n g e g o ,  wlacizc 
ś led cz e  p io w a d z ą  d o c h o d z e h ie  w  
c t l u  u s t a l e n i a  czy F r a n c i s z e k  n ie  
n ad ł  c z a se m  o f i a r ą  p o tw o rn e g o  
z b ro d n ia r z a .

T r f u m w i ^ t  h iile r o w s k l
Soerlng-B>omberf H ŝs

PAKYz. 31.fi (P A T ) .  „Lc P H |  
Jo u rn a l1' twierdzi,  żc na kom-resio 
narodott-o-socjanstyczn; m iv Noryni 
berdze H i t l e r  zapowie atworujli ic 
ti ium w ira tu .  którego celem bcilzie 
(lomaganic mu w pracy kierów arna 
NTcmcauji. ■

W e d ł u g  d z i e n n i k u  w  sk l r .d  teffC

n u g ,  gen von Blombcrg i Ruaoli  
Hess. v

G oćnng  pełniłby funkcje  wice­
kanclerza i kierowałby' sprawam i po 
li tyezncmi. Von Blombcrg zajuióWuł- 
by się kw ęstją  obrony państw a ,  8 
Hoss Uiiałby powierzona sobie abso 
luLią kontrole nad part,ją narodowo

ii i i o u w h  a t n  w e j ś ć  m a j ą  g e n .  GuC- ■ jo- ja l is tyczną .

Powietrzny pociąg sowiecKi
p r z e b y ł  1 3 2 *  k m .

Nssahn ponrfiżnyrh
na ko lei w s c h o o n !o -rJ i i h s k l e j

C H A R B IN ,  31.8. (P A T .) .  —  Po- w a l i  d w a  w a g o n y ,  u p r o w a d z a ją c

K O K T E B E L ,  31. 8. ( P A T . ) .  — 
P o c ią g  p o w ie t r z n y ,  k tó r y  w y ru  
szył z M o skw y ,  p i lo to w a n y  p rzez  
lo tn ik a  G a w ry s z a ,  wy lądo w a!
w c z o ra j  w  K o k teb e l  n a  K pyrme, 
g dz ie  n a s t ą p i  w k ró tc e  o tw a rc i e  
z lo tu  o s w ie c k ic h  lo tn ik ó w  szybów 
cow ych .

P o c ią g  p o w ie t r z n y ,  z łożony z

je d u c g b  s a m o lo tu  i 3 say bo w ców  
p rz e b y ł  p r z e s t r z e ń  1329 km. W 
c ią g u  9 g odz in  37 m in u t .  P l z e b i e g  
lo tu  był z u p e łn ie  n o rm a ln y .  W  
d ro d z e  l ą d o w a n o  ty lko  j e d e n  m z .  
J e s t  to  p ie r w s z y  so w ieck i  p o e łą g  
p o w ie i r z n y ,  k tó r y  p r z e b y ł  t i k  
w ie lk ą  o d le g ło ść  d w o m a  e t a p a ­
mi.

Cdrka. psN riyfi rlca
o u s iło w a n ie  z n ie w o le n ia

c iąg ,  z d ą ż a j ą c y  do H s in k in g ,  u- 
ieg ł  w y k o le je n iu  w s k u te k  r o z k r ę ­
c e n ia  szy n  p rz e z  b a n d y tó w ,  k tó ­
r z y  gc n a s t ę p n i e  o s t r z e l iw a l i .  13 
p o d ró ż n y c h  j a p o ń s k ic h  z o s ta ło  za 
b i ty c h ,  a  w ie lu  o d n io s ło  r a n y .  
S t r a ż  j a p o ń s k a  w a lc z y ła  z . b a n d y ­
ta m i  w  c ią g u  d w ó c h  g o d z in ,  w ko ń  
cu  j e d n a k  u le g ła  i b a n d y c i  o p ano -

6 p o d ró ż n y c h ,  w ś r ó d  k tó r y c h  zn a j  
d u je  s ię  p o d o b n o  d w ó c h  A m e r y ­
k a n  i j e d e n  D u ń czy k .  N a  m ie js c e  
w y p a d k u  p rz y b y ł  p o c ią g  s a n i t a r ­
ny, lecz  a k c j a  r a t u n k o w a  b y ła  o- 
g ro m n ie  u t r u d n i o n a  sp o w o d u  u- 
le w n e g o  d esz czu .  C ia ła  z a b i ty c h  
są  t a K - z m a s a k r o w a n e ,  że t r u d n o  
je  ro z p o z n a ć .

Ł Ó D 2. —  IV S ąd z ie  O k rę g o w y m  
w  Ł odzi n a  ła w m  o s k a r ż o n y c h  z a ­
s i a d ł a  2 3 - le tn ia  A n ie la  H a r t l i ń -  
ska ,  o s k a r ż o n a  o f a ł s z y w e  z e z n a ­
n ia  p rz e c iw k o  s w e m u  o jcu ,  k tó ry  
rzekom o m ia ł  j ą  z n iew o lić .  A k t  o- 
s k a r ż e n ia  g ło s i ,  że w  p a ź d z i e r n i ­
ku r. ub. do 13-go k o m i s a r j a t u  w 
Ł odzi z g ło s i ł a  s ię  H a r t l i ń s k a ,  do­
no sząc ,  że o jc iec  zn iew o li ł  j ą .

D o c h o d z e n ia  u s t a l i ły ,  że o jc iec  
R a r t l i ń s k i e j  j e s t  w ła ś c i c ie l e m  cy r  
ku  w ę d ro w n e g o ,  o n a  zaś  j e s t  z a ­
t r u d n i o n a  w ty m  c y rk u ,  ja k o  a r  
ty s tk a  r c w jo w a .  Wędrowne-

życ ie  cy ro k w e  d a ło  s ię  d o tk l iw ie  
w e  zn a k i  córce .

W ó w c z a s  H a r t l i ń s k a  z n a rzec zo  
n y m  uc ie k ła .  Po  p e w n y m  c z as ie  
H a r t l i ń s k a  p o w ró c i ł a  do Ł odzi, 
g d z ie  z a m ie s z k a ła  z n a rz e c z o n y m .  
O jc ie c  ro z p o cz ą ł  p o s z u k iw a n ia  i 
dow ie d z ia ł  się, że z a m ie sz k u je  o- 
n a  w  Łodzi.  Wów czas  H a r t l i ń s k a .  
b o ją c  sio, że b ęd z ie  z m u s z o n a  p o ­
w ró c ić  do c y rk u ,  z łoży ła  p rzec iw ­
ko o jc u  f a ł s z y w e  d o n ie s ie n ie  o 
r zek o m em  z n ie w o le n iu .  W  czas ie  
ś l e d z tw a ,  w z ię ta  w k rzy żo w y  o g i iń  
( m a ń ,  p r z c z n a l a  się do f a ł s z y w e ­
go o s k a r ż e n ia

^
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a F r a n c ją ;  —  A t a k  g e n e r a ln y .
R Z Y M .  3 1 .8 .  P r a s a  w ł o s k a  osr la j  

s z a  t e k s t  p r o j e k t u  . . p a k t u  w s c h o d ­
n i e g o "  w b r z m i e n i u ,  j a k i e  p o s i a d a  
p r o j e k t  f r a n c u s k i  p o  u w z g lę d n i ł  n iu  
p o p r a w e k  a n g ie l s k ic h .

P a k t  w s c h o d n i  m a  s k ł a d a ć  s ię  z 
3 u k ła d ó w .

I k ł a d  p i e r w s z y , j e s t  t r a k t a t e m  p o ­
m o c y  r e g j o n a l n e j  i  o b j ą ć  n ia  P o l  
sito,  R o s j ę  ł o w i e c k ą ,  N ie m c y ,  L i l i i  ę, 
F i u l a u d j o ,  Ł o tw ę ,  U s lo u j ę  i Czcelio-  
' ł o w a c j ę .  U k ł a d  p o d z i e lo n y  j e s t  u a  
t» z a s a d n i c z y c h  p u n k t ó w ;

1 )  O b o w ią z e k  n i e s i e n i a  w  r a m a c h  
L ig i  N a r o d ó w  n a t y c h u i i a s t o n  e j  p o ­
m o c y  p r z e c i w  n a p a ś c i  s t r o n y  t r z e ­
c ie j .

2 )  O b o w i ą z e k  n i e p o p i e r a n i a  p a ń ­
s t w a  n a p a d a j ą c e g o  prz.eciw p m is iw u ,  
k t ó r e  k o n t r a t a k u j e .

3 )  W-f w y p a d k u *  g d ' b y  j e d u o  z 
p a ń s t w  p o d p i s u j ą c y c h  u k ł a d ,  z o s t a ło  
- a a t a k o w a n e  l u b  z a g r o ż o n e  n a p a ś c i ą  

p r z e z  p a ń s t w o  p o d p i s u j ą c e  u k ł a d ,  
i s t n i e j e  o b o w ią z e k  k o n s u l t a c j i ,  ce lem 
u n i k n i ę c i a  k o n f l i k t u :

4 )  I d e n t y c z n e  zobowiązani®, w  w y ­
p a d k u  n a p a ś c i  l u b  g r o ź b y n a p a ś c i  n a  
p a ń s t w o ,  p o d p i s u j ą c e  u k ł a d  zc. s t r o ­
n y  p a ń s t w a ,  k t ó r e  n ic  j e s t  s y g u a -  
l a r . u f z c m  u k ł a d u .

5 )  P r z e w i d z i a n e  j e s t  e w e n t u a l n e  
ro z s z e r z e n i e  k o n s u l t a c j i ,  o k t ó r e j  
m o w a  w  p u n k t a c h  j l  i 4 u a  m n ę  
p a ń s t w a  z a i n t e r e s o w a n e ,  l u b  m n ą c e  
u p r a w n i e n i a ,  w y p ł y w a j ą c e  z 1v a k la -  
tó w ,  d o  u d z i a ł u  w  k o n t u l l . i  p i .

Gl "NY" w y p a d k u ,  g d . - b y  n a l e ż a ło  
z a s t o s o w a ć  n a  r z e c z  j e d n e g o  z syg -  
n a t a r j u s z ó w  a r t y k u ł y  10 i 1 0 , p a k ­
t u  L ig i  N a r o d o w ,  s y t r a a t a r j u s e e  u-  
e z y u i ą  w s z e lk i e  w y s i ł k i  c e lem  c a ł k o ­
w i t e g o  z a s t o s o w a n i a  p o s t a n o w i e ń  
jiT7.cz L ig ę  N a r o d ó w .

S k o le i  n a s t ę p u j ą  k l a u z u l e . '  d o t y ­
c z ą c e  c z a s u  t r w a n i a  u k ł a d u  i  r a t y ­
f i k a c j i .

U k ł a d  d r u g i  z a w i e r a  t r a k t a t  p o ­
m i ę d z y  Z w ią z k ie m  S o w ic e k m i  a 
F r a n c j ą  o p i e r a  s ię  n a  n a s t ę p u j ą c y c h  
z a s a d a c h :

U  S o w i e t y  p rzy  j m u j ą  u a  s ie b ie  n o -  
hec  F r a n c j i  z o b o w i ą z a n ia ,  k t ó r e  w y ­
p ł y w a ł y b y  d l a  R o s j i ,  gdyby p o d p i ­
s a ł a  p a k t  L o c a r n e ń s k ’ n a  t y c h  s a ­
m y c h  p r a w a c h  co  A n g l j a  i W ł o c h y .

2 )  F r a n c j a  p r z y j m u j e  n a  s ie b ie  
w o b e c  S o w i e t ó w  t e  z o b o w i ą z a n ia ,  
k t ó r e  w y p ł y w a ł ' b y  d l a  n i e j  « p i e r w ­
s z e j  c z ę ś c i  u k ł a d u ,  a  m i a n o *  ioie-: ' j

a )  ‘' o b o w i ą z e k  a k c j i  w  w y k o n a n i u  
a r t .  IG  p a k t u  L i g i  N a r o d ó w ,  |

b )  o b o w i ą z e k  a k c j i ,  w y n i k a j ą c e j  j 
-  d e c y z j i ,  p r z y j ę t e j  p r z e z  Z g ro m n -  | 
d z e n i e  ł u b  R a d ę  L i g i  N a r o d ó w ,  a l b o  
t e ż  w y n i k a j ą c e j  z z a s t o s o w a n i a  a r t .
7 p a k t u  L ig i  N a r o d ó w .  ( N i e w n ł p i i -  
w ie  c h o d z i  t u  o a r t  1 5  n s j ę p  7 p a k ­
t u  L ig i .  — P r z y p .  R e d .  P A T ) .

3 ) ' W  w y p a d k u  k o i m u i i a c j i  p o n i ic -  
d z y  p a ń s t w a m i ,  k t ó r e  p o d p i s a ł y  u-  
k ł a d  o  p o m o c y  r e g i o n a l n e j ,  z g o d n i 1 
z ’ c z ę ś c i ą  2  t e g o  u k ł a d u .  F r a n c j a  
w e ź m ie ,  u d z i a ł  w  k o n s u l t a c j i

C ż a s  t r w a n i a  u l  ł a d u  j e s t  l a l i  
ss-w, j a k  u k ł a d u  p i e r w s z e g o .

U k ł a d  t r z e c i  j e s t  a k t e m  g e . io ra i -  
n y in ,  w  k t ó r y m  b i o r ą  u iL i . i l  w s z y s c y  
s y g n a t a r j u s z c  u k ł a d u  o p o m o c y  r e ­

g i o n a l n e j  i F r a n c j a .  U k ł a d  t e n  z a ­
w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  z a s a p :

1 ) S t w i e r d z e n i e ,  żc  o b a  t r a k t a t y  
prż; e .zyn ia ją  s i ę  d o  u t r z i m i a n i a  p o ­
k o ju  i n ie  bińf^ii ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń  
ze S t r o n y  s y g n a t a r j u s z y .

2). S t w i e r d z e n i e ,  że  t r a k t a t  n ie  
p c z y u o s i  u s z c z e r b k u  p r a w o m  i  o b o ­
w ią z k o m ,  j a k i e  p o s i a d a j ą  s t r o n y  ę 
t y t u ł u  naic-żoida do  L ig i  N a r o d ó w .

3 )  "Wejście  w ż y c ic  1 ech  t r z e c h  
u k ł a d ó w  u z a l e ż n i o n e  j e s t  o d  r a i '  t i  
k n e j i  p r z e z  r z ą d y ,  k t ó r o  j e  p o d p i ­
sz ą ,  o r a z  o d  w e j ś c i a  Z w ią z k u  S o ­
w ie c k ie g o  d o  L ig i  N a r o d ó w .

P o n a d t o  i s t n i e j e  c z w a r t y  u k ł a d ,  
z a w i e r a j ą c y  d o d a t k i  i z m i a n y ,  u s t a  
lotie p o m i ę d z y  F r a n c j ą  i A n g l j a .  0 -  
p i c r a  s i ę  ,-na lia-stępujący-eh  p u n k -  
t a e ł i :

1) T T a n c ja  g o d z i  sic .  aby R o s j a  
gotowra,  b y ł a  d a ć  F r a n c j i  i N io m ę o m  
tc  s a m e  g w a ra n c - je  p r z y  i i ieep row o-  
i ow a t fe j  n a p a ś c i ,  d o  'jakic. ti  b y ł a b y  

fc 'óbo\v iązaua ,  g d y b y  b y - ł a w s y r n a t a r -  
.luszetn t r a k t a t u  L o c a m e ń s i e i e g o .

2 )  O d n o ś n ie  d o  p r o p o n o w a n e g o  
JraA k tu  w s c h o d n i e g o  F r a n c j a  b i ł a b y  
g o t o w a  d a ć  te  s a m e  g w a r a n c i e  N i e m ­
com i Z S R R .

3 )  R z ą d ’ f r a n c u s k i  z g o d n y  j e s t  z 
r z ą d e m  a n g i e l s k im  w  m n i e m a n i u .  że  
z a w a rc ie -  t a k i e g o  p a k t u  o r a z  u d z i a ł  
N i e m i c o .  w  s y s t e m i e  w z a j e m n y c h  
g w a r a n c y j .  o b e c n ie  to z w  t żanycfc ,  
s t w o r z y ł y b y  l e p s z y  tow in ■ u l a  k o n ­
w e n c j i ,  k t ó r a b y  u s t a l i ł a  r o z s ą d n e  z a ­
s t o s o w a n i e  z a s a d y  r ó w n o u p r a w n i e ­
n i a  N ie m ie c  w  r a m a c h  s y s t e m u ,  z a ­
p e w n i a j ą c e g o  w s z y s t k i m  b e z p ie c z e ń ­
s t w o  .

Cstonlu&ile fc.
p o z o s t a j ą  nadal w  w ię z ie n iu

"W czoraj  z o s t a ł  z w o ln io n y  w i ę ­
z i e n i a  p r z y  ul. D z ie ln e j  J a n  W i e t e s ­
k o ,  k t ó r e g o  w  ś w o i jL jc z a s io  a iY sz to -  
w a n o  w  i n i e s z b a n i u  n-dw. Roścjyz.ew- 
sk ie g o .  W w ię z i e n iu  p r z y  ni . D„ic5- 
ł je j  j iozosta . ią  W i t o l d  R o s c i ś z e v  -du — 
a d w o k a t ,  T a d e u s z  Ś l ą z a k ,  R y s z a r d  
P a w l u k ,  I r e n a '  B ą . lz j  ń s k a ,  K a z i -  
m i t r z .  G l in i c k i .  A ie k s a u d e z  n ń t k o w -  
sl  i, H e n r y k  C h e łm iń s k i ,  l i  ro i  isiaw- 
L e w a n d o w s k i ,  A n t o n i  W i t o w s k i ,  R y ­

s z a r d  i J a n  b r a c i a  R o m a n o w s c y ,  .Tan 
R b f i a k , " ‘S t a n i s ł a w "  G rz c le o k i ,  W . t l c r -  
,ia'i S t a n i s z e w s k i ,  Z y g m u n t  l n . - ę ło ,  
B r o n i s ł a w  N i e m i r o w s k i .  S ć - fa r .  
W j s z k o i Y s k ' .  F e l i k s  Z a w a d z k i .  P \ o l r  
P i o t r o w s k i ,  S t a n i s ł a w  K i e . ń s k i  i T a  
de.usz K o w a l c z y k .

D o t y c h c z a s  z )v o lu io u o  • Z b ig n ie w a  
G l in i c k i e g o .  M a r j ę  R o m a n o w s k ą .  
R y s z a r d a  • B u s k a .  H e n r y k a  Pili tow*-' 
s k ie g o  o r a z  MieeśTyśia-ydA' S y p u ’liw­
s k ie g o .

Z P o z n a n m  d o n o s z ą :  U b ię g łe J
l j jedzifii i  a r e - se to w a n o  w  K o n i n i e  p .  
F e l i k s a  H o ł y s z a  z P o z n a n i a ,  k t ó r y  
p r z y b y ł  t a m  j a k o  r e f a r e n t  n ^ z g r o -  
.m a d z e n m  ‘W y d z i a ł u  M ło d y c h  S i r o u -  
n i e t n  a . N a r o d o w o g o .  P o n a d l c ,  w-eib- 
iu g  n a d e s z l y c ł i  w ia d o m o ś ć  . z o s t a ł  a- 
r e s ą t o w n u y  p .  T w o r e k ,  p c d i r ą e y  o- 
h o w i ą z k i  k i e r o w n i k a  p o w i a t o w e g o  w 
K o n i n i e .  A r e s z t o w a n i e  n a s t ą p i ł o  po<! 
z a r z u t c i n  o d b y i  i a  Tiielegaliwe-o źe- 
-grr iuia. . Jak  n a s  i " i ' o r m n j ą ,  b i d o ' t o  
z eb ra k u c  d l a  c z ł o n k ó w  o rg a u i łb ic j i ,

p r a w n i e  is lu ie ją .ceg .
W  w i ę z i e n iu  w  O s t r o w i c  p o z o s t a j e  

n a d n t  a r e s z t o w a n y  p r z e d  d w o m a  
p r z e s z ło  t y g o d n i a m i  z a s t ę p c a  k i e r o w ­
n i k a  w o j e w ó d z k i e g o  W y d z i a ł u  M ł o ­
d y c h  S t r .  \ 'n v . ,  r $ h *  S t a n i s ł a w  C z a ­
p i e w s k i  z Po z i i ian ia . '  ob-iójf o n y  o 
p r z e m ó w i e n i e  ‘n a  z e b r a n i u  w O s t r o ­
w ic .  P o n a d t p  od 2 Je h -  t y g o d n i  p o z o ­
s t a j e  w  a r e s z c i e  c z ło n e k  kin ro iynuN j 
t w a  p o w i a t o w e g o  w  O.-itroicie, p o r .

• S ta w ic k i .

t o  p r z y k a z a ń
óla m a ł ż e ń s t w  n it l e r o w s k t r h

O s t a t n i o  d r .  H e i n s i u s  z B e r l : -  
r a  o p r a c o w a ł ,  p o  p o r o z u m : e n . u  
s i ę  z M i n i s t e r s t w e m  S p r a w  Vv e w -  
n ę t r z n y c h  R z e s z y ,  u r z ę d e m  h i g i e ­
n y  l u d o w e j  i w y d : ' J a ł e m * r a ‘s y  p r z y  
p a r t j i  n a r o d o w o  -  s o c j a l i s t y c z n e j ,  
d z i f e s i ę ć  p r z y k a z a ń ,  d o  k t ó r y c h  
w i n n i  s t o s o w a ć  s i ę  p r a " v ? W : c i  
N i e m c y .  O t o  b r z m i e n i e  t y c h  p r z y ­
k a z a ń  : 1 )  P a m i ę t a j ,  ż e ‘ j e s t - e s
N i e m c e m  • 2 )  W i n i e n e ś  ż e n i ć  s i ę .  
j e ś l i  j e s t e ś  d z i e d z i c z n i e  z d r ó w ;  
U) U t r z y m u j  t w e  c i a ł o  w . z d r o ­
w i u ;  8 1  J a k o  N i e m i e c ,  s a  m a ł ż o n ­
k a  / y b i e r a j  t y l k o  N i e m c a  l u b  o-  
g o b ę  k r w i  n o r d y c k i e j ;  6 ) P r z e d  
w y b o r e m  m a ł ż o n k a  u ś w i a d o m  . s : ę  
0 j e g o  p r z o n k a c h : 7 )  Z d r o w i e  j e s t

t a k ż e  w a r u n k i e m  p i ę k n o ś c i  z e ­
w n ę t r z n e j ;  8 ) Ż e ń  s i ę  t y l k o  z  m i ­
ł o ś c i  ; 9 )  N ie -  w y b i e r a j  t o w a r z y ­
s z a  z a b a w ,  l e c z  u w a ż a j  s w e g o  
m a ł ż o n k a  z a  t o w a r z y s z a  vr m a ł ­
ż e ń s t w i e  ; 10 ) Z d r o w e  p o t o m s t w o  
j e s t  w ł a ś c i w y m  s e n s e m  m a i ż e ń -  
s f w a .  D o p i e r o  o d 1 3 — -4 d z i e c i  z a -  
p e w n i o n e m  j e s t  u t r z y m a n i e  n a r o ­
d u .

Nowy wicewojewoda
na  P o m o r i i r

D o t y c h c z a s o w y  njię.zii laik W y d z i a  
łu  B e z j i i e c z c ń s tw a  w U r z ę d z i e  TYo- 
j e w ó d z k i m  w o  Lrrowm..  p. M i e c y r -  
;h*w S t a r z y ń s k i ,  z o - t a ł  m i a n o w a n y  

w ic o w o jo w o d a ;  w T o r u n i u .

N ie b y ł o  p o ż y c z k i
A g e n c ja  p ó łu r z ę d o w a  „ I s k r a "  

d o n o s i :
W  z w i ą z k u  z  w i a d o m o ś c i ą ,  z a ­

m i e s z c z o n ą  p r z e z  d z i e n n i k  p a r y s l  5 
„ L a  R e p u b l i q u e “ , a  g ł o s z ą c ą  j a k o  
b y  B a n k  F r a n c j i  m i a ł  o s t a t n i o  
p r z y z n a ć  B a n k o w i  P o l s k i e m u  p o ­
ż y c z k ę  w  w y s o k o ś c i  5 0 0  m i l j o n ó w  
f r a n k ó w  f r a n c u s k i c h .  A g e n c j a  
„ I s k r a "  z o s t a ł a  u p o w a ż n i o n a  
p r z e z  ź r ó d ł a  m i a r o d a j n e  d o  s t w i e r  
d z e n i a ,  ż e  w i a d o m o ś ć  t a  j e s t  k ł a m  
l i w a  i ż a d n e  p e r t r a k t a c j e  w  s p r a ­
n i e  t e j  p o z y c z k . i  n i e  b y ł y  i  n i c  s ą  
p r o w  a d z o n c .

Krwawe slarcie senatorów i socjalistów
p r z e d  f a b r y k ą  P e - P e - G e

ro b o tn ic z y ,  r e p r e z e n t u j ą c y  in te r®  
sy  ro b o tn ik ó w ,  opan ow m ny  p rz e z  
P P S .  P r z e d  k i ik u  d n ia m i  in s p e k ­
t o r  p r a c y  w y d z ia ł  ro z w ią z a ł ,  a  
n a d z ó r  s ą d o w y  u r u c h a m i a j ą c  sa- 
k la d y ,  p r z y j ą ł  do p r a c y  je d y n ie  
członków7 s a n a c y jn e g o  Z.Z.Z., 
„ S t r z e l c a "  i Zw R eze rw is tó w '.  Ro 
b o m ie y ,  w ie d z ą c ,  k to  m a  b y ć  p rz y  
j ę ty ,  z a p is y w a l i  s ię  g r e m ja l n i e  
do k tó r e j  b ą d ź  o r g a n i z a c j i ,  w b rew  
p rz e k o n a n io m ,  a  j e d y n ie  d la  o- 
t r z y m a n i a  p r a c j .
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G R U D Z IĄ D Z , 31.8. - L  P r z e d  p a  
r u  a n ia n i i  f a b r y k a  w 'yrobow  g u ­
m o w y ch  „ P e  - P e  - G e"  w’ G ru d z ią  
dzu  s t a ł a  s ię  t e r e n e m  p o w a ż n y c h  
z a jś ć  pomiędzy ' s o c j a l i s t a m i  z j e ­
d n e j  a  o r g a n i z a c ja m i  s a n a c y j n e ­
mu z d r u g i e j  s t r o n y .  Z a j ś c i a  te  
b y ły  p r z e m i l c z a n e  p rz e z  p r a s ę  i 
d o p ie ro  t e r a z  m o żem y  podai o 
n ic h  w ia d o m o ś ć .

T ło  z a j ś c ia  by ło  n a s t ę p u ją c e .  
P rzy  f a b r y c e  i s tn i a ł  t  zw. w y d z ia ł

Sowiecka eskadra morska
p r z y b y w a  do Gdyni

E s k a d r a  so w ie c k ie j  floty ' w o je n  
n e j ,  z ło żon a  z o k r ę t u  lm jo w e g o  
„ M a r a t "  i k o n t r to r p e d o w e ó w  ,„Ka 
l i n in "  i „ W o ło d a r s k i j "  rewuzyto  
w ać  b ęd z ie  p o lską  f l o tę  w o je n n ą  
w G dyn i w d n iu  3 w rz e ś n ia .

P r o g r a m  w iz y ty  p rze w u d u je ,  iz 
o k rę ty  n od  d o w ó d z tw em  kom pn- 
a s u t a  f i o ty  b a ł t y c k ie j ,  p. G a i lc r a ,  
w p ły n ą  n a  p o lsk ie  -wody t e r y to r -  
j a l n c  w  d n .  3 w r z e ś n i a  około  g. 
9-ej r a n o  P o  w p ły n ię c iu  do p o r ­
tu  o k rę ty  so w iec k ie  s t a n ą  u n a ­
b rz e ż a .  Po  wy-mianie  w iz y t  m ię ­
dzy  d o w ó d z tw e m  floty p o lsk ie j  i 
so w ieck ie j  i po  u ro c z y s to ś c i a c h  
p o w i t a l n y c h  —  g o śc ie  so w ieccy  
p o d z ie lą  s ię  n a  t r z y  g r u p y .  P i e r w ­
sza  z n ich  —  z łożo na  z 15 o f i c e ­

rów: z k o m e n d a n t e m  G a l le r e m  n a  
czele  p rz ;  b ęd z ie  w  d n .  4 w r z e ś n i a  
do W a rs z a w y 7, g d z ie  sp ę d z i  d w a  
dn i.  D r u g a  —  z ło żo n a  z 300 m a ­
r y n a r z y  z o f i c e r a m i  u d a  s ię  do 
P o z n a n ia ,  zw iedz i  jeg o  okolice ,  
w eźm ie  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  sp o r to  
w y ch  ze s p o r to w c a m i  w o js k o w y ­
mi po lsk im i i t .  d. T r z e c i a  —  p o ­
z o s t a n ie  w G dyn i ,  o d b ę d z ie  w y ­
cieczk i do J a s t r z ę b i e j  G óry  i K a r ­
tuz , r o z e g r a  rówmież s p o tk a n ia  
s p o r to w e .

W . d n .  G w r z e ś n i a  w s z y s tk ie  
t r z y  g r u p y  s p o t k a j ą  s ię  w  G dyni,  
g d z ie  s p ę d z ą  je s z c z e  d z ie ń  n a ­
s t ę p n y ,  a  w' dn . 8 w r z e ś n i a  e s k a ­
d r a  so w iec k a ,  l i c z ą c a  łą c z n ie  o k o ­
ło 1.400 osób , o p u ś c i  w o dy  P o lsk i .

O ś w ia d c z e n ie  b is k u p a  lu te ra n s U ie g o

„kopniaka w brzusli"
I „ p o ż e r a n i e  z  z ę b a f n i f

■ J a k  w ia d o m o  b is k u p  lu t e r s k i  
R ze sz y  M u l le r  u s t a n o w i ł  d la  wszy­
s tk ich  kościołów ' k r a j o w y c h  z w y ­
ją tk ie m  B a w a r j i  i W i i r t e m b e r g j i  
„ k o m is a ry c z n y c h  b is k u p ó w " .  W ie ­
lu  pas to rów ' n ie  ch e ia io  p o d p o ­
rz ą d k o w a ć  s ię  w ła d z y  ty c h  b  s k u ­
pów, r o z p r a w i a n o  s ię  j e d n a k  z . n i ­
mi e n e rg i c z n ie ,  ■ g d j ż  w s z y s tk ic h  
o p o rn y c h  zw-olniono ze s t a n o w is k  
w k o śc ie le ,  n i e k t ó r y c h  z a ś  n a w e t  
uwięziorio . W  zw ią z k u  z  t e m  ,\v 
wielu m i e j s c o w o ś c i a c h  d a j e  się 
o d c z u w a ć  b r a k  op iek i  d u s z p a s t e r ­
sk ie j .  W  B e r l i n i e  d o ty c h c z a so w y  
„ b i s k u p " , . l u t e r s k i  d r .  K u r e w  i o -  
s t a ł  u s u n i ę ty  i n a  j e g o  m ie js c e  
p o w o ła n o  dra E c k e r t a .  T e n  g o r l i ­
wy z w o le n n ik  „ c h r z e ś c i j a n  - n ie ­
m ie c k ic h "  o ś w ia d c z y ł  n ie d a w n o :
, K to  w ą tp i  o tem ,  że j e s t e m  n a ­
ro d o w y m  s o c j a l i s t ą ,  o t r z y m a  kop-

H a u e r a  w c ią ż  s ię  r o z s z e rz a ją .  W 
w ie lu  r a a a c h  g m in  p r o t e s t a n c k ic h  
z a s i a d a j ą  z w o le n n ic y  H a u e r a ,  n ie  
m y ś lą c  p o m im o  sw eg o  a n ty c h r z e -  
ś c i j a ń s k i e g o  n a s t a w i e n i a  o p o ­
r z u c a n i u  s t a n o w i s k  k o śc i  d n y c h .  
S p e c ja ln ie  w ro g o  do c h r z e ś c i j a ń ­
s t w a  j e s t  -u sp o so b io n a  o r g a n i z a ­
c ja  „m ło d z ieży  h i t l e r o w s k i e j ” . 
D w a  m ie s i ą c e  te m u  cz łon ko w ie  
t e j  o r g a n i z a c j i  n a p a d l i  n a  p a s t o ­
r a  K a iz e r  - ‘W ilh e lm  - G e d a c h t-  
n is  - K i r c h e  w  B e r l in ie  i d o tk l i ­
w ie  go p o tu rb o w a l i .

T o też ,  g d y  w  d n iu  2 4  b. m. f a ­
b ry k a  ru s z y ła ,  n a t y c h m i a s t  r o z ­
p o cz ą ł  s ię  s t r a j k ,  ao  k tó r e g o  p rz y  
s t ą p i ł a  c a ł a  z a ło g a  w  l ic zb ie  o k o ­
ło 1.500 lu d z i .  S t r a j k u j ą c y  ż ą d a l i  
p r z y j ę c i a  do p r a c y  cz łonków  ro z ­
w ią z a n e g o  „w-ydziału ro b o tn ic z e ­
go".

N a  w ie ść  o te m  p rz e d  f a b r y k ą  
zaczę l i  s ię  g ro m a d z ić  ro b o tn ic j ’, 
n ie p r z y ję c i  do p ra c y ,  s ło w em  ci,  
co n ie  c h c ie l i  z m ie n ić  p r z e k o n a ń  
za p r a c ę .  J e d n o c z e ś n ie  p rz y b y l i  
p rz e d  f a b r y k ę  cz lonkowde ZZZ-u, 
„ S t r z e lc a "  i Z w . R e z e rw is tó w .

O u ie  s t r o n y  b y ły  u z b ro jo n e  w  
noże, p a ły  ż e la z n e  i t .  d., a  n a w e t  
w ; r e w o lw e r y .  Ze s t r o n j  s a n a c j i  
dow odził  p r e z e s  ZZZ-u, B a ra n o w -  
śki, k tó r e m u  w c z a s ie  b ó jk i  o d e ­
b r a n o  rewolw-er. W  r e z u l t a c i e  k i l ­
k u n a s t u  robo tn ików ' z obu  s t r o n  
zo s ta ło  lżej i c ięże j  r a n n y c h ,  m ię ­
dzy  in n y m i  j e d n e m u  z s o c j a L s tó w  
z a d a n o  9 g łę b o k ich  r a n  nożem .

Z a jśc ie  z l ik w id o w a ła  p o l i c ja ,  a* 
r e s z t u j ą c  9 so c j a l i s tó w .  N a  d ru g i  
d z ień  s a n a t o r z y  o b sa d z i l i  f a b r y k ę ,  
z a jm u ją c  p o z y c ję  p r z e d  b r a m ą ,  w  
o c z e k iw a n iu  n a  p rz y b y c ie  s o c j a l i ­
s tó w ,  lecz  do s t a r c i a  n ie  doszło

D y z e n f e r i a
w woj,, stanisłav*cwskiem

D e p a r t a m e n t  s łu ż b y  z d r o w ia  
o t r z y m u j e  a l a r m u j ą c e  w ia d o m o ­
ści o  s z e r z e n iu  s ię  d y z e n te r j i  w  
w o je w ó d z tw ie  s t a n i s ł a w o w s k ie m  
W  pow . s t r y j s k i m  w ła a z e  sz k o lne  
ze w z g lę d u  n a  p a n u j ą c ą  dyzen-  
t e r j ę  z a w ie s i ły  z a j ę c i a  w  s z e r e g u  
sz k o łach .  ,

Krucjata mł&dzieiy Leigiiskiei
Z w ią z e k  k a to l ic k ie j  b e lg i j s k ie j  

m ło d z ieży  ż e ń sk ie j  ( A C J B F )  o- 
g ło s i ł  o s t a tn i o  p r o t e s t  p u b l ic z n y

n ia k a  w  b r z u c h  i p o ż e g n a  s ię  z e  t r e ś c i :
sw e m i  z ę b a m i" .  P a s t o r a  k o śc io ła )  „ W b re w  n ie m o r a ln o ś c i  a f i s z ó w ,  
u a  M o ab ic ie  w  B e r l i n i e  u s u n i ę to  I p u b l ik a c y j ,  w y s ta w ia n y c h  v k io- 
za t o , . że n ie  c h c ia ł  u p ię k s z a ć  1 s h a c h ,  w w i t r y n a c h  k in  i n iek tó -  

- ' rydSh m a g a z y n ó w ,  w b r e w  j a s k r a ­
w e j  n ie m o ra ln o ś c i  p la ż  i p e w n y c h  

o t r z y m a ł  s u r o w ą  n a g a n ę  za k aza -  n ,3d, w y k a z a ły śm y ,  żc i s t n , e j e  
n ie ,  w  k tó re m  p o w ie d z ia ł  m . in .. I m *°dzież ż e ń sk a  d z ie in a  i czysta ,

o ł t a r z a  c h o r ą g i e w k a m i  ze s w a s t y ­
ką. P a s t o r  k o śc io ła  n a  N e u k o ln ie

ie  C h r y s tu s ,  o i leby  z n a la z ł  s ię  w 
N iem czech ,  m u s ia łb y  n a jp i e r w  wy 
le g i ty m o w a ć  się  zc sw eg o  p o c h o ­
d z e n ia .  r a s t ę p n i e  zaś  p o w ę d ro ­
w a łb y  no obozu k o n c e n t r a c y j n e ­
go.

W p i r , v y .  g r u p y  p o g a ń s k i e j  p r o f .

n a d z ie ja  o g n is k a  d o m ow eg o  w 
p rzy sz ło śc i ,  g w a r a n c j a  p o m y ś ln o ­
ści d la  k r a j u  i sp o łe c z e ń s tw a -  

T a  m ło d z ie ż  d o m a g a  się, b y  m e  
d a w a n o  o b ra z u  tego ,  co w  czyn ie  
k a ra ł  nem  j e s t  p rz e z  praw 'o. D o­
m a g a .  się. by j ą  r e s p e k to w a n o .  
D o m a g a  s ię  s k u t e c z n y c h  z a rza

d z e ń  d la  p o w s t r z y m a n ia  naauzyA , 
b ę d ą c y c h  h a ń b ą  d la  n a r o d u  cyw i­
l izo w an e g o .

Czy  w id z ą c  50 ty s ię c y  m ł o a z i ^  
ży u s ły s z y  s ię  wweszcie j e j  g ło s ?  
Czy' z a c z n ie  s ię  d z ia ł a ć ?

J e s t e s m y  z d e c y d o w a n e  n i e ś ć  
n a d a ł  n a s z ą  k r u c j a t ę .  Ż ą d am y ,  by  
w ła d z e  w y s t ą p i ły ,  b y  p o m o g ły  
n a m  r o d z in y  c h rz e ś c i j a ń s k ie ,  b y  
m ło d z ież  w  s z l a c h e tn e j  r e a k c j i  
p rz y k ła d e m  sw y m . n a s  p o p a r ł a " .

C z y ta jc ie

Kowony Codzienne

Mauka języka polskisgo
ś l a d  za  f o r s o w n ą  p rz e b u d o -  

ą p r o g r a m ó w  szko lny ch ,  id ą  w 
n ie z d r o w o  p rz y ś p ie s z o n e m  t e m ­
p ie  p r z y c h o d z ą c e  n a  ś w i a t  p o d ­
r ę c z n ik i .  N ie  m a j ą  d o s t a t e c z n e ­
go c z a s u  n a  ic h  p o r z ą d n e  w y k o ń ­
czen ie  autorzy ',  o c e n ia j ą  j e  w y ­
śc ig o w y m  sy s te m e m  p o p ę d z a n e  
p rzez  p u łk o w n ik ó w  m m i s t r j a l -  
n y c h  kom is je .  Czyż w  ty c h  w a ­
r u n k a c h  m o g ą  p o w s ta ć  k s ią żk i  
n a p r a w d ę  w a r to ś c io w e ,  k tó r y c h  
w y p ro w a d z e n ie  do szkó l '  d a j e  r ę ­
k o jm ię ,  że  p r z y n i o s ą  m łodz ieży  
i s to t n y  p o ż y te k ?

L e żą  p rz e d  n a m i  dw ie , św ieżo  
w y d a n e  p rzez  lw o w sk i  Z a k ład  
O sso l iń sk ic h ,  j i r a c e  j i ie rw szo rz ęd  
n e j  z r e s z t ą  spó łk i  a u to r s k i e j .  Ju -  
l j u s z a  B a l ic k ie g o  i S ta n i s ł a w a  
M ay k o w sk ieg o .  Są to  p o d r ę c z n i ­
ki n a u k i  język a  po lsk iego ,  p i e r w ­
szy  n a  k la sę  V i szkoły  p o w sz e c h ­
n e j  p. t.  „O k n o  n a  ś w ia t " ,  d r u g i  
n a  I I  k l a s ę  g i m n a z j a l n ą  p. t. ,,‘Mó 
w ią  W iek i ,  C zęść  II ‘. P i e r w s z a  z 
k s iążek ,  j a k  w s k a z u je  ty tu ł ,  m a  
otwmrzyć u czn io m  okno  n a  .szer­
szy  ś w ia t  p oza  P o ls k ą ,  a le  tak ,  
żeby  u ś w ia d a m ia l i  sobie ,  że to 
ty lko  w m drów ka w ś r ó d  obcych ,  z 
k tn r e j  pow unno s ię ,  w r o d e  do 
w dasneg o  w a r s z t a t u  p ra c y .  P r z e ­
m y ś la n o  p l a n  teg o  p o d rę c z n ik a  
i s to tn ie  b a rd z o  ro z u m n ie .

P ie r w s z y  cyk '  „W  ś w ia t "  d a je

z o b ra z o w a n ie  w ła ś c iw e j  d z ie ­
c iom  w  tymi w ie k u  p a s j i  u o d ró ż -  
n iczc j  i j a k g d y b y  p r z y g o t o w a n i e  
do p o d ró ż y .  T rz y  n a s t ę p n e  cykle ,  
w ię c :  . .O d w ied z in y  u k iey yn ych " ,  
„ D a ls i  z n a jo m i"  i „ N a  k o n iec  
ś w ia t a  , to  w ia ś e iw a ,  s y s t e m a ­
ty c z n ą  p o d ró ż  od  k r a jó w  s ł o w i a ń ­
sk ich  zaczę ta ,  sko le i  z a z n a j a m ia  
m ło d o c ia n y c h  tu ry s tó w  z in n e m i 
lu d a m i  e u r o p e j s k ie m u  w re s z c ie  
k o ń c z ą c a  s ię  n a  egzo tyc e .  W te j  
p o d ró ż y  w y s t ę p u j ą  ty lko  obcyq 
sa m y c h  p o d ró ż n ik ó w  u m y ś ln ie  
u k ry to ,  żeby' n ie  m ą c i l i  o b ra z u .  
D o p ie ro  w  t r z e c h  n a s t ę p n y c h  cyk  
la ch .  a m i a n o w i c ie :  „ B o re m , l a ­
sem " ,  . .Tu by ł  P o la k "  i „Co da- 
I d m ; ' . ś w i a t u " ,  w y s t ę p u j ą  P o la c y ,  
zn o w u  w p e w n y m  k o le jn y m  p o ­
rz ą d k u  i n a jp i e r w  sz e ro k ie  m asy ,  
p o te m  j u ż  w ie lc y , z n a n i  z n a z ­
w isk  dz ia łacze ,  a  w k o ń c u  g e n ju -  
sze  p o lscy .  N a s t ę p n y  cykl , W ś r ó d  
o d k ry ć  i wy n a la z k ó w "  m a  z a p o ­
z n a ć  m ło d z ież  z n a jw ię k s z y m i  
d o b ro c z y ń c a m i  lu d z k o śc i ,  d a ls z y  
zaś  „ P r z y  w s p ó ln y m  w a r s z t a c i e "  
u k a z a ć  n o w o c z e sn e  w uelo rak ie  
zw iązk i m ię d z y  po szczegó lnem u 
n a ro d a m i .  W re s z c ie  końcowy' cykl 
„D z iec i  n a  św ie c ie " .  to  je sz cze  
je d e n  p o w r ó t  do t e j  r ó ż n o r o d ­
n o śc i  p o z o rn e j ,  w y t w a r z a n e j  
3' r z e z  odm iany  e tn ic z n e ,  a  s p r o ­
w a d z o n y  do w s p ó ln e g o  m i a n o w ­

n ik a  lu d z k ie g o  p rz e z  w s p ó ln y  
■deał c zy n n e g o  a l t r u i z m u  i żyw ej 
w spó lno ty

T e n  n ie  b u d z ą c y  ż a d n y c h  za- 
s t r e ż e ń  p la n  n ie z a w sz e  cho dz i ł  
w ła s n e m i  d ro g a m i ,  z a n im  s t a ł  
s ię  k s i ą ż k ą  B a l i c k ie g o  i M a y k o w - ! 
s k ie g o  t a k ą ,  j a k ą  d o s t a j e  s ię  do 
r ą k  m ło dz ieży .  W o ź n ic a m i  w te j  
d ro d z e  n ie  m ogl i  być, to  każd y  
ro z u m ie , . , , sa m i  a u to r z y .  J u ż  w 
p ie r w s z y m  cy k lu ,  o k tó r e g o  „b ła -  
g o n a d z io ż n y m "  n a s t r o j u  ś w ia d ­
cz ą  n a z w is k a  aż  t r z e c h  n a s z y c h ,  
N ie ś m ie r t e ln y c h  (S ie ro sz e w sk i ,  
S t a f f  i K ad en  - B a n d ro w sk i ,  ets+j
1 ca ły  w y d z ia ł  rządowmj A kade- .
m ,i  L i t e r a t u r y ! )  n ie p o t r z e b n ie
p ro w a d z i  s ję  ro z c ie k a w io n y c h  d a
lek im  ś w ia t e m  m a lc ó w  n a  Z am ek
w a r s z a w s k i  i t u  d a j e  s ię  im  lek ­
c je  p aństyyow ego  s ł u ż a l s t w a  i po-;  
d z iw u  d la  d y p lo m a c j i .  Wbreyy za- 
m ia ro m  p a n i  K u n c e w ic z o w e j ,  je j  
u s t ę p  o k rz y ż o w e j  d ro d z e  ludzi 
w y je ż d ż a j ą c y c h  z P o lsk i ,  n ie  o b u ­
dzi c h y b a  u c zy te ln ik ó w  z a c h w y ­
tu  d la  n a s z e j  n iew o li  p a s z p o r to ­
w e j .  W ą tp l iw e  j e s t  też ,  czy 
w ś ró d  u s tę p ó w ,  c h a r a k t e r y z u j ą ­
cych  obce  narody ',  j a k o  szczęś li- )  
w y  p rz y k ła d ,  m a jący '  pokazać  
N iem có w , w y b r a n o  opo-wieść o 
S o w iz d rz a le  i... „o ś le  z E r f u r t u " . '  
G orzę j  p r z e d s t a w i a  , s ię  pod  
w z g lę d e m  d o b o ru  o d p o w ie d n ic h  
p rz y k ła d ó w  cyk l „ T u  by ł  P o la k "  

S k r u p u l a t n y m  d o b o rem  u s t ę ­
pów  n ie  o d z n a c z a  s ię  t e ż  chyba

cyk. „ P r z y  w spólnym i w a r s z t a ­
c ie" .  ‘T e  „ z b l i ż e n ia "  ludów' w' 
s c h e m a ty c z n y m  p o r z ą a k u ^  m ogą  
sdez o r jen to w /ać  c zy te ln ik ó w  w 
wyt-a-arzar-iu s ą d u  o w a r t o ś c i  czy 
nów ró ż n y c h  r e k o r d z i s tó w .  W  
k a ż d y m  r a z i e  n ie  j e s t  to  b e z p ie c z ­
n ie  z a m ie sz c z a ć  w  b l i sk ie m  s ą ­
s i e d z tw ie  „ c z y n ó w "  A m u n d s e n a  
z „ W y p ra w y .  B e łg ik i"  Arctow-- 
sk iego ,  i K u s o c iń s k ie g o  z „ P o d  
b łe k i to e m  n ie b e m  K a l i f o r n j i "  No 
w a d o w sk ie g o .  N a jc ie k a w s z y  pod  
w z g lę d e m  t e m a tu  u s t ę p  „ P r a c a  
n a  św ie c ie "  N a łk o w s k ie j  (zn o w u  
A k a d e u u e z k a ) ,  o b u rz a  p u s t ą  g a ­
d a n i n ą  ( z r e s z t ą  j e d y n y  u s l ę o  nu d  
n y  w k s i ą ż c e ) .

D o d a n e  do p o d rę c z n ik a  n a  k o ń ­
cu „ W ie r s z e  w y b r a n e " ,  p o d z ie lo ­
ne  n a  p ięć  części ,  z a p o z n a j ą  z 
d a w n ie j s z ą  n o e z ją ,  ch o ć  i tu  sp o ­
ty k a m y  u tw o r y  św ież sz e j  da ty .  
N a j le p ie j  d o b r a n e  „ W ie r s z e  o p r a  
cy “ ( S t a f f .  O b e r ty ń s k a ,  S ło n im ­
ski. T h e m e r s o n ) .

N a w e t  n a  te j  d o sk o n a le  sk o n ­
s t r u o w a n e j  k s ią ż c e  żyw ej i prze- 
•w ażnie  ' u w z g l ę d n i a j ą c e j  p o t r z e b y  
dz iec i  ze s f e r  ro b o tn ic z y c h  i 
c h ło p s k ic h ,  je że l i  m a j ą c e j  b r a k .  i 
b łęd y ,  to  w y n ik łe  z p r o g r a m ó w ; 
te g o  j a w n e g o  i t a j n e g o ,  n ie d r u -  
k o w n eg o ,  n a w e t  vź t e j  k s ią ż c e ,  
k tó r e j  w s p ó łp r a c o w n ik a m i  są 
z r e s z tą  n a jw ię k s z e  /W s p ó łc z e s n e  
t a l e n t y  p i s a r s k i e  wr P o lsce ,  z n a ć  
p o śp ie c h ,  g w a ł to w n ą  rc-botę 
p rz e z  n a g lą c y  t e r m i n .  /

L e p ie j  p o d  tymi w z g lę d e m  
p r z e d s t a w ia  s ię  k s i ą ż k a  g im n a ­
z j a l n a  ,,Mów'ią W iek i ,  c zę ść  I I " .  
J e s t  to  jakby  z b e le t r y z o w a n a  h i ­
s t o r j a  k u l t u r y ,  z a c z ę ta  b a jk o w y m  
cy k lem  s ło w ia ń s k im  „ D rz e w ie j " ,  
po k tó r y m  n a s t ę p u j e  ś r e d n io ­
w ie c z n a  p. t.  „ K rz y ż  i m iecz" ,  r e ­
n e s a n s o w y  cykl „ O d r o d z e n i "  i 
s i e d e m n a s to w ie c z e  p .  t .  „ Ś w ia t  
w k o n tu s z u " .  C a ło ść  p r z e d s t a w ia  
d o s k o n a łą  p e łn ię .  N ie  b r a k  ż a d ­
nego  to n u  w' t e j  d z iw n ie  św ie że j  
k s iąż ce ,  z k tó r e j  p rz e p ę d z o n o  
s łu s z n ie  n a u k o w e ,  o d s t r ę c z a j ą c e  
c z y te ln ik a  w  tymi w ie k u ,  r o z ­
p ra w k i ,  z a s t ę p u j ą c  j e  ba rw m em i 
u s t ę p a m i ,  b ą d ź  z a c z e r p n ię te m i  z 
d a w n y c h ,  z a p o m n ia n y c h  n ie r a z  
a u to r ó w ,  o ą d ź  z a m ó w io n e m i u 
w s p ó łc z e s n y c h .  W ś r ó d  d a w n y c h  
p is a r z y ,  w y l ic z y ć  t r z e b a :  R e ja ,
K o c h a n o w s k ie g o .  S k a rg ę ,  P o to c ­
k iego ,  P a s k a ,  M ick iew icza ,  S ło­
w ac k ie g o ,  Z a le sk ieg o ,  L e n a r t o w i ­
cza  K ra s z e w s k ie g o ,  D eo tym ę ,  
D y g a s iń s k ie g o .  S ie n k ie w ic z a ,  
C h o iń sk ieg o ,  F a le ń s k ie g o ,  S ie r o ­
szew sk ie g o ,  W y s p ia ń s k ie g o ,  R y d ­
la  i T e t m a j e r a .  Z m ło d sz y c h  
z w r a c a j ą  u w a g ę  d o s to s o w a n i  w y ­
b o r n i e  do ro z w o ju  c z y te ln ik ó w  
u t w o r a m i :  S zczu cka ,  O b e r ty ń s k a ,  
Boy, W a s y le w s k i ,  L e ś m ia n ,  I ł ła -  
k o w ic z ó w n a ,  M ay k o w sk i ,  W ie lo ­
p o ls k a ,  P a r a n d o w s k i ,  K le sz ezy ń -  
slci, S inko  i W itw ie k i

I d ą c a  w  t r o p  za n a u k ą  h i s t o i j i  
p o w s z e c h n e j  t a  ż yw a  i lo tn a ,  nie

a  n ic  z m a r t w y c h  „ d o k u m e n tó w "  
w  sob ie  n ie  m a j ą c a  h i s t o r j a  k u l ­
t u r y  n ie  z a p o m in a  o tem , ż t  j e s t  
k s i ą ż k ą  „ p o ls k ą " ,  o r a z  że  z a s t ę ­
p u j e  d a w n ą ,  w y g n a n ą  d z iś  ze  
szk o ły  ś r e d n ie j  ^ h i s t o r j ę  l i t e r a ­
t u r y " .  W ię c  n ie ty lk o  d a j e  p o d ­
r ę c z n i k  u p r z y w i l e jo w a n e  m ie j s c e  
ży c iu  p o ls k ie m u ,  w s c h o d z ą c  t y l ­
ko z z a g r a n i c z n y c h  s to s u n k ó w ,  
j a k  z z a ło ż e n ia ,  a l e  z a z n a j a m i a  
t a k ż e  w  d ro d z e  b e l e t r y s t y c z n e j  z 
ż y c io r y s a m i  R e jó w , K o c h a n o w -  
SKich, S k a rg ó w  i p o m ie sz c z a  
obok ty c h  o b ra z k ó w  b io g r a f i c z ­
n y c h  k r ó c i u tk i e  w y j ą t k i  z o w y c h  
k la s y c z n y c h  p i s a r z y ,  z a m i a s t  z a ­
d r ę c z a ć  u c z n ia  s t e r e o ty p o w ą  l i ­
s t ą  ich  dz ie ł  i g ó r ą  d a t ,  n ie p o ­
t r z e b n ie  z a g w a ż d ż a ją c y c h  g ło w ę . 
P o d  ty m  w z g lę d e m  p o s t ę p  w  n o ­
w y m  p o d r ę c z n ik u  j e s t  c h w a le b n y .

Z lek k a  ty lk o  u sz k o d z o n e  s y s t e ­
m e m  p r a c y  n a  łeb  n a  szy ję  i oszno 
co n e  z rz a d k a  n a k a z a m i  p u ł k ó w  i 
k o w sk ie g o  r e ż im u ,  k s ią ż k i  B a lic ­
k iego  i M ay k o w sk ieg o ,  w y p o s a ­
żone  w  i l u s t r a c j e  p r z e z  w y b i t ­
n y c h  g r a f ik ó w  B a r t ło m ie jc z a k a  i 
M a tu s ia k a ,  a  w y d a n e  m o że  n a w e t  
t r o c h ę  n a d  s t a n  k ry z y s o w y  p rzez  
a m b i tn y  za w sz e  p o d  w z g lę d e m  
s t a r a n n e j  p r a c y  Z a k ła d  N a ro d o  
w y  im. O s s o l iń s k ic h ,  dow odzą, ile 
m o że  z ro b ić  d o b r a  w o la  i e n e r g j a  
lu d z k a  n a w e t  w  n a j m n i e j  s p r z y ­
j a j ą c y c h  o k o l ic z n o śc ia c h .

F .  P -c k i .
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Burze sieja śmierć i zniszczenie
L ic z n e  o f ia r y  w  lu d zia c h

S O S N O W IE C ,  31. 8. ( te l .  w ł . ) .
W czo ra j  n a d  Z a g łę b ie m  D ą b ro w -  
sk ie m  p r z e s z ła  g w a ł to w n a  b u rz a  
z p i o ł u n a m i  p o łą c z o n a  z u le w n y m  
deszczem , p o w o d u ją c  z a l a n i e  ni
żej p o ło żo n y ch  częśc i  m i a s t a  o raz  
p a rę  w y p a d k ó w  śm ie rc i  od p i o r u ­
na. 4 2 - le tn i  J a n k i e l  S z a f i r ,  p r z e ­
ch o d z ąc  p rz e z  p o la  k o p a ln i a n e  
z o s ta ł  z a b i ty  p rz e z  p io r u n .  P o n a d  
to w D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j  p r z y  ul. 
J a w o r o w e j  6, p io r u n  z d em o lo w a ł  
m ie szk an ie  n a le ż ą c e  do S t e f a n a  
C z a jk ow sk iego .

O L K U S Z , 31. 8. ( te l .  w ł . ) .  W  
no cy  z dn . 28 n a  29 b. m. n a d  P i ­
l i c ą  i W o lb ro m ie m  p rz e s z ła  b u r z a  
z p io r u n a m i ,  w s k u te k  czego w y ­
b u ch ło  s z e r e g  p o ż a ró w  o ra z  zg i­
n ę ło  k i l k a  osób od  p io r u n ó w .

W  K ą p io łk a c h  p od  P i l ic ą  p io ­
r u n  z a b i ł  g o s p o d a r z a  J a n a  F iko-  
n a .  W e  w s i  K ą p ie le  p o d  W o lb ro ­
m iem  s p ł o n ą ł  dom  i . s t o d o ły  J a ­

na  K u b a ta ,  k tó r y  ró w n o c z e ś n ie  
z o s ta ł  lekko p o r a ż o n y  od p io r u ­
n a .  W e  w s i  L g o ta  p o ż a r  s t r a w i ł  
s to d o łę  z t e g o r o c z n e m  z ia r n e m ,  
n a le ż ą c ą  do G rz e g o rz a  P a s ik a ,
k tó r e m u  p o n a d to  u m a r ł a  ze s t r a ­
c h u  te ś c io w a  jego ,  n i e j a k a  Z o f ja  
S z a ta n  P o d  W o lb ro m ie m  z g in ę ła

w o d a  z a la ła  370 m o r g ó w  lak ,  200 
m o r g ó w  o g rod u  o ra z  200 m o rg ó w  
z ie m n iak ó w , k tó r e  z o s ta ły  częś­
c iow o z am u lo n e .

W e w s i  K o m o rn ik i  K ozłow sk ie  
w o d a  z a b r a ł a  oborę . B y d ło  w  te j  
g m in ie  w y p ro w a d z o n e  j e s t  z o- 
bó r ,  p o n ie w a ż  s ą  one  z a la n e

od  p i o r u n a  n i e j a k a  A n n a  b a s -  p rze z  pow ódź. Szkody  w te j  gm i-  
czyk, i tó re j  c a le  g o s p o d a r s tw o  n je Wy n08Zą  około 70 ty s .  z ło ty ch .
s t r a w i ł  pożar . W  g m in ie  R ad o m  s t r a t y  w y n o s z ą
B IL A N S  P O W O D Z I  W  R A D O M - 20 z W c h .  O g ó .n e  s t r a t y  w

‘ c a ły m  p o w ie c ie  r a d o m s k im  n a ­
w ie d z o n y m  p rz e z  n a w a łn i c ę  w y ­
n o s z ą  około 152 ty s .  z ło tych .

S K IE M

R A D O M , 31. 8. ( t e l .  w ł . ) .  
W  zw iąz k u  z p o w o d z ią  p o w ­
s t a ł ą  w s k u te k  u lew y ,  o k tó r e j  w  
s w o im  cza s ie  d o n o s i l i śm y ,  ob ec ­
n ie  p o d a je m y  o g ó in y  b i l a n s  szkód  
w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  p o w ó dź .  A  
w ię c :  W r a d o m s k ie m  zn iszczo ne  
j e s t  w ie le  d r ó g  b i ty c h  i t r a k tó w ,  
p o n a d to  n a  t e r e n i e  ko z ło w sk im  
w o d a  zm y ła  u r o d z a j n ą  g leb ę  n a  
p r z e s t r z e n i  500 m o rg ó w . D a le j

Komunikacja
W a r s z a w a  —  H el
D yrekcja  Okręgowa Kolei P a ń ­

stwowych w W arszaw ie  podaje  do 
wiadomości, że p rzedłuża się term in  
kursowania poc. pośp. Nr. 601 i 602, 
w komunikacji W arszaw a —  Hel, do 
dnia  15 września  r. b.

Poc. pośp. Nr. 601, odchodzący 
z poziomu dolnego dworca W arsza­
wa Główna o godz. 23 m. 45, po 
raz os ta tn i  odejdzie do H e lu  w dniu 
15 września  r. b.

Poc. pośp. Nr. 602 odejdzio po raz 
os ta tn i  z H elu  w  dniu  16 września 
i przybędzie do W arszaw y  Gł. o 
godz. 7.05 dn ia  następnego. Poza 
tym terminem pociągi Nr. 601 i 602 
będą kursowały  ty lko między W a r ­
szaw a i Gdviiir.

M a ł ż e ń s t w o , k t ń r e  nie d o s z ło  uo s k u t k u
18,0 do zł.

Kwitną kasztany i akacje
POZNAŃ, 31.8. Z różnych s tron  Zajączka n a  Żoliborzu zakw itł po-

L ra ju  nadchodzą wieści o licznych 
w ypadkach powtórnego zakwitania 
d rzew  owocowych.

N a  ulicy Dworcowej w Poznaniu 
i  n a  dziedzińcu Państw ow ej Szkoły 
Przem ysłowej zakwitły akacje. Na 
cm entarzu  przy ul. Dworcowej kasz­
tan y  pokry ly się kwieciem.

W A R S Z A W A , 31.8. N a  ul. gen.

nownio w całej pclni jeden  z kasz­
tanów, co jes t  z jawiskiem n ader  
rządkiem. Zdarzało  się bowiem, że 
kasz tany  kw itły  po raz  drugi w cią­
gu roku, dotyczyło to  jednak  tylko 
poszczególnych gałęzi, ale nie całe­
go drzewa. Znawcy p rzyp isu ją  to 
zjawisko wiosennej suszy : ostatnim 
deszczom. K w itn ący  kasz tan  zwraca 
ogólną uwagę przechodniów.

Portitr na Ochocie
P rz y  ul. Grójeckiej 65, n a  pose­

sji,  należącej do dr. W ładysław a 
Niewińskiego, wvnikł pożar, pow sta­
ły  w sku tek  zaprószenia ognia w skła­
dzie słomy, s iana  i paszy  S te la n a  
Fronkii.  Ogień, m ając podatny, ła ­
tw opalny  m a te r ja ł ,  rozszerzył się 
szybko na  sąs iadujący (na  tejże po­
sesji) sk ład  desek i dykt,  Jo sk a  H o ­
lendra. W krótco  wybuchnął] groźne 
płomienie i  ukazała  się duża  łuna. 
poniew aż  w  sąsiedztwie zna jdu ją  
się d rew niane domy mieszkalne, 
p rze to  lokatorzy  w panicznym  s t r a ­
chu zaczęli wyrzucać z mieszkań 
swój dobytek. A dm in is t ra to r  domu,

Z  kraju
Ł óD ż

Zatai g  w  przemyśle przędzalnia- 
Jiym- Na sobotę naznaczone jes t ze­
branie strajkujących napychaczy prze 
myslu kotonowego. Spodziewane jest 
przybycie delegatów z Warszawy, 
Sochaczewa, Kałusza 1 Aleksandrowa 

Niezwykły pomysł komornika. W 
jednej z tutejszych szkół powszech­
nych komornik zajął na pokrycie dłu­
gu jednego z nauczycieli... ławki 
szkolne! Władze miejskie, zwróciły 
się do wyższej instancji, która naka­
zała cofnąć zajęcie

Pocieszający objaw. Po 3-miesięcz- 
nej przerwie na terenie Łodzi zosta­
ną uruchomione 3 huty szklane. W  
tych dniach odbyło się zebranie pra­
cowników hut celem utworzenia 
związku zawodowego.

'Zatarg u Scheiblera i Grohmana. 
Powodem zatargu jaki ma miejsce o- 
becnie w fabryce Scheiblera i Groh­
mana są zbyt wysokie kary nakłada­
ne na robotników. Spor pomiędzy ad­
ministracją fabryki a robotnikami - |  
trwa.
SOSNOWIEC.

Zasypanie górnika w kopalni. Na 
kopalni- „Renard” wydarzył się w 
tych dniach nieszczęśliwy wypad.-k. 
Oto zwały węgla przysypały górnika, 
Franciszka Babiarza, który przewie­
ziony do szpitala zmarł,
TARNoW  

Znowu katastrofa autobusu. W l u -  
kanowicach koło Tarnowa z w.cy

H e n ry k  Ciechanowski, założył sikaw ­
kę i zaczął- polewać dach i  ścianę 
najbliższego drewnianego domku, na 
k tó ry  pada ły  snopy iskier. Tymcza­
sem na  miejsce przybyły  I I I  I  od­
działy straży, k tóre  p rzys tąp iły  do 
akcji ra tunkow ej,  nie  dopuszczając 
do rozszerzenia się ognia n a  zabu­
dowania mieszkalne. A kcja  s traży  
1 rwała dwie godziny.

Na miejscu czuwała nolieja 23-go 
komis., w  obawie, aby element p rze ­
stępczy nic  skorzystał z nieszczęścia 
i  nie dokonał rabunku  mienia loka­
torów.

oraz szofer, jako ciężko rannych od­
wieziono do szpitala.

POZNAŃ

Zatrucie grzybami. Zatrucia grzy­
bami przybrały w Poznaniu zastra­
szające rozmiary. W ciągu ji dnego 
dnia pogotowie było wzywane do 12 
osob zatrutych grzybami. Zatruć a via 
stępowały zwykle po spożyciu gizy- 
bów, zbieranych przez domowmhć ,v.

P R Z E M Y Ś L , 31. 8. —  M a łż e ń ­
s tw a  ż y d o w sk ie  z a w ie r a n o  są  
p r z e w a ż n ie  z  „ ro z s ą d k u " .  T o te ż  
n a  p ie r w s z y m  p la n i e  b ęd z ie  lu  
m a j ą t e k  „ o b lu b ie n ic y " ,  a  d o p ie ro  
n a  d a ls z y m  j e j  m n ie j ,  lu b  w ięce j  
p o w a b n a  oso ba .  N a  t e m  t l e  do ­
ch o d z i  do ró ż n e g o  r o d z a j u  p o w i­
k ła ń .

J a k ó b  K a tz  s zu k a ł ,  d ia  sw o je j  
có rk i  H i ld y  m ęża .  K r ę c i ł  s ię  koło 
n ie j  u c z e ń  g im n a z ju m  M a r k u s  
M a r i e n s t r a u s ,  k tó r y  po  p ew n y m  
czas ie ,  choć  z t r u d e m ,  g i m n a ­
z ju m  u k o ń c z y ł  i z a czą ł  p rz e m y ś l i  
w a ć  o u n iw e r s y te c i e ,  do k tó r e g o  
j e d n a k  m i a ł  d o s tę p  z a m k n ię ty ,  
sp o w o d u  z u p e łn e g o  u b ó s tw a  —  
od czegóż  j e a n a k  ż y d o w sk i  s p r y t .  
M a r i e n s t r a u s  o ś w ia d c z a  s ię  K a-  
tzó w n e j  i p r z y r z e k a  m a łż e ń s tw o ,  
o ile  o jc iec  je j ,  u d z ie l i  m u  f u n d u ­
szów  n a  p r z o s tu d jo w a n ie  m e d y ­
cyny .  N ie  l ic z ąc  s ię  z g ro szem , u- 
m o ż l iw ia  K a tz  u k o ń c z e n ie  p r z y ­
sz łe m u  z ięc iow i s tu d jó w ,  k tó re  
t r w a ł y  p r a w ie  d z ie s ięć  l a t  i k o ­
s z to w a ły  18.000 zł., w  w ię k sze j  
częśc i  p r z e z  K a tz a  p o życzo ny ch .  
M a r i e n s t r a u s  u k o ń c z y ł  s t u d j a ,

się, n ic  z ich c ó rk ą  c o p ra w d a ,  a le  
za to z ż y d ó w k ą  n a p r a w d ę  b o g a ­
tą .

S p r a w a  d o s t a ła  s ię  do p rz e m y ­
sk ieg o  S ą a u  O k rę g o w e g o ,  p rz e d  
k tó ry m  d r .  M a r i e n s t r a u s  s t a n ą ł  
ja k o  o s k a r ż o n y  o w y łu d z e n ie  
18.000 zl, od  K a tz ó w .  N a le ż y  z a ­
znaczy ć ,  że K a tz  w  ty m  czas ie  
ze z m a r tw ie n i a  —  j a k  p o w s z e c h ­
n ie  m ó w ią  —  u m ie ra ,  a  je g o  za ­
w ie d z io n a  p rz e z  n ie s u m ie n n e g o  
l e k a r z a  có rk a ,  w y c h o d z i  z a  m ąż 
z a  n ie ja k ie g o  B e rk a .  O d b y ły  s ię  
dw ie  ro z p r a w y .  N a  p ie r w s z e j  f i ja  
z y w a ł  M a r i e n s t r a u s  dużo  tu p e tu ,  
w  cza s ie  d r u g i e j  j e d n a k ,  o d b y te j  
'28 b. m. z u p e łn i e  z m ię k ł  i zr.czął 
o k a z y w a ć  s k r u c h ę .  P r z y z n a ł ,  że 
o t r z y m a ł  od K a tzó w , w y m ie n io n ą  
p o p rz e d n io  kw otę ,  o r a z  z o b o w ią ­
za ł  s ię  zw ró c ić  j ą  w r a t a c h  po 
150 zl m ie s ię c z n ie .  P o  z a w a r c iu  
te j  „ u g o d y "  s p r a w a  p o to c z y ła  s ię  
zw y k ły m  t ry b e m .

S z e re g  św iadków ' z e z n a ł  d la  
żydov,'sl.iego l e k a r z a  n i e p r z y c h y l ­
nie, ta k ,  żc z a w is ła ,  n a d  n im  g ro -

B a n d y t a  w  c za s ie  u c ie c zk i
■Zgip-rf od kuli policfanta

BRZEŚĆ, 31.8 (tci. wł.) . "W Torna- 
szówce w chwili w siadania  do po­
ciągu został u ję ty  hersz t  bandy, k tó ­
ra  grasowała n a  terenach  pow iatu  
drohickiego i innych. J e s t  nira 22- 
Ictni Garasim Oltsiuk, k tó ry  usiło­

w ał ueiec. P o lic jan t zaczął strzela* 
do zbiega i ranił go tak  poważnie, 
że Olcsiuk przewieziony do szpitala, 
zmarł.  Towarzysz Olcsiuka i jego 
wspólnik, b an dy ta  Symonowioz, zo­
s ta ł u ję ty  i osadzony w więzieniu 
ślcdezcni.

W łamanie do kasy
wydziału powtat&weyo w Piotrkowie

W nocy  z dn . 28 n a  29 b. m . do 
lo k a lu  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
m ie sz c z ą c e g o  s ię  p r z y  u l i c y  S ie n ­
k ie w ic z a  w  o d le g ło śc i  k i l k u d z ie ­
s ięc iu  k ro k ó w  od k o m i s a r j a t u  p o ­
l i c j i  ( .z aa b so rb o w an e j  w  ty m  cza- 
s in  t ł u m i e n i e m  z a j ś ć  w  g m a c h u  
w ię z ie n n y m ) ,  z a k r a d ł a  s ię  s z a j ­
k a  w y t r a w n y c h  w ła m y w a c z y  w 
c e lu  o b r a b o w a n ia  k a s y  s e jm ik o ­
w ej.

Z łoczyńcy ,  jak  s ię  ze ś l a d ó w  o- 
k aza ło ,  z a o p a t r z e n i  w  k o m p le tn y  
e k w ip u n e k  z ło d z ie jsk i ,  w ię c  —  w 
a p a r a t  t l e n o w y ,  p o ń c zo ch y ,  r ę k a ­
w ic zk i  e tc . ,  p r z e d o s t a l i  s ię  do 
w n ę t r z a  od  s t r o n y  o g -o d u  n a  t y ­
ła c h  g m a c n u  p rz e z  okno , w  k tó ­
r y m  k r a t ę  v,7y p i lo w a n o .  P rz e z  2 
sa le  i k o r y t a r z  p r z e d o s ta l i  s ię  do 
p o k o ju  m ie sz c z ą c e g o  k a sę .  P o ­
n ie w a ż  d rz w i  do te j  u b ik a c j i  b y ­
ły  b r o n io n e  s p e c j a l n ą  k r a t ę  że­
la z n ą ,  w ła m y w a c z e  w s u n ę l i  s ię 
do j e j  w n ę t r z a  p rzez  ok ienk o  k a ­
sow e. •

T u  z a s ło n iw s z y  s z cze ln ie  o k n a  
w y ch o d z ą c e  n a  u licę ,  p rz y n ie s io -

n em i z s o b ą  c z a rn e m i  z a s ło n a m i ,  
z a p a l i l i  l a m p y  e le k t ry c z n o  i p r z y  
s t ą p i l i  do z o p e ro w a n ia  k asy .

N ie s t e ty ,  po  n a r u s z e n i u  p r z y  
p om o cy  s p e c j a ln e g o  a p a r a t u  s t a ­
low ej  o s ło n y  ś c ian  k a sy ,  p r z e k o ­
n a l i  się, że z n a j d u j e  s ię  p o d  n ią  
d r u g a  ś c i a n a  że la z o b e to n o w a ,  n ie ­
d o s t ę p n a  d la  p o s i a d a n y c h  p rz e z  
n ic h  n a rz ę d z i .

Z aw ód  n ie w ą tp l iw ie  m u s ia ł  po­
w a ż n ie  ro z g o ry ć z y ć  . r z e z im ie sz ­
ków, k tó r z y  p o z o s ta w iw s z y  m n ie j  
w a r to ś c io w o  n a rz ę d z ia ,  d r o g ą  k tó  
r ą  p r z y s z l i  m u s ie l i  s ię też  w yco­
fać .

W  k a s ie  ty m c z a s e m  z n a jd o w a ­
ło się. w  k r y ty c z n y m  m o m e n c ie  za  
led w ie  70 z ło ty ch  w  z n a c z k a c h  
s te m p lo w y c h ,  gd y ż  p o w a ż n ie j s z e  
cu m y ,  w p ły w a ją c e  do k a sy ,  p r z y ­
j ę t y m  z w y c z a je m  s ą  co d z ie n n ie  
o d n o sz o n e  do s k a r b c a  f i ł j i  B a n ­
k u  P o ls k ie g o .

W a r t o  n a d m ie n ić ,  że k a s a ,  k tó ­
r a  'w y t rz y m a ła  t a k  p o m y ś ln ie  
p ró b ę  w ła m a n i a ,  j e s t  1 k o n s t r u k ­
c j i  po lsk ie j  
P o z n a n iu .

f i r m y  B ie la w sk i  w

źb a  s u io w e g o  w y ro k u ,  k tó r y  
n ak że  z a p a d n ie  d o p ie ro  n an o c zem  w y je c h a ł  do K o lb u sz o ­

w e j ,  s k ą d  K a tz o w ie  o t r z y m a l i  j s t ę p n e j  ro z p r a w ie ,  
w ia d o m o ś ć ,  że ich  „ z ię ć“ o że n ił  I

Puhar „W ie a o ru  W arszaw skiffc
illi. zwycięzcy ineizu Warsiawa-Poznafi

je: l-
na -

Wypadki i kradzieże
ZAGINIONY CHŁOPIEC

8-letni Józef Kaczmarczyk, przy­
jechał z Marjampola po raz pierw­
szy do Warszawy, do szwagra swe­
go Józefa Karasia na ul Mostową 
14. Po wyjściu na ulicę, chiopiec za­
błądził i do domu nie vrócit. Szwa­
gier prosi o odprowadzenie chłopca 
pod wskazany adres.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
22-letni Klemens Ulatowski, bez 

zajęcia (schronisko dla- inteligencji, 
Jagiellońska 19), napił się esencji oc­
towej przy ul. Namiestnikowski ij. Po 
gotowie przewiozło desperata do szpi 
*:ala Przemienienia Pańskiego.

WYPAD KI ROW EROW E
Na ul. żelaznej róg Siennej, dosta­

ła się pod kola roweru 58-letm; An­
tonina Wojszczakowa, wyrobnica 
(Pańska 86), która została zraniona 
w głowę.

—  Na ul. Marszałkowskiej, spadł 
z roweru 23-letn * Stanisław Łączyń- 
ski, uczeń Ślusarski (Nowa 2),  który 
ziamat lewe udo. — Pogotowie prze­
wiozło Wojszczakową do aomu, Łą-

R rdakc ja  „Wieczoru W arszaw ­
skiego" ufundowała nagrodę prze­
chodnią w postaci pięknego puharu  
r.a międzymiastowy mecz lekkoatle­
tyczny dwóch najs ilniejszych ośrod­
ków „królowej sportów" W arszawy i 
Poznania.

P u h a r  „Wieczoru Warszawskiego" 
zdobędzie to  miasto, którego rep re ­
zentacja  uzyska w ciągu czterech la t  
największą ilość punktów. Oba m ia­
s ta  w ystaw iają  po 2 zawodników de 
każdej konkurencji, przyczem punk­
tac ja  wynosi 4 za I miejsce, 3 za II,
2 za III  i 1 za czwarte. W sztafetach
3 i 6. , ■ ‘

Mecze reprezentacyj W arszawy i
Poznania odbywać sie będą raz w sto 
licy, raz  w  Poznaniu Pierwszy ak t 
walki o puhai- „Wicczuru W arszaw ­
skiego" odbędzie się w W arszawie 
na stadjonie AZS. w parku  Paderew ­
skiego już ju tro  i pojutrze. Początek 
meczu w sobotę o godz. 16.30, w n ie­
dziele o g. 10.30 rano.

W skład reprezentacyj obu m iast

szofera autobus, będący w iasnoścą czjńsk.ego zaś do szpiiala Dz.
łódzkiej fabryki sukr.a w nrakowie. 
wpadł do rowu, skutk.em czego 5 o- 
sóo, jadących autobusem odniosło ra­
ny. 2 osoby a mianowicie Julja

U o ź y f t i & n ie  dzieci
w szkołach powszechnych

Wzorem lat ubiegłych, Rada Szkol­
na m. stoi. Warszawy w nowym r.kta 
dzie, rozpocznie wkrótce dożywanie 
dzieci w szkołach powszechnych, 
przyczem przewiduje się dożywianie 
większej ilości dzieci, niż w r. z,, zc 
względu na ich przyrost. Dożywianie 
zorganizowane oędzie podług norm 
przynajmniej takich samych, jak w r. 
z. Będzie ono rozpoczęte nie później, 
niż w r. z.

Jezus.
WYPADKI SAMOCHODOWE

Na rogu ul. Brackiej i Al. Jzrozo- 
Iimsk.ej, samochód potrącił 24-letn.e- 
go Jakuba Majzlcra, radjo - techni­
ka, który doznał potłuczenia prawego 
uda i głowy.

—  Na szosie w Miłośnie samochód 
przejechał 33-letn:ą Weronikę Janiko- 
wą, przy mężu (wieś Lotów, p jw . 
węgrowski). Janikowa doznała zła 
mania lewej ręki i wstrząsnienir móz 
gu. —  Pogotowie przewiozło Maizle- 
a do domu (Poznańska 22), Janiko- 

wą z.aś do szpitala Przemienienia 
Puńskiegcn

UDERZONA KAMIENIEM
Na terenie schroniska dla bezdom­

nych Amiupol, w czasie bójki są­
siedzkiej. została uderzona kamie­
niem 31-lćtnia \nionirra K sttłov a. 
Lekarz Pogotowia stwii rdzii u mej 
potłuczenie Aikolicy lewej podlopatko- 
wej.

wchodzą najwybitniejsi lekkoatleci 
Polski, żo wymienimy choćby Kusc- 
cińskiego, Hcljasza i Pławczyka. 
Większość zawodników jutrzejszego 
meczu co rekordziści i reprezentanci 
barw  państwowych.
, Mccz W arszaw a —  Poznań o pu­

h a r  „Wieczoru Warszawskiego" u 
rosmaicony bodzie jeszcze udziałem 
członków obozu na Bielanach, którzy 
przed w yjazdem n a  m istrzostwa E u ­
ropy w Turynie cyzelują ostatecznie 
swą formę.

Sensacyjnie zapowiada się udział 
Kusccińskiego, k tóry  startować bę­
dzie mimo, żc nie ma obecnie p rzy ­
działu klubowego, ale w  myśl obo­
wiązujących nrzenisów, m a  prawo 
reprezentować państwo lub miasto.

Miłośnicy lekkoatletyki mieli w 
tym  roku mało imprez tego rodzaju, 
a  W arszaw a nic widziała dawno już 
ty lu  asów lekkoatletyki,  ilu stanic 
ju tro  i pojutrze na stadjonie AZS w 
parku  Paderewskiego do walki o pu­
h a r  ,(Wieczora Warszawskiego",

o r t

WARSZAWA — POZNAŃ 
W najbliższą robotę i niedzielę od­

będzie sic w Warszav/ie dwudniowy 
międzymiastowy mecz lelckoatletycz - 
ny Poznań —  Warszawa. Obie repre 
zentacie w ystąp ią  w swoich na.jsil 
niejszych składach.

Zawody rozpoczynają się w sobo­
tę o godz. 16.80. P rogram  tego dnia 
jest następujący:

110 mtr. przez piotki, skok o tycz­
ce, 100 mtr.,  skok wdał, 400 mtr., 
1500 mtr.,  sz ta fe ta  olimpijska.

W zawodach startować będa poza 
konkursem uczestnicy obozu tren in­
gowego iia Bielanach, niew schodzący 
w skład żadnej leprezentacji,  a mia­
nowicie: Nowak, Kucharski i t. d.

tu rnieju  o p uh ar  Davisa v.a rok 1935.
' Rozgrywki odbywać się będą na 

centralnym korcie Legji.
P rog ram  dnia dzisiejszego przewi­

duje najpierw mecz ótaljui, — Heb­
da, a następnie — Tłoczyński — Za- 
chos.

s » p O G M y  w o d i u i ©

MECZ POLSKA —  GRECJA 
O PU H A R  DAVISA

Dziś, w piątek, rozpoczyna sb 
mecz tenisowy Polska —r Grecja, roz 
grywany o wejście dą ćwierćfinałów Szanghaju.

KAJA KIEM  DO SZANGHAJU
Do Konstancy przybył dr. W. Ko- 

rabiewicz, k ióry  wraz z małżonką 
rozpoczyna dwuletnią podróż k a ja ­
kiem do Szanghaju. Dotychczas dr. 
Korabiewicz przepłynął kajokien- 
trasę  od śr .iatynia P ru tem , D unaj­
cem, limanami i brzegami morza 
Czarnego do Konstancy.

W dniu 28 b. m. Korabiewicz udał 
się w dalszą drogę do Borforu. I~ro 
jektowana t r a sa  tu ry s ty  prowadzi 
morzem Czarnem przez Borfor, mo 
rze M arm ara , Dai-danele, morze 
Egejskie, brzegami Małej Azji, przez 
pustynie do E ufratu , E u fra tem  do 
satoki Perskiej, ocean Indyjski I: 
uem do Gangesu, ocean Indyjski ao 
Sjamu, stąd przez Konchinehin do

-p

CZY N A D  M ORZE, CZY TEZ W GÓRY 

CHCESZ S IĘ  U DA Ć  N A  L E T N ISK O ,

N IE  PRZERA ZA  CIĘ O D L EG Ł O ŚĆ  

S A M O L O T E M  —  W SZĘDZIE BLISK O  i

Kranika sadowa
W yiok na terorystów
WARSZAWA. —  W Sądzie Okrę­

gowym ogłeszono wczoraj wyrok w 
procesie przeciw członkom bojówki 
tragarzy ,  oskarżonym o zamach na 
adm in is tra to ra  domu przy  ul. Gę­
siej, Kliozcgo, którego oblano ż rą ­
cym płynem i wypalono mu cko.

Sąd skazał H ersza  Kerszenblatta, 
k tóry  kierował zbrodniczą akcją, na 
7 la t  v ięziciua, A bram a Lopacina i 
A bram a W ’ rzenberga po 6 la t  wię­
zienia, czwartego zaś oskarżonego I- 
choka A jzeuberga  uniewinnił.

Surowy w ym iar  ka ry  sąd uzasad­
nił kiniecznością ostrej represji w 
stosunku do terorystów, którzy za­
znaczyli się już uprzednio swoimi 
gwałtam i w stosunku do adm in is tra ­
torów domów.

Spruwa o anonimy
W ARsZAW A, — N a  ławic oskar­

żonych w Sądzie Okręgowym zasia­
dał pod zarzutem szantażu, sprowa­
dzony z więzienia J a n  L>. A k t oskar­
żenia zarzucał mu autorstwo dwóch 
anonimów, które Wpłynęły do urzędu 
śledczego, a zawierały fałszywe a 
hańbiące dane o szwagieree B. pan­
nie Walentynie W.

Przeprowadzona ekspertyza  gra- f 
tologiczna ustaliła, żc listy  były p i - ' 
sane ręką  B. , I

N a wczorajszej rozprawie B. dc 
winy nie przyznawał się, wysuwając 
tezę, że anonimy były pisane przez.., 
sam ą pannę W. Sąd skazał B. n a  6 
miesięcy aresztu , zawieszając wyko­
nanie kary.

Złota w  pączkach
WARSZAWA. —  Wczoraj, na  wo­

kandzie Sądu Okręgowego (wydział 
karno-skarbowy), znalazła się sp ra ­
wa znanego w W arszawie cukierni- 
ka Albrechta, właściciela cukierni 
„Ziemiańskiej" , oskarżonego o u rzą ­
dzenie nielegalnej loterji.

Oskarżenie zostało sformułowane 
na wniosek Dyrekcji Loterji,  k tó ra  
dopatrzyła  się naruszenie je j  in te re ­
sów w urządzonym przez p. Ałbrecn- 
ta  konkursie „złotych pączków" W e­
dług zapowiedzi p. AlDiechta, n a ­
bywca większej ilości pączków otrzy­
mywał pączek, w k tó rym  znajdowa­
ła się złota moneta. P ierwsza  tego 
rodzaju spraw a wzbudziła duże za­
interesowanie. P. Albrechtowi grozi 
grzywna 20.0U0 zł. i k a r a  do 6 mie­
sięcy więzienia. W czorajsza rozpra­
wa nio odbyła się, gdyż p. Albrecht 
jes t chory.

Tramwaje płacą 
odszkodowania

WARSZAWA. —  Józof W ia trak  i 
jego pomocnik ciągnęli n a  ul. Ząb- 
kowsktej wózek, na ładowany węglom, 
Z przeciwnej strony nadjeżdżał t r a m ­
waj, k tó ry  winien był za trzym ać się 
na pobliskim przystanku. Toteż W ia­
trak , nie spodziewając się niebezpie­
czeństwa, ruszył śmiało na  lewą stro 
nę jezdni. Tymczasem tram w aj p rze­

j e c h a ł  przystanek i wpadł na wózek, 
i Ciągnący wózek zostali dosłownie 
zmiażdżeni. P rzyczyną wypadku były 
wadliwe hamulce.

Wdowy w ystąp i ły  do sądu o od* 
szkodowanie. Sąd Okręgowy przy­
znał całkowite odszkodowanie, o k tó ­
re wystąpiły. Sąd Apelacyjny zmniej 
szył odszkodowanie o połowę.

Podobnie i w drugiej sprawie, z 
k tórą  wystąpił woźnica Józef Ga­
wryluk. Gawrylak, jadąc ul. Towaro 
\vą, został uderzony przez tram w aj 
również wskutek  wadliwości ham ul­
ca. W ystąpił do sądu o odszkodowa­
nie za trzymiesięczną kurację. Sąd 
Apelacyjny zmniejszył przyznane mu 
przez Sąd Okręgowy odszkodowanie 
c 1.200 złotych.

Zł obrazą państwa
ŁÓDŹ. — Sąd Okręgowy rozpatry­

wał we czwartek dwie sprawy, w 
których podsądni oskarżeni byli o 
lżenie państwa, polskiego i jego do­
stojników. W pierwszej sprawie cd 
powiadał 55-letni Rudolf Wudke, kto 
ry w res taurac j i  p rzy  ul. Pio trkow­
skiej 193 wobec gości począł głośno 
łżyć państwo polskie, Prezydenta  
Rzplhcj i marsz. Piłsudskiego. Sąd 
skazał Wudkego n a  jeden rok więzie­
nia.

W drugiej sprawne odpowiadał 29-1. 
Władysław Kwaśniewsk., k tó ry  6 
grudnia  z. r. w sali obrad w rzeźni 
miejskiej w  Łodzi Jy obecności obra­
dujących i przewodniczącego, w ska­
zując na  por t re t  P rezy den ta  Rzpli­
tej począł znieważać dostojników 
państwowych. Sąd skazał Kwaśniewt- 
ckiego również n a  jeden rok więzie­
nia.

Gloryfikatorzy zbrodni
LWÓW. —  W Sądzie Okręgowym 

we Lwowie odbyła się w  czwartek 
rozprawa k a rn a  przeciwko 24 parob 
kom z Siedlisk ' koło Winnik pod 
Lwowem oskarżonym o to, i e  idąc 
pochodem do wai H anaczów kt śpie­
wali pieśń ku  czci sprawców napadu  
rabunkowego n a  pocztę w  Grodku J a  
giellońskim D anyłyszyna i  Biłasa.

Starostwo w Bóbrce skazało ich ■# 
drodze administracyjnej n a  ka rę  po 
30 dni aresztu. W skutek  oćwTołania 
skazanych, przeprowadzona została 
rozprawa sadowa, w wyniku które; 
zostali skazani g loryfikatorzy  Dany 
łyszyna i Bifasa na  k a n  po trzy ty 
godnie bezwzględnego aresztu

„ N a  n a r z e c z o n e g o "
K ry s ty n a  T arczyńska  (Grójecka 

7 ) ,  poznata  p rzea  5-ciu miesiącami 
Rom ana B ia łka  (Spiska  11). P r z y ­
chodził ou do k a w ia r ń  Tarczyń­
skiej, jad ł  i pił, jako  przyszły  mąż. 
Po kilku dniach zaczął przychodzić 
w towarzystwie 2-ch siostrzeńców, 
za k tórych  również nie płacił.  N a­
stępnie zaczął wyłudzać drobne su­
my pieniężne. i

Ostatecznie sprzykrzyło się- to 
wszystko T., k tó ra  złożyła o tein za ­
meldowanie w 23-im komis. N ieza­
leżnie od tego złożyła skargę do 
władz sądowych, Poszkodowana ob­
licza ogólne s t r a ty  na  3<X) zł.
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Moratorium albo otwarcie granic
dla t o w a r ó w  n ie m ie c k ic h

B E R L IN , 30.8 (P A T ) .  P rca y Jcn t  
Banku Rzeszy, dr. Soliacht, wygło­
si] dziś n a  konferencji rolnicze; w 
Bad Eilscn doniosłe przemówienie 
na tem at międzynarodowego zagad- 
meuia długów i kredytów

Uporządkowanie w a lm y  nastąpić  
może dopiero wówczas, gdy  zostanie 
usunię ty  główny czynnik zakłócają­
cy, k tórym jest zadłużenie z. okresu 
wojny światowej. P rzed  wojmi. ulu 
gi św iatowc m iały  oparcie gospodar 
czc. W ojna  światowa zniszczyła len 
spontanicznie rozwinięty mechanizm 
handlu  międzynarodowego. S tra ty  
ponoszą prawic wy łącznic Niemcy. 
Również w zakresie oprocentowania 
liiemul wyłącznie Niemej' zapłaciły 
za p rzegraną wojnę. Od r. 1918 go­
spodarka  była  dławiona przez poi'  
tykę. Niemcy w r. 1931 posiadały 
tylko n a  konci*’ odszkodowań dług 
w wysokości if> miljardów marek. 
Ten s tan  załamać się mnsial z chwi­
lą w strzym ania  przez {^granicę k re ­
dy I ów

Dziś zdolność t ransfe row a Nie­
miec je s t  zupełnie wyczerpana. 
Niemcy całkowicie spłaciły swe dłu 
gi gospodarcze kosztem i.-lbi/,ymi:4i 
ofiar, jednakże odszkodowań wojen­
nych należnych, niestety, rządom, a 
nie łatwowiernym osobom p n  wat- 
nym, nic  mogą już  o własnych siłach 
)>okn wać. P rob lem at  zadłużenia nie- 
mir-ckiogo iest zagadnieniom świato- 
wem. Ponieważ gospodarka  świato 
wa nic może i nie chce przyjąć  ok.-> 
p o r tu  niemieckiego w rozmiarach, 
koniecznych dla uzyskania  sum na 
spłatę  długów niemieckich, bezcelowe 
byłyby  zmuszania Niemiec do j a ­
kichkolwiek spłnt.

Dotychczasowe konferencjo mię­
dzy narodowe nic rozwiązały sprawy 
zadłużenia niemieckiego. Nio udzie­
lono Niemcom możliwości eksportu, 
ani też nic  zredukowano długów nic- 
mieckich do poziomu d la  Niemiec 
znośnego. Przyszłość sam a przez się 
nic może uloe poprawie, lecz. musi 
nastąp ić  jeszcze dalsze pogorszenie. 
Dotychczas nic uświadomiono sobie 
ostatecznie n as tęps tw  procesu della- 
cji międzynarodowej.

Rozwój sytuacji w Niemczech spe 
(•jalnic wskazuje  aż n ad to  wyrazmc, 
do czego prowadzi ta k ty k a  odracza­
n ia  —  ciągnie dr.  Schacht —  W p ły ­
wy niemieckich dewiz nic  w ystarczą  
dzis nawcł do u trzy m an ia  dośi już 
ograniczonego im portu, wnheo czego 
Niemcy zmuszone są  dążyć do tego, 
by z cała energią  eksploatować kra  
je  surowcowe, p rzerab iać  s tare  ma 
te r ju ły  i odpadki oraz forsowa sto­

sowanie n iam ias tek  Nic m a ccłu 
przekonywanie Niemiec, iż szkodzą 
tem same sobie. Wiemy o tem b a r ­
dzo dobrze i czynimy to ty lko z te ­
go powodu, iż nic pozostała nam żad­
na in na  droga. G ospodarka świato­
wa nic może obojętnie przyglądać 
się temu stanowi. "Większość rynków 
surowcowych zagranicą już ostatnio 
reagowała na  res trykc je  niemieckie. 
Kryzys światowy, powodujący zubo­
żenie szerokich mas ludności,  musi 
pozatem. mieć poważne nas tęps tw a  
socjalne.

Dr. Schacht podkreśla  z naciskiem 
zaostrzenie się anlaeoinzmów socjal­
nych zagranicą. W  Niemczech na ro ­
dowi socjaliści w ostatniej chwili o- 
bczwładuiłi niebezpieczeństwo bel- 
szewizmu. Powodem lego zaniepoko­
jenia  w świecie jest zagrożcnii stnn- 
d a . tu  życiowego przez kryzys mie 
dzy narodowy. Rolszewizm znajduje 
w kurczącej się gospodarce kra jowej 
korzystny g ran t .

Stanowisko Niemiec jest- zupełnie 
lasnc. Niemcy nic mogą odstąpi*' od 
żądania, żc zarówno ich własna, jak 
i światowa gospodarka  uwolnić się 
muszą oil paraliżujących następstw  
jednostronnego nacisku politycznego. 
7. drugiej strony  Niemcy w.nnją bez 
zastrzeżeń obowiązująca moc podpi­
su, udzielonego pi-ywatnym wierzy­
cielom zagranicznym i golowe są 
płacić w miarę możności.

To jednak  nic wyczerpuje zagad­
nienia. Teoretycznie —  zdaniom dr. 
Schuchta — , b", lv b r  dwie możliwości.
J.,nv, 1 ‘ t a n i  i"

będą zwolnione od wszelkich obcią­
żeń, 2) długi niemieckie będą skre­
ślone.

P rak tyczn ie  obie możliwości nie 
dadzą się zastosować. P ie rw sza  roz­
b ija  się o opór przemysłu zagranicz­
nego, d ruga  o opór kapita lis tów  za­
granicznych. Możliwa do p rak tycz­
nego zastosowania jes t droga, pole­
ga jąca  n a  tem, żc rządy  państw  wic- 
rzyoiclskich zgodzą się n a  dopuszcze­
nie wyższych niemieckich importów, 
a wierzyciele zagraniczni obniżą swe 
roszczenia dłużniezc. Niemcy’ mogą 
tylko płacić w towarach, albo wcale 
nic  będą płacić. Taka  droga pośred­
nia  jeszcze przed rokiem lub przed 
dwoma łuty rokowała sama przez się 
sukces, dziś na tom ias t  nic. jes t ona 
wy atarczająca. Niemcy są już tak 
dalece ■wyczerpano, że nic mogą u- 
iszez.HĆ nawet należnos, i za nrocen- 
ty. W  lei prawie brznadz iom rj sy tu ­
acji wyjście znaleźć można tylko 
przez wielką interwencję. ,,N!jc po­
zostanie ni** innego, jak  tylko przy ­
znać Niemcom kilkuletnio pełne mo- 
ra io rjum , aby mogły przyjść do sie­
bie. Jednocześnie będzie się musiało 
zredukować ciężar zadłużenia zagra- 
nii-znego Nieinioi do poziomu, k tó ry  
rn ig łb r  być. trwale  u trzym any po u- 
pływio m oratorjum . O ile umowa l 
międzynarodowa zabezpieczy oba te 
w arunki,  usunięty  bydzie ha mule na 
drodze do ożywienia, handlu świato­
wego. Wówczas Niemcy same prze* 
sie o trzym ają  kredyty  towarowe, 
k lóre  pozwolą im za.iać stnnnwŁko 
mi w ilkach  k 

m w a w a w — n —  w

N a  tle s f i a j k u  w ł ó k i e n n i c z  a
Obawa zamieszek i gwałtów

w  stanach Zjednoczonych
W A S Z Y N G T O N , 3 i .  8. ( P A T .) .  

P r z y w ó d c y  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  
w łó k ie n n ic z e g o  w y s ła l i  do p a ń ­
s tw o w e g o  u r z ę d u  p r a c y  u l t i m a ­
tu m ,  o św ia d c z a ją c ,  że  j e d y n ie  wy­
r a ź n e  u s t ę p s t w a  ze s t ro n y  p r a c o ­
d a w có w  m o g ły b y  zapob iec  w y b u ­
ch ow i s t r a jk u .

W A S Z Y N G T O N , 30. 8. ( P A T , ) .  
R a d a  w y k o n a w c z a  f e d e r a c j i  r o ­
b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  w łó k ie n n i ­
czego n a  o d b y te j  d z is ia j  k o n f e ­
r e n c j i  u s t a l i ł a  o s t a te c z n i e  szcze­
góły  s t r a j k u .

S t r a j k  p o w s z e c h n y  z o s ta ł  j u ż  o- 
g ło szo ny .  P r a c a  w p rz e m y ś le  w łó ­
k ie n n ic z y m  z o s ta n ie  p r z e r w a n a  w 
so b o tę  o godz. 23.30. R o b o tn ic y  w 
p r z e r m ś l e  j e d w a b iu  s z tu c zn eg o ,  
w łó k ie n n ic z y m  o ra z  t k a n i n  s y n t e ­
ty c zn y c h  m a j ą  n ie  p o r z u c a ć  p r a c y  
do czasu  o t r z y m a n i a  ro z p o r z ą d z e ­
n ia  w  ty m  w zględzie-

P ro k la m o w a n y  s t r a j k  d o tk n ie  
p rze sz ło  ty s ią c  f a b r y k  tk a ck ich .  
I s t n i e j ą  ob aw y  a k tó w  g —altu ,  
szc zeg ó ln ie  w S t a n a c h  p o łu d n io ­
w ych

W A S Z Y N G T O N . 30. 8 ( P A T . ) .  
P rz ew o d n icz ący ’ k o m i te tu  s t r n j -  
kowogo. G o rm a n ,  g ro z i ,  iż  zw róc i  
s ię do ro b o tn ik ó w  przem y s łu  jed -

w a b n ic z e g o  i w e łn ia n e g o  z ż ą d a ­
n ie m , by p r z y s tą p i l i  rów n ież  do 
s t r a j k u .

G o rm a n  w e z w a ł  t e ł e g r u f :ezn ie  
d e le g a tó w  k o m i te tu ,  b y  p rz y b y l i  
do n ie g o  n a  k o n f e r e n c j ę  S t r a j k  
w  p rz e m y ś le  b a w e łn ia n y m  o b e j ­
m u je  425 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w ,  a  
j e ś l i  r o z s z e rz y  się n a  in n e  d z ia ły  
p r z e m y s łu  w łó k ie n n iczeg o ,  to  l icz  
b a  s t r a j k u j ą c y c h  d o jdz ie  do S00 
ty s ię c y .  W  n ie k tó ry c h  o ś ro d k a c h  
p rz e m y s ło w y c h  r o b o tn ic y  p o rz u ­
cil i  j u ż  p rh c ę .

D A L S Z A  Z N IŻ K A  P Ł A C  
W  'A M E R Y C E

N O W Y  J O R K .  30. 8. ( P A T . ) —  
L 'n i tc d  S t a t e s  S tee l  C o rp o ra t io n  
z a p o w ie d z ia ło ,  iż  począw szy’ od 
1-go w r z e ś n i a  r e d u k u j e  s ię  g o ­
d z in y  p r a c y  u rz ę d n ik ó w  teg o  
p r z e d s ię b io r s tw a  p rzez  z aw ie sze ­
n ie  c a łk o w ic ie  p r a c y  w  soboty .

P o w y ż sz e  z a r z ą d z e n ie  p r z y n i e ­
sie  w  k o n se k w e n c j i  o b n iż k ę  z a ró b  
ków  o 10 p ro c e n t .  S z e re g  
w ie lk ic h  p r z e d s i ę b i o r s t w  a m e r y ­
k a ń s k i c h  z a m ie rz a  w p ro w a d z ić  n a  
sw o im  t e r e n i e  teg o  r o d z a ju  z a r z ą ­
dzen ie ,  co o z n a c z a ło b y  w  is to c ie  
r e d u k c j e  p ła c

Wybory do Izb Przem.-Handlowycb
octoeria sm, w ic r ó t r e

U k a z a ło  s ię  r o z p o r z ą d z e n ie  p. 
M i n i s t r a  P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  roz  
p i s u j ą c e  wy b o ry  do w sz y s tk ic h  
d z ie s ię c iu  izb p rz e m y s ło w o  - h a n ­
d lo w y c h .  i

W  zw iązk u  z tem  n a le ż y  o cze ­
k iw ać ,  że ju ż  w d n ia c h  n a jb l iż ­
szych  n a  t e r e n i e  w s z y s tk ic h  Izb  
p rz e m y s ło w o  - h a n d lo w y c h  o d b ę ­
d ą  s ię  z e b r a n i a  p l e n a r n e .  N ą  ze­
b r a n i a c h  ty c h  z o s t a n ą  d o k o n a n e  
w y b o r y  g łó w n y c h  k o m isy j  w y b o r ­
c z y c h .- n if.iw {

Z g o d n ie  z u s t a w ą  dw ie  p ią te  
r a d c ó w  w ch od z i  do Izb  p r z e m y ­
s łow o  - h a n d lo w y c h  z w y b o ró w  o- 
g ó ln y c h  t r z y  p i ą t e  zaś  z w y b o ­
rów , o i-zaprow udzu iiyeh  w zrzr,-

Roboty pplowe na dworcu
o t r z y m a  fir m a  z a g r a n ic z n a

szen iae l i  g o s p o d a r c z y c h .
W  w y b o ra c h  o g ó ln y c h  m a j ą  p r a  

wo w z iąć  u d z ia ł  w szy scy ,  o p ł a c a ­
ją c y  n a  te r e n ie  d a n e j  Izby  ś w i a ­
d e c tw a  p rz .cm yslow e.

W y b o ry  w z rz e s z e n ia c h  g o sp o ­
d a r c z y c h  n a s t ą p i ą  po  z a k o ń c z e n iu  
w y b o ró w  o g ó ln y c h ,  n a  m ocy  sp e ­
c ja ln e g o  ro z p o r z ą d z e n ia  p- M i n i ­
s t r a  P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  k tó r e  
o k re ś l i ,  k tó r e  z r z e s z e n ia  g ospodar .  
czc m a j ą  p r a w o  w y b o ru  ra d c ó w ,  
o ra z  j a k ą  i lo śc ią  m a n d a tó w  m o g ą  
d y sp o n o w a ć ,  j

Po z a k o ń c z e n iu  w y b o ró w  ogó1- 
n y eh  i w y b o ró w  w  z rz e s z e n ia c h  
n a s t ą p i ,  z g o d n ie  z u s t a w ą ,  n o m i­
n a c ja  p rz e z  p. M i n i s t r a  P r z e m y ­
s łu  i H a n d lu  u z u p e łn i a ją c e j  i lo ś ­
ci r a d c ó w  Izb  w l iczb ie  10 p roc .  
cy f ry  o g ó ln e j .

Afoska ponucEiy
am usi r o ln ik ó w  do r z e z i  b y d ł a

W A S Z Y N G T O N , 31. 8. ( P A T . ) .  
D e p a r t a m e n t  s k a r b u  w y d a ł  z a r z ą  
d zen ie ,  żc s i a n o  i s łom a ,  p r z e z n a ­
czone n a  p a sz ę  d la  b y d ła  w o k rę ­
g a c h  d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  suszy ,  
m o g ą  b y ć  im p o r to w a n e  b e j  c ła.

S e k r e t a r z  s k a r b u  M o r g e n th a u  
o św iad czy ł ,  że in n e  a r t y k u ły  p a ­
s t e w n e  m o g ą  b yć  r ó w n ie ż  zw o l­
n io n e  od cła.

Z a rz ą d z e n ie  to  p o z o s ta n ie  w 
m ocy  do 1-go l ip c a  1935 ro k u ,  lu b

do czasu ,  k ie d y  p r e z y d e n t  Roosc- 
v e l t  u z n a  s y t u a c j ę  z a  n o rm a ln ą .  
C z łonkow ie  k o m i te tu  , pom o cy  
fe d e r a ln e j  o c e n i a j ą  p e s y m is ty c z ­
nie s y t u a c j ę  f a r m e r ó w  w  S ta ­
n a c h  ś ro d k o w o  - z a c h o d n ic h ,  p ó ł­
n o c n o  - ś r o d k o w y c h  i p o łu d n io ­
wo - w s c h o d n ic h ,  p o a c z a s  j e s i e n i  
i zimy. Z a c h o d z i  o b aw a ,  że n ie  
będz ie  czem k a r m i ć  b y d ła  i t r z o ­
dy, w o n e c  czego z o s ta n ie  ono  ma 
sow o w y r ż n ię t e .

O d  1 p a ź d z i e r n i k a
Zniżka cen cukru soli

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  z  d n .  1 
w r z e ś n i a  r .  b. n a s t ą p i  o b n iż k a  
cen  c u k ru .  O b n iż k a  t a  w ynosi. '  
b ęd z ie  p r z e c i ę tn i e  15 g ro s z y  n a  
1 kg., czy li ,  że c e n a  cuk*-u w 
s p r z e d a ż y  d e ta l i c z n e j  k o sz to w ać  
b ęd z ie  1.25 zł. za  k i lo g ra m .

N a le ż y  z azn a i  z; ć, żc c e n a  t a  
będ z ie  j e d n o l i t a ' d ia  w sz y s tk ic h  
m ie js c o w o śc i  k r a j u ,  w  r e z u l t a c i e  
w ięc  d la  m ie js c o w o ś c i  'p o ło ż o ­

n y c h  na w s c h o d z ie  k r a j u  o b n iż k a  
c e n y  w y n o s ić  będ z ie  naw ę* 30 g r .  
n a  k i lo g ra m ie ,  m n i e j s z a  z a ś  n a ­
to m i a s t  będz ie  w  w o je w ó d z tw a c h  
z a c h o d n ic h .

W  najb l iższym i ró w n ie ż  cz a s ie  
s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y  o b n iżk i  
cen  soli s z a r e j .  O b n iż k a  ceny  te j  
so li b ęd z ie  yyydatna .  Sól s z a r a  i 
j e s t  a r t y k u łe m  k o n s u m o w a n y m  
n a  w si.

W KILKU WIE4S2ACH

WZROST PRODUKCJI CYNKO
Międzynarodowy In s ty tu t  Handlo­

wy- w Brukseli szacuje tegoroczną 
produkcję cynku w  sposób nas tępu­
jący: w  styczniu r. b. produkcja zo­
s ta ła  oszacowana n a  95,9 tys. tonn, 
w lutym n a  SS, w m arcu 100,2, 
kwietniu 96, maju 98,4, oraz w czerw 
cu 90,4 tys. tonn, t. j. łącznic za całe 
pierwsze półrocze r. b. 568,9 tys 
tonn. N ależy zaznaczyć, żc zeszło 
roczna światowa produkcja cynku wy 
niosła 998,8 tys. tonn, co dowodziło­
by, że produkcja tegoroczna m a  ten ­
dencję wzrostu. Udział Polski w 
światowej p rodu nej i cynku w yraża  
się w  sposób następujący : w  stycz­
niu produkcja  polska, wyniosła 7,7, 
w lu tym 6,8, w m arcu 8,2, w  kw ie t­
niu 7,9, w  maju 8 i w  czerwcu 7,9 
tys. tc.in. Półroczna produkcje Pol­
ski wyniosła 46,5 tys. tonn, co s ta ­
nowiło 8 proc*, światowej produkcji 
cynku w I półroczu 1934 r.

EK SPO R T  MASŁA
W okresie od 21 do 27 sierpni* 

sytuacja  n a  zagranicznych rynkach 
zbytu m as ła  polskiego nic uległa 
większym zmianom. N a Tymoi )on. 
dyn skin. notow-tnia nozostały naogoł 
bez zmiany, przyczem masło polskie 
sprzedawano po cenie 50— 64 szył. 
za 1 centnar. Masło polskie napo ty ­
kało niejednokrotnie n a  trudności 
zbytu n r  tym  rynku, z  zwłaszcza g z  
tunk’" gorsze. Cena eksportow a m i ­
sia polskiego wynosi około 2,20 zł, 
za 1 kg. 1-go gatunku.
ZABIEGI O KARTEL PRZYMUSO­
WY PRZEM YSŁU ZIEMNIACZA­

NEGO
Naczelna Organizacja Zjednocz o* 

nego Rolnictwa i Przem ysłu  Rolnego 
Zachodniej Polski złożyła memorjał 
b. ministrowi przemysłu i  hsndm , 
dotyczący przymusowego zrzerzania 
polskiego przemysłu ziemniaczanego., 
£ onLczność stworzenia kart du, zda­
niem te j  organizacji, podyktowanr 
je s t  potrzebą podtrzym ania w  rucjiu 
dotychczas pracujących zak’ai ów 
Drzemystowyćh, zwiększenia przerobu 
ziemniaków i przyczynienia się do 
aktywności polskiego bilansu handlo­
wego. Memorjał u s ta la  jako m aksy ­
malną produkcję mączki n a  30 tys. 
tonn, wartości około 9 miljonów zło- 
lych, z czego n a  rynek wewnętrzny 
przypada PO tysięcy, resz ta  zaś na 
cksport-

JSa yieldaeh

\V p e łn y m  to k u  j e s t  p r z e b u d o ­
w a  k o le jo w e g o  w ę z ła  w a r s z a w ­
sk ieg o .  T e r e n  s t a r e g o  d w o rc a  
g łó w n e g o  u s z c z u p lo n o  o cz te ry  
to ry ,  k tó r e  w  p rz y sz ło śc i  z n a id o -  
w a ć  s ic  b ę d ą  w  w ykopie , ,  w y k o n y ­
w a n y m  o be cn ie .  M i n i s t e r s t w o  Ko 
m u n i k a c j i  o g ło s i ło  p r z e t a r g  n a  
w y k o n a n ie  ro b ó t  p a lo w y c h  pod 
f u n d a m e n t y  n o w eg o  o lb rz y m ieg o  
d w o rc a .  Do p r z e t a r g u  s t a n ę ło  k ił  
k a  f i rm ,  p rz y c z e m  p r z e t a r g  n ie  
zo s ta ł  r o z s t r z y g n i ę ty ,  a  rozesz ły  
s ię  pogłosk i,  że M i n i s t e r s t w o  z a ­

m ie rz a  p o w ie rz y ć  te  k o sz to w n e  
ro b o ty  f i r m i e  z a g r a n ic z n e j .

W o b e c  te j  e w e n tu a ln o ś c i  z w ią ­
zek p rz e m y s ło w c ó w  b u d o w la n y c h  
w y s tą p i ł  z m  *m orjalem  do M in i­
s t r a  K o m u n ik a c j i ,  p. p ia seck icg o ,  
w s k a z u ją c  n a  u je m n e  s t r o n y  ign o  
r o w a n ia  p rz e z  M in i s t e r s t w o  f i r m  
p o lsk ich .  W i c e m in i s t e r  n a  m e m o r ­
j a ł  i r e  o d p o w ie d z ią 1, n a to m ia s t  
s t a ło  się w ia d o m e m , że M i n i s t e r ­
s tw o  ro b o ty  p o w ie rz y ło  z rz e s z e n iu  
in ż y n ie ró w  ( W s p ó ln a  37 ) ,  k tó r e  
o d s tą p i ło  j e  b e lg i j s k ie m u  to w a-  
"zy s tw u  b u d o w la n e m u .

Ili- lent mis* i u  oolstfe?

2.5 m ilio n a  k a p i t e l u  i k w ia c ia r e - d y r e k t o r

Cudowna kombinacji* księcia pana

P o d łu g  d a n y c h  Z w ią zk u  M ia s t  
P o ls k ic h ,  p r z e d  w e jśc ie m  w życie  
u s t a w y  sa m o rz ą d o w e j ,  było  w 
P o ls c e  637 m ia s t ,  w  te m  n a  ob ­
s z a r  w o je w ó d z tw  c e n t r a ln y c h  
r r a y m a d a io  221 m ia s t ,  w sc h o d n ic h  
—  68, p o łu d n io w y c h  —  178, z a ­
c h o d n ic h  —  152, w re sz c ie  w w oj.  
Ś ląsk iem , n ie o b ję te m  u s ta w ą ,  18 
m ia s t .  W c ią g u  rok u  po w e jś c iu  
w życie  u s ta w y ,  t .  j .  do 13 l ipca

, r .  b. z a sz ły  zm ia n y  p o le g a ją c e  n a  
' z n i e s i e n i u  39 m ia s t  i n a d a n ;u u- 

" t ro ju  m ie js k ie g o  5 o s ied lom . W 
zw iązku  z te m  n a  13 l ip ca  r, b. 

i ogó lna  liczba  m i a s t  w y n o s i ł a  603.
i w  t e m  n a  o b sz a rz e  w oj.  c e n t r a l ­

nych  —  216, w sc h o d n ic h  —  66,
p o łu d n io w y c h  —  169, z a c h o d n ic h  
136, w re sz c ie  w  w oj.  Ś ląsk iem  —
IS  m ia s t .  W l iczb ie  603 m i a s t  j e s t
52 m i a s t  w y d z ie lo n y c h .

P le n a r n e  z e b ra n ie
Izby Przemysłowo-Handlowe

w  Warszawie
D n ia  28. V III .  pod p rz e w o d u .-  j o c t w a  p rz e m y s ło w e g o

c tw em  p re z e s a  Cz. K l a m e r a  od ­
było s ię  p l e n a r n e  z e b ra n ie  Izby 
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j  w  W a r ­
szaw ie .  O tw ie r a j ą c  z e b ra n i e  p. 
K l a m e r  z a k o m u n ik o w a ł  z e b r a ­
n y m  w y n ik i  akc ji  p om ocy  p o w o ­
d z ian om , Z e b ra n i  p o tw ie rd z i l i  u- 
s t a ło n ę  sw ego  c za su  n o rm y  m in i ­
m a ln e  o f i a r  n a  rzecz  p ow od z ian ,  
j a k i e  "winny p o n ie ść  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  p rz e m y s ło w e  i h a n d lo w e ,  
m ia n o w ic ie  —  15 p roc .  od ceny 
z a sa d n ic z e j  w y k u p y w a n e g o  św ia-

N a s t ę p n i e  d o k o n a n o  w y b o ró w  3 
cz ło nk ów  g łów ne j  k o m is j i  w y b o r ­
czej  w  o so b ach  pp .:  St.  B a re ik o w -  
sk iego ,  A. G e p n e ra ,  D. G ersz ta ,  
W. H o w a r t a ,  W . M od ze lew sk ieg o ,  
S. Sk on ieczn eg o ,  Ł. W e lj is za  T . 
Z am oysk iego .

N a  z ak o ń c zen ie  p ro f .  A. C h e ł­
m ońsk i w y g łos i ł  r e f e r a t  n a  te m a t  
o p ra c o w y w a n e g o  obecnie  p rzez  
K o m is je  K o d y f ik a c y jn ą  p ro je k tu  
p r a w a  u p ad ło ś c io w e g o .

IV S ąd z ie  O k rę g o w y m  w  K a to ­
w ic a c h  po 1 p rz e w o d n ic tw e m  w i ­
c e p re z e s a  d r .  G rz t- jzczyka ,  p rzy  
u d z ia l e  sęd z ió w  d r .  A lw in a  i Lo- 
r i e h a  o d b y ła  s ię  ro z p r a w a  c y w il ­
na z p o w ó d z tw a  g e n e w s k ie j  f i rm y  
I ły d r o  - N i t r o  p rz ec iw  o jcu  sy ­
now i you P l r s s .  P rz e d m io te m  
s k a r g i  j e s t  czę śc io w e  o d szko do w a  
nie  w k w o c ie  679.191 zl. za  d o s t a ­
w y i p r a c e  in ż y n ie r s k i e  o r a z  u- 
d z ie lo n e  l i c e n c je  p r z e d s ię b i o r ­
s tw o m  p. v on  P l e s s  w  W y r a c h  w 
w oj.  s l ą s k ie m  i S t o w e r  w  W a ld e n  
b u r g u .  O d p o w m d n ią  um ow ę  z H y ­
dro  - N i t r o  z a w a r ł a  h o ld in g o w a  
s p ó łk a  pp. von  P l e s s  „ A m o n u m  ‘, 
m a j ą c a  s w ą  s ie d z ib ę  w S z w a jc a ­
r i i .  C a łk o w ite  p r e t e n s j ę  H id ro -  
N i t r o  s i ę g a j ą  400 tyg. d o la ró w .

S e n s a c y jn y  p ro c e s  ujawnił" n a ­
d u ż y c ia  i o s z u s tw a ,  j a k i c h  d o p u ­
ścili  s ię  pp . v. P le s s  przy tw o rz e ­
n iu  ró ż n y c h  h o ld in g o w y c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw ,  u ł a t w i a j ą c y c h  im n ie ­
p ła c e n ie  p o d a tk ó w  i m a l w e r s a ­
cje-

N a  d z is ie j s z e j  r o z p r a w ie  rz e c z ­
n ik  pp .  v. P le s s ,  a d w o k a t  Z echen-  
d e r  u s i ło w a ł  u d o w o d n ić ,  iż f i rm s  
„ A m o n u m "  j e s t  o d d z ie ln ą  o sobą  
p r a w n ą ,  za k tó r ą  n ic  o d p o w ia d a ją  
pp . v. P le s s .

Mec. W itc z a k  w r e p l ic e  zbił w y ­
w ody o b ro n y ,  u d o w a d n ia ją c ,  żc 
„ A m o n u m "  u tw o rz o n e  zo s ta ło  j a ­
ko sp ó łk a  h o ld in g o w a  p rz e z  p. v 
P le s sa ,  a  u m o w a  m ię d z y  „A m o ­
ram i" ,  a H y d ro  - N i t r o  z a w ie ra  
w s z y s tk ie  c ech y  cz y n n o śc i  n ie d o ­
zw o lo n y ch .  Do spó łk i  pp .  von 
P le s s  n ię  w p ła c i l i  w  spo sób  p r z e ­
p i s a n y  k a p i t a łu  z a k ła d o w eg o .

P o c z ą tk o w o  u tw o rz o n o  spó łkę  z 
k a p i t a łe m  z ak ła d o w y m  500 tys .  
f r .  szw., poczem  p o d w y ższo no  ka- 
n i t a ł  do 2 i poi m il j .  f r .  szw . S ub

s k r y p c ję  ak cy j  p o k ry ł  b a n k  L a  
R o eh e  w Bazylei ,  N a  po życzkę  tę  
p. v. P le s s  o ra z  N e u m a y c ro w ie ,  
w ła ś c ic ie le  firmy . .T e h a g "  d a l i  l i ­
s ty  g w a r a n c y jn e .  W  rz e c z y w is to s  
ci n ie  w-płacono j e d n a k  do spó łk i  j 
an i  g ro s z a ,  g d v t  o b c iąż o n o  j ą  r ó ­
w n o c z e śn ie  d łu g a m i  n a  rzecz  p. 
v. P l e s s a  i N e u m a y c r a .  A by  z li­
k w id o w a ć  d łu g  w f i r m i e  .„Amo­
n u m "  u tw o rz o n o  n o w y  h o ld in g  p. 
n. „ V e r w a g "  w S z w a jc a r j i  z k a p i ­
ta ł e m  100 ty s .  f r .

N ow y  h o ld in g  p r z y j ą ł  zo b o w ią ­
z a n ia  p. v. P le s s  w  s to s u n k u  dc 
„ A m o n u m " ,  w y n ik a ją c e  z w y s t a ­
w ie n ia  l i s tó w  g w a r a n c y j n y c h  ks ię  
c ia ,  k tó r e  z l ik w id o w a n o .  „ A m o ­
n u m "  z a p ła c i ł a  „ V e rw a g o \v i“ 75 
p r o c e n t  w a r to ś c i  p r z e d m io tu  urno 
wy- ty t u ł e m  p ro w iz j i  ( ! ) .  W  te n  
sp o só b  n a  d ro d z e  o sz u k a ń c z y c h  
m a lw e r s a c y j  pp . v. P le s s  o r a z  
N t u m a y c r  zw olu ie j j i  zo s ta l i  z zo­
b o w ią z a ń  w s to s u n k u  do „ A m o ­
n u m " ,  k tó r a  s k u tk ie m  togo  o k a z a ­
ła  s ię  bez  k a p i t a łu ,  n a r a ż a j ą c  d o ­
s ta w c ó w ,  a  w ś ró d  n ich  f i r m ę  H y ­
d ro  - N i t r o  n a  o lb rz y m ie  s t r a ty .

O g ó łem  s t r a t y  „ A m o n u m "  w y ­
n o sz ą  20 wiłłj. f r ,  szw., n a  k tó r y c h  
p o k ry c ie  i s t n i e j e  z a le d w ie  1.000 
f r .  Z a zn a czy ć  nalcżys  że b iu r o  „A- 
m o i iu m ” m ie śc i ło  s ię  w  je d n y m  po 
k o ju ,  a  s e k r e ta r z e m  był sp rzed aw ­
ca  s z tu c z n y c h  k w ia tó w  i przedm ie 
tó w  p o g rz e b o w y c h .

P .  von P le s s  i p. N e u m a y c r  by 
li j e d n o c z e ś n ie  w ła ś c i c ie l a m i  „A- 
m o n u m " ,  „ Y e rw a g "  o ra z  w ię k sz o ­
ści a kcy j  . .S t iw a g u "  i „O g w a g u " ,

Po p r z e m ó w ie ń ,a c h  ad w o ka tów  
są d  p o s t a n o w i ł  d o p u śc ić ,  jako  n o ­
we śro d k i  d ow od ow e  a k t a  s p r a w y  
są d u  cy w iln eg o  p rz e c iw k o  , .O swa- 

ig o w i" ,  o ra z  p ro to k u ly  sędz ieg o  
I ś led cz eg o  zc S z w a jc a r j i .  W y ro k

z a p o w ie d z ia n y  z o s ta ł  n a  1 w r z e ­
śn ia .  S p r a w a  b u d z i  w ie lk ie  z a in ­
te r e s o w a n ie .

J e s t  to je sz cze  j e d n a  s p r a w a  
k s ię c ia  p szcz y ń s k ie g o ,  k t o i a  w y ­
g lą d a  b a rd z o  n ie ł a d n ie .  T y po w e  
w ie lk o k a p i ta l i s ty c z n e  m a c h i n a ­
c je ,  w  k tó r y c h  c e lu je  zw łaszcza  
wie lk i  k a p i t a ł  n iem ie ck i ,  m o g ą  j e ­
szeze  n i e r a z  1 n a r a z i ć  k s ięc ia  
P sz c z y ń s k ie g o  n a  n ie p r z y je m n o ś ­
c i .

L o s o w a n ie  b o n ó w
f u p < iM 5 ? .u .  f n w ^ s t y c y l n e g o

W  dniu 30 sierpnia 1934 r. wylo­
sowane zostały do umorzenia Bo.ny 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr. 35764, 10890, 17736, 37064, 
9276, 37624, 27734 wc wszystkich 
dziesięciu scrjach. wypuszczonych
na podstawie rozporządzenia ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1.933 r 
CDz. U. R. P. Nr 89 poz. 694;.

Leny w Warszawie
Ka piątek, Ot b. m., obowiązują 

następujące najwyższe ceny podsta­
wowych artykułów  spożywczych na 
rynku  w arszaw skim : chleb pytlowy 
33 gr., sitkowy i razowy 28 gr.  za 
kg., bułki pszenne 5 gi-„ ja jk a  świe­
że 7 gr.  za  sztukę, mleko na miarę 
25 gr. za  litr ,  słonina 1 ł. 90 gr., 
mięso uboju warszawskiego; woło 
wiua 1 zł. 50 gr., wieprzowina 1 zł. 
60 gr., cielęcina 1 zł. 75 gr., mięso 
uboju zamiejscowego: wołowina 1 zł. 
50 gr., cielęcina 1 zł. 50 gv„ masło 
deserowe 1T gul.  2 zł. 5 gr., osołko 
wo 1 Ą. 60 gr., wszystko za kg. w 
ilclulu.

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A
V aojiy : Dola1- 5,18; f r an k  francu­

ski 34,85; f r a n k  szwajcarski 172,30; 
f-int szt -rling "6 08; m arka niemi 
<-ka 193,5; szyling austrjack i 98,70; 
kor m a czeska 21,80.

M onety : Dolar złoty 8,91,5; rubel 
złoty *,,58,5

Dewizy: Berlin 207.75; Belg ja
•24,15; Gdańsk 173,15; Holandja  
258,16; londyn 20,08; Nowy Jork ka- 
heł 5,21,25; P aryż  34,88; P ra g a  21,96; 
Szwajcarja  172.66; Włochy 45.39.

Panicry procentowe: 3 prac. Poż, 
Budowlana 45; 4 proc. Poż. DolarO" 
wa 53,75; 4 proc. .Poż. Inwestycyjna  
181; 6 y-roc. p 0ż. Dolarowa 79,37; 8 
proc. Foż. Dilloriuwska 8Ł,25; 7 oroe- 
Pcż, S tabilizacyjna 71; 7 proc Poż. 
Dolarowa W arszaw y 62,75- 7 proc
Fez. Śląska 63,75: 4,5 proc. Listy
Zast. Ziemski*- 52,50; 4,5 proc. L. Z, 
T. K. m. \  irszawy 62; 6 proc. Obli­
gacje m. W arszawy VI em. 59,14.

Akcje: Bank Poisk1 £7,5; Lilpop 
'0,10; Starachowice 11,50; Warsz. 
Tow. Fabr.  Cukru 22; Ostro­
wiec 2,,75; Modrztjów 3,65; Habir- 
buscb 38.

GIEŁDA ZBOŻOWA
WARSZAWA, 30. 8. —  Giełda zbfc 

/ow a franco Warszawa za 10 kg. Ży­
to stanę i nowe '7.00 —  17 50-’ psze­
nica jedn. stara i nowa 748 gi. 90.00 
—- 21.C. ; pszenica zbierana stara i 
nowa 737 gl. 19.00 —  20.00; wies 
jednolity 468 gi. nowy 14 50 —  15.50; 
owies jednolity stary 17.00 —  17.50; 
ov ics zbierany 438 gl. nowy 14.00 —  
l-ł.50; owies zbierany stary 16.00 —  
16.50; jęczmień przem. 632 17.00 —  
18.00; jęczmień browarowy 20.5C — 
22,0*1. groch p )!ny z workiem 30.00
—  32.U0- groch Wiklorja z workiem
47.50 —  50,00; wyka 23.00 —  M.OO 
pcluszka 14.00 —  25.00; rzepak i rze­
pik zimowy 42.00 —  44.00; rzepak i 
nq-,:k le*ni 38.00 — 40.00 Iubin nie­
bieski 9.00 — 9.50; Iubin żółty 10 50
— 11.50; koniczyna b ;ala surowa o 
czystości 97 proc. 80.00 — 110.00;
1 dfliczyna biała surowa 60.00 — 
80.00; mąk niebieski z workiem 48.00
—  .71.00; ziemniaki fabryczne 3 75 — 
4.00; mąka pszenna gat. l .B  34-00 — 
36.00; I C 32.00 - 34.00 I L  5U.0O
—  32.00; 1 E 28.00 —  30.00; gat. II 
B 26.00 —  28.00; I! D 25.00; ~  
26.00; II F 24.0C - 25.00; II G 23.00
—  24.00; gat. 1|! A 22.00 23.00; 
mąka żytnia l 55 proc. 26.50 — 20.50; 
mąka żytnia razuwa 19.50 —  2050; 
mąka ży ima poślednia 15,50 — tb.50; 
otręby pszenne grube stand, !2.*)Q — . 
12.50; pszenne średnie 1150 — 
12.IH); otręby pszenni miałkie 11.50-- 
12.00: żymie 10.50 —  H.OO kuchy 
lniane 19.50 — 20.0Q; rzepakowe
1.5.00 —  15.50; kuchy słonecznikowe 
42 —  44 proc. 19.00 —  20.00; śruta 
sojowa 22.00 — 22 50; siemię lniane
42.00 — 43,00. Ogólny obrót 7-120 
tonn, w tem żyta 5.078 tonn. Tenden 
cja spokojna.
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M ię d zy n a ro d o w y  K r > r > d  "'ficzny

a g a d k a n o r d y z m u
N ie m c y  —  pod w z g lę d e m  r a s o w y m  p r z e d ł u ż e n i e m  P o ls k i

B asa  nordyczna.

• N a  p o s i e d z e n iu  M ię d z y n a ro d o ­
w ego  K o n g r e s u  G e o g ra f ic z n e g o ,  
w  d n iu  p o ś w ię c o n y m  s p e c j a ln i e  
t e m a to m  i u c z o n y m  p o lsk im ,  
z n a k o m i ty  a n t r o p o lo g  lw o w sk i ,  
d z iś  j u ż  e u r o p e i s k a  s ł a w a  i a u t o ­
r y t e t  w  z a g a d n i e n i a c h  r a s y .  p ro f .  
J a n  C z e k a n o w s k i  p r z e d s t a w i ł  
s w ó j  r e f e r a t  o s k ła d z ie  ra s o w y m  
lu d n o ś c i  p o ls k ie j .

B rz m i  to  s k r o m n i e :  r e f e r a t ,
p o d c z a s  g d y  w  rz e c z y w is to ś c i  
j e s t  z s u m o w a n i e m  b a r d z o  i n t e r e ­
s u j ą c y c h  w y n ik ó w  b a d a ń  p ro f .  
C z e k a n o w s k ie g o .  O s t a t n i a  p u b l i ­
k a c j a  p r o f .  C z e k a n o w s k ie g o  u k a ­
z a ł a  s ię  p r z e d  4 -e m a  l a t y  —  u s t a ­
l o n ą  w ó w c z a s  m e t o d ą  w c ią g u  
c z t e r e c h  l a t  u c z o n y  p o ls k i  p r z e ­
p r o w a d z i ł  n o w e  p r a c e ,  s t a w i a j ą ­
c e  n a s  p r z e d  z d u m ie w a ją c e m i  
w n io s k a m i .  O d c z y t  p r o f .  C z e k a ­
n o w s k ie g o  z b ie g ł  s ię  z  d a t ą  w y ­
d a n i a  j e g o  k s ią ż k i* )  p o ś w ię c o n e j  
c a łk o w ic ie  a n t r o p o lo g j i  i p r z e d ­
s t a w i a j ą c e j  w  sp o s ó b  n au k o w y ,  
a  z a r a z e m  p o p u l a r n y  p r a k t y c z n e  
r e z u l t a t y  t e o r j i  p r o f .  C z e k a n o w ­
s k ie g o .  T ezy ,  j a k i e  s ą  t a m  p r z e ­
p ro w a d z o n e ,  m a j ą  c h a r a k t e r  
w s z e c h s t r o n n y ,  a  w ś r ó d  te j  w s z e ­
c h s t r o n n o ś c i  o c z y w iśc ie  n i e  p o ­
m i j a j ą  z a g a d n i e n i a  n o rd y z m u .  
S p r a w ą  n o r d j  zm u  j e s t  ty lk o  j e d ­
n y m  w ą s k im  o d c in k ie m  a n t r o p o -  
lu g j i ,  —  t a k  p a t r z y  n a  to  n a u k a ,  
N a t o m i a s t  d la  n a s ,  d la  la ik ó w ,  
j t s t  p r o b le m e m  n a j  a k t u a l n i e j -
szym , w s k u te k  swrego z w iązk u  
z  id e o lo g ją  p o l i ty c z n ą  r u c h u  h i t -  
'e ro w s k ie g o .

Legenda nordyckiego 
narodu

N ie m c y  s z e r z ą  n a s t ę p u j ą c e  
p r z e k o n a n i a : r a s a  n o r d y c z n a
j e s t  n a jw a r t o ś c i o w s z a ,  n a r ó d  n i e ­
m iec k i  j e s t  n a r o d e m  n o rd y c z -  
n y m , n a le ż y  w ię c  w a lc z y ć  ze s k a ­
ż e n ie m  n a j s z l a c h e t n i e j s z e j  r a s y  
lu d z k ie j  p r z e z  p r z e m ie s z k i  sło­
w ia ń s k ie ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  ży­
do w sk ie .

N a  to  w y n ik i  p r a c  p ro f .  C zek a ­
n o w s k ie g o  d a j ą  o d p o w ie d ź :  n ie
s p i e r a j m y  się, czy r a s a  n o rd y c z ­
n a  j e s t  n a j b a r d z i e j  w a r to ś c io w ą  
o d m i a n ą  r o d z a j u  lu d z ś  iego, p r z y ­
j ę c i e  te g o  t w ie r d z e n ia  j e s t  d la  
N ie m c ó w  r a c z e j  n ie k o r z y s tn e ,  

< g d y ż  a )  n i e m a  n a r o d u  cz ys to  n o r  
d y czn eg o ,  n a r o d y  s ą  m ie s z a n in ą  
r a s ,  b )  N ie m c y  p o d  w z g lę d e m  
sw e g o  sk ł a d u  ra s o w e g o  s t a n o w i ą  
p r z e d łu ż e n ie  P o ! s k : , c) P r a s ł c -  
w ia n ie  s ą  b a rd z o  s i ln y m  e le m e n ­
te m  n o rd y c z n y m ,  d )  e le m e n t  no r-  
d y c z n y  w  P o ls c e  p ó łn o c n e j  j e s t  
o w ie le  s i ln ie j s z y ,  n iż  w  N iem -

*) JAN CZEKANOWSKI: prof.
Jniw. Jana Kazimierza we Lwowie: 
.Człowiek w czasie i przestrzeni”, 
itr. 272. 7 tablic. 81 ilustracyj i map. 
łibljoteka Wiedzy, tom 9. Warsz*- 
ia ,  1934. Trzaska, Evert i MichaPki.

T y p  lap o n o id a ln y ..

c zech  p o łu d n io w y c h ,  e )  p i e r w i a ­
s tk i  n o rd y c z n e  tk w ią  t a k ż e  w  ż y ­
d ach  i ł a tw o  m o żę  s ię  z d a rz y ć ,  
że s p o tk a m y  ż y d a  b a r d z i e j  n o rd y -  
cznego  od ro d o w i te g o  N ie m c a .

Podział na rasy
D la  z ro z u m ie n ia  b a d a ń  p ro f ,  

C z ek a n o w s k ie g o ,  t r z e b a  zd ać  so ­
b ie  s p r a w ę  z f a k t u ,  że  lu d z k o ś ć  
n ie  p r z e d s t a w ia  c z y s ty c h ,  w y r a ź ­
n y c h  ty p ó w  r a s o w y c h .  P i e r w o t ­
ne , z a s a d n ic z e  r a s y  lu d z k ie  w y ­
tw o rz y ły  p r z e z  k r z y ż o w a n ie  
z n a c z n ą  i lo ść  g a tu n k ó w  m ie ­
sz a ń c ó w . D z ia ła  t u  p r a w o  d z ie ­
dz iczn ośc i ,  k tó r e  w y r a ż a  s ię  tem , 
że ro d z ic e  m o g ą  m ie ć  dz iec i ,  a l ­
bo zachow  u ją c e  c e c h y  ra s o w e  oj 
ca, a lb o  c e c h y  m a tk i ,  albo ze­
s p a l a j ą  w  so b ie  te c e c h y  (m ie ­
s z a n i e c ) .  S ko le i  p o to m s tw o  o ce ­
c h a c h  z m ie sz a n y c h ,  może łą c z y ć  
s ię  z in n e m  p o to m s tw e m  o in n y c h  
c e c h a c h  m ie s z a n y c h  i w y tw a r z a ć  
n o w ą ,  o r y g i n a l n ą  k o m b in a c ję  
c e ch  r a s o w y c h .

D la te g o  te ż  u s y s t e m a t y z o w a ­
n ie  lu d zk o śc i ,  p r z e p r o w a d z e n i e  
p o d z ia łu  n a  p o s z c z e g ó ln e  g a t u n ­
ki, s t a n o w i ło  d la  n a u k i  t r u d n o ś ć  
p o w a ż n ą  —  i —  d o d a jm y  z a r a z —  
p o d s t a w o w ą .  Ze szk o ły  w y n ie ś ­
l i ś m y  p o d z ia ł  I  in n e u s z a  n a  r a s ę  
k a u k a s k a ,  a m e r j  k a ń s k ą ,  m o n g o l ­
ską ,  e t j o p s k ą  i m o n g o l s k ą .  T e n  
k la s y c z n y  sz k o ln y  p o d z ia ł  n a  5 
r a s ,  p r z e d s t a w i o n y c h  w  p o d rę c z ­
n ik a c h  p rz e z  p ię ć  g łó w  cz ło w ie k a  
b ia łeg o ,  c z e rw o n e g o ,  żó ł teg o ,  c z a r  
n e g o  i b r u n a t n e g o ,  j e s t  d z iś  uzn a  
n y  za  b łę d n y .

N a  w ła ś c i w ą  d ro g ę  p ie r w s z y  
n a t r a f i ł  z p o c z ą tk ie m  19-go w ie k u  
G. C u v ie r ,  k t ó r y  z d a ł  so b ie  s p r a ­
w ę, że  rzekom o c z e rw o n o s k ó ra  
A m e r y k a  P ó łn o c n a  i p ó łn o c n a  
s t r e f a  p o l a r n a ,  s t a n o w i ą  t e r y t c -  
r j u m  r a s y  żó ł te j ,  b r u n a t n a  z a s  
O c e a n ja ,  w r a z  z b a r w n y m  ś w ia ­
t e m  m a la j s k im ,  le ż ą  n a  p o g r a n i ­
czu  r a s y  ż ó ł te j  i c z a r n e j .  N a  t e j  
p o d s t a w ie ,  z w ró c iw s z y  u w a g ę  n a  
b a rw ę  s k ó r y  i k s z t a ł t  w ło só w  (d o  
czego  d o d a n o  p ó ź n ie j  i k s z t a ł t  
n o s a )  p o s t a w i ł  z a s a d ę  tró jd ziej-  
n o sc i rod zaju  ludzkieg-* ń a  W iel­
k ie  g r u p y :  b ia ł ą ,  ż ó ł t ą  i c z a rn ą .

T e z y  C u v ie r a  d o z n a ły  n ie o c z e ­
k iw a n e g o  p o p a r c i a  u  b a d a c z y  
w ła ś c iw o ś c i  k r w i  lu d z k ie j .  M ia ­
n o w ic ie  n a jn o w s z e  o d k r y c i a  Cr. 
1929) w y k a z a ły ,  że  u  cz ło w ieka  
m am y  ta k ż e  t r z y  o d m i a n y  k rw i .

Polski Cuvier
A le  p o d z ia ł  C u v ie r a  j e s t  d o p ie ­

ro  p o d z ia ł e m  ja k n a j o g ó ln i e j s z y m .  
U s t a l a ł  p o d s t a w ę ,  lecz  p o z w a la ł  
n a  sp o ry ,  j e ś l i  cho dz i  o da i ;  ze 
r o z g r u p o w a n i e .  T u  ro l ę  C u ’ ie r a  
o d e g r a ł  p r o f .  C ze k a n o w s k i ,  tw o ­
r z ą c  s y n t e ty c z n ą  t e o r ję ,  u s u w a j ą  
cą  d o ty c h c z a s o w e  ró ż n ic e  z d a ń  i 
s p r z e c z n o ś c i  h ip o te z .

P r o f .  C z e k a n o w s k i  z w r a c a  u w a  
gę  n a  m ie s z a ń c ó w ,  j a c y  p o w s t a n ą  
p rz ez  sk r z y ż o w a n ie  1 s ię  z s o b ą  
t r z e c h  r a s  c u v ie r o w s k ic h .  N a j ­
ł a tw ie j  z o b ra z o w a ć  to n a  s c h e ­
m a c ie  g r a f i c z n y m .  N a r y s u j m y  
t r ó j k ą t ,  w  w i e r z c h o ł k a c h  p o s t a w ­
m y  w y r a ź n e  k ro p k i .  ,B ę d ą  o n e  
o z n a c z a ły  3 ty p y  p o d s ta w o w e ,  j a k  
u C u v ie ra ,  ty lk o ,  ż e  n a z w ie m y  je  
ju ż  z g o d n ie  z n o w ą  t e r m i n o lo g i ą  
C zek an o w sk ieg o ,  A  w ię c  —  b ę ­
dzie  to  r a s a  n o rd y c z n a ,  r a s a  la- 
p o n o id a ln a  i r a s a  n ig r y c k ? . .  B o ­
ki t r ó j k ą t a ,  to  j e s t  l i n j e  łą c z ą c e  
ow e t r z y  p u n k t y  z a s a d n ic z e ,  
o z n a c z a j ą  ty p y  p o ś r e d n ie .

W  t e n  sp o só b  m ię d z y  ty p e m  
n o rd y c k im ,  a  la p o n o id a ln y m  zn a j  
d u je  s ię  ty p  a r m e n o id a ln y ,  m i ę ­
dzy ty p e m  n o rd y c k im  a  n ig r y c -  
k im  —  ty p  śródziemnom orski,  m ię ­
dzy  ty p e m  la p o n o id a ln y m  a  ni- 
g ry c k im  —  ty p  a u s t r o a f i y k a ń -  
sk i .  O t r z y m u je m y  t e r a z  j u ż  6 ty ­
pów . To w ła ś n i e  s ą  r a s y  w e d łu g  
Cz< k a n o w sk ie g o .

21 ras
A le  s ą  to  d o p ie ro  ra sy  z a sa d ­

nicze, k tó r y c h  l iczbę  C ze k a n o w ­
sk i p o d n ió s ł  z t r z e c h  n a  sześć . 
O w e sz e ść  r a s  (n ord yczn a , a r m e  
n o id a ln a ,  la p on o id a ln a , a u s t r o -  
a f r y k a ń s k a ,  n ig ry ck a , ś ró d z ie m ­
n o m o r s k a  —  zn ów  w r a c a m y  do 
n o rd y c z n e j )  k r z y ż u je  s ię  między  
soną i d a j e  w  r e z u l t a c i e  15 t y ­
pów m ie s z a n y c h ,  co ra z e m  z sze­
śc iom a z a sa d n ic z y m i  tw o rz y  ra -  
z tm  21 r a s  r o d z a j u  lu a zk ieg c .

P r z e j r z y s t o ś ć  i k o n s e k w e n c ja  
sy s tem u  C ze k a n o w s k ie g o  j e s t  
u d e r z a j ą c a  i w y s tę p u j e  o d ra z u  
przy n a s t ę p u ją c e m  ro z u m o w a n iu .

P r z y p u ś ć m y ,  że  t r z y  ra 3 y  Cu- 
v i e r a  s k rz y ż o w a ły  s ię  i m a j ą  po­
to m s tw o  —  d a  n a m  to  t r z e c h  m ie  
s z a ń c ó w  p ie r w s z e g o  s t o p n ia ,  co 
będ z ie  r a z e m  o d p o w ia d a ć  s z e ś c iu  
ty p o m  z a s a d n ic z y m  C z e k a n o w ­
sk iego .  S ko le i  w  n a s t ę p n e m  p o k o ­
le n iu  skrzy ż o w a n ie  i s tn i e j ą c y c h  
j u z  s z e ś c iu  o d m ia n  ( t r z y  r a s y  
C u y ie r a  i t r z e j  m ie s z a ń c y )  m u s i  
d a ć  15 m ie sz a ń c ó w ,  co z n e w u ż  w  
su m ie  z p o p rz e d n io  p o w s ta łe m i  
6 ty p a m i  d a  21 ty p ó w  —  a  w ię c

p r z e k ą t n e  ( d w ie )  ty p y  m i e s z a ń ­
ców, z j a w ia j ą c e  s ię  jako  s k u te k  
sk r z y ż o w a n ia  c z te re c h  ty p ó w  
g łó w n y c h .

T e r a z  m o żem y  j u ż  w y l ic z y ć  i 
r a s y  z a m ie s z k u ją c e  E u r o p ę  C z te ­
r y  p ie r w s z e  t y p y :  1 - n o rd y c z n y ,  
2 - l a p o n o id e a ln y ,  3  - a rm e n o i -  
d a ln y ,  4  -  ś r ó d z ie m n o m o rs k i .  
S ześć  ty p ó w  m ie s z a ń c ó w :  5 - n o r ­
d y c z n y  +  a r m e n o id a l n y  =  dy- 
n a r s k i  (b o k  k w a d r a t u ) ,  6 - artrie-

P r o f ,  J e n  C zek an o w sk i.

w ła ś n ie  ty le ,  i le  w y o d rę b n ia  Cze­
k a n o w sk i .

Rasy Europy
T a k ą  j e s t  ca ło ść ,  n a u k o w a  p o ­

d z ia łu ,  d la  E u r o p y  .w y s ta r c z y  o- 
g r a n i c z y ć  s ię  do je g o  części. W  
E u r o p ie  m i e s z k a j ą  c z te ry  ty p y  
z a sa d n ic z e  i s z e ś ć  typów7 m ie s z a ­
nych , M ożn a  s ię  ł a tw o  dom yślić ,  
że  d la  E u r o p y  s p o ś ró d  s ze śc iu  
ty p ó w  z a s a d n ic z y c h  C z e k a n o w ­
sk ieg o  t r z e b a  dwra  o d rz u c ić :  ui- 
g r y c k i  i a rk ty c z n y .  P r z e s t a ł y  
c z te ry .  I  t e r a z  p o d o b n ie  j a k  po ­
p rz e d n io  n a j l e p ie j  ■ u c ie c  s ię  do 
p o m o cy  s c h e m a tu  g r a f ic z n e g o .  
N a r y s u j m y  k w a d r a t .  P o p ro w a d z i  
m y  w  n im  p rz e k ą tn e .  Swiefzćholki 
kwra d r a t u  . b ę d ą  o z n a c z a ć  c z te ry  
t j  py  g ló w n e y  a boki ( c z t e ry )  . i

Typ subner dyczny 
(odmiana polska,).

Z a m k n ię c ie  o b ra d

Mtędzynar. Kongresu Geograficznego
D ziś,  o godz. 11-ej o dby ło  się 

u ro c z y s te  z a m k n ię c ie  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  K o n g re s u  G eog ra fów 7 w 
w ie lk ie j  sa l i  T ow . N auK ow ego  w 
p a ła c u  S ta s z ic a ,  N , 1 Ś w ia t  72. 
N a  l i ś c ie  m ó w c ó w  z o s ta l i  z a p is a  
n i pp .  p r o f e s o r o w ie :  B o w m an ,  de 
M a r to n n e ,  V o u te  i R o m e r .  P o p o ­
łu d n iu  o d b ęd z ie  s ię  z e b ra n i e  K o­
m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  M iędz. 
U n j i  G e o g ra f ic z n e j  w  sk ład z ie  
p ro f .  p r o f . :  B o w m a n ,  Ch. Close, 
de E s p in o s a ,  de M a r to n n e .  J .  G t

M a u r y ,  L. M e c k m g ,  E .  R o m e r ,  J .  
S teese ,  E . J .  V o u te .  O godz. 16-ej 
m in .  30 odby ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
w s z y s tk ic h  cz łon kó w  U n j i  w  
ty m  sa m y m  lo k a lu .  N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  w y b o ry  n o w e g o  z a r z ą ­
du  U n j i .

S p ra w o z d a n ie  ze szc zeg ó ło w e­
go p rz e b i e g u  u ro c z y s to śc i  z a m ­
k n ię c ia  M ię d z y n a r .  K o n g re s u  
G e o g ra f ic z n e g o  p o d a je m y  na  s t r o ­
n ie  1 -e j .

! Teatr Aktora
Otwarcie nowego teatru pod dyrekcją Stefana Jaracza

W  pierwszej połowie września 
przy  ul, Mokotowskiej 73 otwiera 
się p ry w a tn y  t e a t r  dram atyczny  p.n. 
„T ea tr  Aktora

D yrek torem  artystycznymi jest 
S teL an • Ja racz ,  najbliższymi współ­
pracownikam i jego S. Perzanowska, 
M. Zimińska i K . Benda.

N a otwarcie wystawiona będzie 
nieśmierte lna kom edja  Gabrjeli Za­
polskiej „Moralność pan i Dulskiej" 
w reżyserji  S tanis ławy Perzanow 
skiej.

Obsadę tworzą: S. Jaracz ,  S. P e ­

rzanowska, M. Zimińska, L. Żeli­
chowska, H. Jaraczów na  (deb ju t) ,  
M. Zarębińska i S. Danilowicz. 0 -  
p raw a  dekoracy jna  W ładysław a D a­
szewskiego.

Następną, p rem je ra  „T ea tru  A k to ­
ra "  będzie znakom ita  komeilj.i h i­
storyczna W . Sardou  „Madame sans 
gcne“ w tytułowej rob które j  wy­
s tąp i  M ira  Zimińska. J e s t  to rola 
jaktiy  umyślnie n ap isan a  dla lej 
znakomitej o niezwykłymi tem pera­
mencie scenicznym artystyk i .  Rolę 
Napoleona I  zagra S te fan  Jaracz-

n o id a l n y  +  l a p o n o i d a ln y  =  a l­
p e jsk i (b o k  k w a d r a t u ) ,  7  - l a p o ­
n o id a l n y  +  ś ró d z ie m n o m o rs k i  — 
su b la p o n o id a ln y  (b o k  k w a d r a t u ) ,  
8 - ś ró d z ie m n o m o rs k i  +  n o r d y c ­
ki =  p ó łn o cn o  - za ch o d n i ( c z w a r ­
ty  bok  k w a d r a t u ) ,  9 -  n o rd y c z ­
n y  +  l a p o n o i d a ln y  — sub nordy- 
czn y  ( p i e r w s z a  p r z e k ą t n a ) ,  19 - 
a r m e n o id a l n y  +  ś r ó d z ie m n o m o r ­
sk i — l i t o r a m y .

Wygląd poszczególnych 
ras

R a sa  n o rd y ck a : —  w z r o s t  w y ­
soki ,  s m u k ła  b u d o w a  c ia ła ,  k r ó t ­
k i  tu łó w ,  d łu g i e  k o n c z y n y ,  w ą s k ie  
d ło n ie  i s to p y ,  b i a ł a  s k ó r a  o ró -  
żo w em  o d c ie n iu ,  j a s n e ,  p o n ie l a te  
w ło sy ,  n ie jn e s k ie  oczy, w ą s k i ,  p ro  
s ty  n os ,  w y d łu ż o n a  głowa., p o ­
d łu ż n a  tw a r z .

R a sa  ś r ó d z i e m n o m o r s k a :  —  n i ­
sk i  w z ro s t ,  ś n i a d a  s k ó ra ,  c ie m n e  
w ło s y  o k a s z t a n o w a t y m  o d c ien iu ,  
c ie m n e  oczy, d o ść  w ą s k i  nos ,  
o w a ln a  tw a r z ,  b a rd z o  d łu g a  g ło ­
w a.

R a sa  arm en o id a ln a ; —  ś r e d ­
n io  ro s ła ,  s k ó r a  b ia ł a ,  m a to w a ,  
w ło s y  i oczy  c iem n e ,  k r ó t k a  g ło ­
w a ,  t r ó j k ą t n a  tw a rz ,  w ą s k i ,  o r l i  
nos .  |

R a sa  la p o n o id a ln a : —  n is k i  | 
w z ro s t ,  k r ę p y  tu łó w ,  m a łe ,  s z e r c - ( 
k ie  d ło n ie  i s top y ,  p lo w c  - ż ó ł t a ­
w a  s k ó ra ,  o k r ą g ł a  g ło w a ,  s z e ro - |  
ka ,  p l a s k a  tw a rz , ,  d o ść  sz e ro k i  
nos, n i s k ie  o c zo d a ł j  >

T yp  su b n o rd y czn y : — • ś red -  
n io ro s ly ,  sze ro k o lic y ,  n o s  ś r e d n io  
sz e ro k i ,  k o lo r  s k ó ry  i w ło s ó w J  
s k ło n n o ś ć  do o d c ie n i  c ie m n ie j-1  
szych ,  n iż  no rd y c y .

T yp d y n a rsk i: —  s k ó r a  j a s n a J  
c ie m n e  w ło sy ,  s z e r o k a  s k a l a  o d ­
c ie n i  oczu, w y so k i  w z ro s t ,  k ró tk o  
g lo w o ść ,  d łu g a  tw a r z ,  w ą s k i ,  g a r ­
b a t y  nos ,  ; s m u k ła  b u d o w a  c ia ła ,  
w ie lk ie  s to p y .  j

T yp p ó łn ocn o  - za ch o d n i: —  
j a s n a  sk ó ra ,  d y s h a r m o n i j n a  p ig -  
m e n t a c j a  oczu  i w ło só w , g ło w a  
w y d łu ż o n a ,  d łu g a ,  d o ść  s z e ro k a  
tw a r z ,  w ą s k i  nos ,  s m u k ła  b u d o ­
w a. ’ 1

T yp lito r a in y :  —  w y ż sz y  on 
ś ró d z ie m o m o re ó w ,  c ięż sz a  b u d o ­
w a  c ia ła ,  p o ś r e d n io g lo w y  z t w a ­
r z ą  s z e r s z ą  i s z e r o k a w y m  n o sem .

T yp su b la p o n o id a ln y : —  n isk o  
ro s ły ,  oczy p iw n e ,  w ło sy  c z a r n e  
lu b  sz a ty n o w e ,  s k ó r a  p ło w a ,  za ­
o k r ą g l o n a  g ło w a , nos  ś r e d n i  dość  
sze ro k i .

T y p  a l p e j s k i :  —  s k ó r a  dość  
j a s n a ,  w ło s y  c iem ne ,  oczy p :w ne ,  
tw a r z  ś r e d n io d lu g a ,  dość  w ą s k i  
nos, g ło w a  o k rą g ł a ,  w z ro s t  n isk i .

Rasy w  Polsce
O b ecn ie ,  po p r z e d s t a w ie n i u  

p o d s t a w  z a g a d n i e n ia ,  m o ż n a  s t o r  
m u ło w a ć  p y ta n i a .  B ę d ą  one  
b r z m ia ł y :  1 ) ;  C h a r a k te r y s t y c z n e
ce c h y  r a s o w e  P o lsk i .  2 )  R a sy  w  
P o lsc e .  3 ) - C h a r a k t e r y s t y c z n e  ce­
c h y  r a s o w e  N ie m ie c .  4 )  S t o s u - 1 
n e k  r a s o w y  N ie m ie c  do P o lsk i .
5) C ech y  r a s o w e  żydów , s to s u n e k -  
N ie m c ó w  do żydów . I

Z a s a d n ic z y m  r y s e m  r a s o w y m  
lu d n o ś c i  p o ls k ie j  j e s t ,  że  p o d c z a s  
g d y  e le m e n ty  n o r d y c z n y  - la p o ­
n o id a l n y  s t a n o w i ą  t r z y  ć w ie rc i  
j e j  s k ła d u ,  n a  p o z o s ta łe  p r z y p a ­
d a  z a le d w ie  ć w ie rć .  J e s t e ś m y  
w ię c  k r a j e m  n o rd y c k o  - la p o n o i ­
d a ln y m .  W  z w ią z k u  z t e m  b ęd z ie ­
m y  te ż  m iec  ty p  s u b n o r d y c k i ,  po­
w s t a ł y  z p o łą c z e n ia  d w ó c h  po- 
p i z e d n i c h .  N a j s i l n i e j  n o rd y z m  
w y s tę p u j e  u  n a s  n a  pó łn ocy ,
g d z ie  n a  P o m o r z u ,  w  P o z n a ń ­
sk iem , n a  Z a c h o d n ie m  M a z o w sz u  
w ra z  z W a r s z a w ą ,  n a  W o ły n iu
s i ln i e  p rz e w a ż a .  E l e m e n t  ia p o n o -  
i d a l n y  s k u p io n y  j e s t  na p o łu d ­
n iu ,  s i ln ie  w  p o w a ż n e j  w ię k sz o ­
śc i  w y s t ę p u j e  ty lk o  w  p o łu d n io ­
wo - z a c h o d n ie j  M a ło p o lsc e  i n a  
Ś lą sk u ,  n a  o b sz a rz e  w  s to s u n k u  
do o b s z a r u  c a łe j  P o ls k i ,  d o ść  n i ­
k łym . P o z a t e m  r a s a  l a p o n o i d a ln a  
tw o rz y  w y s p y  n a  p ó łn o c o  - w sch o  
dzie  i p rz e d e w sz y s tK ie m  w  b ie d ­
n ie j s z y c h  i m n ie j  d o s t ę p n y c h  czę­
ś c i a c h  k r a j u .

Z i l u s t r u j e m y  te  tw ie r d z e n ia  
p rz y k ła d e m .  W  N a s ie l s k ie m  
w ś ró d  m ężc zy zn  n o rd y c y  s ta n o ­
w ią  56,5 proc . ,  u  H u c u łó w  z Dol- 
l io po la  —- 19,9 proc . ,  n a  rub ieży  
łużycko  - ś l ą s k ie j  —  25 proc . ,  w 
B esk id z ie  Z a c h o d r r m  —  19,4
proc . ,  a le  n p .  w  Ż b ik ow ie  pod  
W a r s z a w a  —  52,9 p r o c e n t .

R asa  nordyczna..

Nordyzm u Niemców
W e  w s p ó łc z e s n e j  E u r o p i e  śród* 

k o w e j  m a m y  d w a  w ie lk ie  z w a r t e  
t e r y t o r j a  o b e z w z g lę d n e j  p r z e w a ­
dze r a s y  n o r d y c z n e j : z a c h o d n ie
—  m ię d z y  u j ś c i e m  O d r y  i d o l­
n y m  R e n e m ,  o r a z  w s c h o d n ie  —  
r rń jd z y  u j ś c i e m  O d ry ,  a  d o ln y m  
N 'e m n e m .  T e r y t o r j u m  z a c h o d n ie
—  to n o r d y c y  g e r m a ń s c y ,  w s c h ó d  
n ie  —  n o r d y c y  s ło w ia ń s c y .  W y ­
lu d n i e n i e  t e r y t o r j ó w  w s c h o d n ic h  
P o ls k i ,  d a w n ie j  p e łn e j  p r z e w a g i  
e le m e n tu  n o rd y c z n e g o ,  j e s t  n a s t ę p  
s tw e m  e k s p a n s j i  S ło w ia n  w s c h ó d  
n ' c h ,  k tó r z j  j a k o  e le m e n t  n o r ­
dyczny ,  o a rd z ie j  a k ty w n y ,  n a r l i  
n a  Z ac h ó d ,  a ż  do O d r y  i Ł ab y ,  
n o r d y z u j ą c  o b ecn e  t e r y t o r j u m  
N ie m ie c ,  a  p o z o s t a w i a j ą c  r a  
W s c h o d z ie  b a r d z i e j  o s iad ły ,  b a r ­
dz ie j  p a s y w n y  e l e m e n t  l a p o n o i ­
d a ln y .

T o te ż  N ie m c y  p o ln o c n e  m a j ą  
p r z e w a g ę  n o r d y c z n a  n a t o m i a s t  
N ie m c y  p o łu d n io w e  w y k a z u ją  
p r z e w a g ę  e le m e n tu  la p o n o id a ln c -  
go.

W  ś w ie t l e  b a d a ń  p r o f .  C zek a ­
n o w sk ie g o  s t a j e  s ię  o c z y w is t e , ’ że  
N iemcy7 n ic  s ą  b y n a j m n i e j ,  k r a ­
j e m  o t a k  w ie lk i e j  p rz e w  a d z e .  n o r  
d y c z n e j ,  ja k o  to  s ię  p o w s z e c h n ie  
m n i e m a  i j a k  s ię  d z iś  s z c z e g ó ln ie  
g ło s i .  N ie m c y ,  p o d  w z g lę d e m  r a ­
sow ym , s t a n o w i ą  d a l s z y  c ią g  
P o lsk i ,  n a  p o łu d n i u  z a ś  s ą  m n ie j  
n o rd y c z n i ,  n iż  P o la c y .  N iem cy  
r ó ż n i ą  s ię  od  P o l s k i  z n a c z n i e j s z ą  
p r z y m ie s z k ą  r a s y  ś r ó d z ie m n o ­
m o r s k ie j ,  n o t ę g u j ą c ą  s ię  n a  z a ­
c h o d z ie  i p r z y m ie s z k a  a r m e n o r  
d a ln ą ,  w z m a g a j ą c ą  s ię  k u  p o łu d ­
n iow i.

A n t r o p o lo g ja ,  ś c i s ła ,  b e z s t r o n ­
n a ,  o b je k ty w n a  z g o to w a ła  n ie ­
s p o d z ia n k ę  n ie m ie c k im  n o rd y c z -  
n y m  te o r jo m  n a w e t ,  g d y b y  n o r d y ­
cy byli r a s ą  w y b r a n ą .  N ie m c y  
n ie  m o g ą  so b ie  r o ś c ić  p r e t e n s y j  
do ty t u łu  n a r o d u  w y b ra n e g o ,

Żydzi
I w re s z c i e  —  żydzi.  N ao g ó ł  

p o z o s ta je  s ię  p od  s u g e s t j ą  f a k t u  
ich  o d o s o b n ie n ia  s p o łe c z n e g o  v i 
p r z e c e n ia  s ię  c z y s to ś ć  ic h  k r w i .  
Ż ydzi s ą  ty p o w y m i  m ie s z k a ń c a m i ,  
a  ty lk o  p i e r w i a s t e k  s em ick i  j e s t  
t a k  r ó ż n y  od p i e r w i a s tk ó w  a r y j ­
sk ich ,  że  n a w e t  w y s t ę p u j ą c  w  m a  
ły m  p ro c e n c ie ,  w y c i s k a  s w e  ce ­
chy .  P o z a te m  j e d n a k  p r z e j a w i a ­
j ą  s ię  z a s a d n ic z e  e le m e n ty  l u d ­
n o śc i  e u r o p e j s k ie j .  W ś r ó d  ży d ó w  
w a r s z a w s k ic h  n a j l i c z n i e j  r e p r e ­
z e n to w a n y m  s k ł a d n ik i e m  jes* 
e le m e n t  n o r d y c z n y . . U  żydów  
lw o w s k ic h  n a j s i l n i e j s z a  j e s t  p rz e  
w a g a  e le m e n tu  la p o n o id a ln e g o .  
W s p ó l n y  z a ś  ty p  z b a d a n y c h  ży ­
dów7 p o ls k ic h  i l i t e w s k ic h  s t a n o ­
w i to ,  że  n a j s ł a b s z ą  m n ie j s z o ś ć  
tw o r z y  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d la  se- 
m i tó w  s k ł a d n ik  o r j e n t a l n y .

Z d z is ła w  B ro n c e l .

Typ sublaponoidalny.
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0  « T iP iic ?  U l i
w  s c h r o n ls k a t l i  d la  b e z d o m n y c h

W-ładae m ie jsk ie  
zc w w ie lu  d u m ac h  m ie js k i  :li. 
p r z e z n a c z o n y c h  na  S c h ro n isk a  
d la  b ez d o m n y c h  i b e z ro b o tn y  .-h,

s tw iL 'rdz5iy, sk ich  z w o łać  n a  29 b. m. w sz jis t-  
K'ich p ra c o w n ik ó w .  którzy b ez­
p ra w n ie  z a jm u ją  m ie js c a  prze-

zg iąz n a czo n e  d la  b e z d o m n y c h  i
z a m ie sz k u je  b. wi lu f u n k c jo n a ł ’- i d a ć  od n ieli k a te g o r y c z n ie  opróż- 
juAZÓw m ie jsk ich ,  n ic m a ją e y c h  j n i r n i a  t j  ch lokal i.

P o d k re ś l i ć  n a leż y  je szcz e  fjkL, 
że n ie k tó rz y  p ra c o w n ic y  m ie js cy ,

W a r s z a w a
Żada zdrowej mleka

dci teg o  p ra w a .

W y c h o d z ą c  ze s łu az n eg u  zalezę  
n ia ,  że te g o  r o d z a ju  dom y m ogą k o r z y s ta ją c y  b e z p r a w n ie  z ty ch  

loka l i ,  n ie  p o c z u w a l i  s ię  n a w e ts łu ży ć  ty lk o  i w y łą c z n ie  d la  i i r lz i  j 
pozbaw iony  ch d a c h u  n a d  glov ą. do Z a w i ą z k u  p ła c e n ia  b. n isk ie
polecono  w sz y s tk im  d y re k to ro m  
w ydzia łów  i p r z e d s ię b io r s tw  miej

TEATKY
lE A T i i  N AR OD OW \ Dzis i ju ­

tro Komedja Bałuckiego ,,Klub k aw a­
lerów" z DulębiaiiKą, Ćwiklińską 
Węgrzynem i Stainslawpą.m.

T EA TR  POLSKI: Dziś i jut»o ko­
medja muzyczna Benatzky‘ego „Roz. 
‘ uszna dziewczyna" z Romanówną, 
Dvmszr, i Symem.

l'EA I R NOW Y: n iecz tnw  
T l  ATR LETNI. Dziś i iutio .N ie ­

poprawny Bobuś”.
'JEA H MAŁY: nieczynny. 
KAAlERALrs v uziś i iuWO sztuka 

'  actawa Grabińskiego „Kochanko 
wie” i  Urywinska.

HOLLYWOOD: Dziś i iutro rewja 
P t  „H u la j  * B anda" z Halam ą, Pai 
nellem i Żelichowska.

FEATF. DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad morzem*. 
Komedja Jadwigi Rzcpeckicj-Jwa- 
nowskiej,

DOLINA S ZW A JCA R SK A : Dzis 
cudziennie widowisko rcgjunalnc „We 
sele na Kurpiach*'. Początek o godz.
8 m. 15.

W Y S T A W *

IN ST Y T U T  PROF A.GANDY SZTU­
KI, Królewska 13. Wy s taw a „życic 
polskie i m alarstw ie"

ZACHĘTA: W ystawa „Polska i jej 
luJ

MUZEUM NARODOW E (P-buwnit  
lu /1 7 ); We Tirtorki m alarstw o poi- 
Ude, w Czwartki — obce; Al. 3 ftlaia 
13/15; W środy, p ią tk i, soboty, nis 
dziele — w y-taw a sztuki zdobnicze i.

i. i Al (Królewska 11), W ystawa 
zon aw a o. n. „Karykatura i grote­
sku”. Wystawcy: B Berezowska. W. 
Daszewski. F. Topolski Z. Wasilew­
ski.

W YSTAWf. MIEDZ YNARUD. 
KONf tRESU GEOuRAElCZNEGO:

1) Międz. W ystawa Kartogruhezr.a.
2) W ystawa Wojskov'ego instytu­

tu Geograficznego,
fil j a k - p o w s ta je  m a p a ”
Wystawy mieszczą się. w Politech- 

n iceT otwarto;.** oa 9 r., ao -o p„pot.- 
4) W ystaw a krajobrazu geografi­

cznego japonji (świeżo -otwarta).
ó) W ystawa Zbiorów Kert_grafi­

cznych Bibljoteki Naród-iw ej. O f r a i -  
ta cd i) ,r. do tj ppol. w gmr.eliu b  - 
bljojck. (Rakowiecka).

J^ U N C t .K T l
o . ' i  Al, (Królewska 11). Od cod/..

It»-tei — orkiestra, dancing

K i n a
A d r i a  „ ca iu j  mnie jeszcze".
A Sm „Szpieg w masce" j „P a t  i P a ­

tachon mko dzielni wojacy".
AMOR: „Wielka grzcszniui"  i

„Porwanie",
A N T IN EA ; „Pod Twoją obronę" i 

dodatki.
ATLANTIC: „Synowie pustyni* z  

Flipctn i F lapem .
A POLLO. „Bolero".
CAP1TOL; „B uste r  nawarzył pi­

ta*' i „Spełnione marzenia". 
C ASINO . „N a  fali wspomnień". 
COLOSSLUAl. „ t s ib i” i rew pi. 
COLOSSEUM [maia sa la ) :  „Liale 

izaleństwn" i dodatki.
CORSO: „ P a rad a  rezerwistów" i 

doaatki.
CRISTAL: „ P a t  i Patachon jako 

kompozytorzy" j „Pogrom ca lw u » “. 
FRA: „Mo.derca i „Rewizor”. 
E U R O P A ; „Od wieczora Qo póhv - 

cy".
F A M A : „Demon złota" i „ P ro k u ­

ra to r  Alicja .Horn".
FO RU M : „Miasto pod terorem ” i 

„Tajemnica zamku bai-locl". 
i LOR) A „W obronie p iaw a'.  

K O M IT A : ,.Za pieniądze'* i rewja. 
KINO PARAFJI ŚW.' 7yNDRZE|A: 

„10% dia mnie", dodatki.
N E W A ; „Nocny lot" i „Córka 

pułku".
w AjESTlC „KatastrOia Czeluski­

na’’.
MASKrt: „Maharadża Ra/upuru

„Nie będziesz kurtyzaną".
iMARs „Jaką umie pragn lesj”, 

„S t i . jw a  cie swoja eniutW".
MlEjSKtE „Dama i bok. er”.
NUW A* TUMBULAę „W twoich ra 

mionacb ' i „ u b ra z a  m ajestatu".
NOWń 3 P L F N D ID : „K a r ie ra  A n­

ny C aryer"  i rewja.
OKO PR A SK i E: „Pięciu przeklę- 

tyrh dżentelmenów" j .., sina rang*.
PA N : „Radosna godzina Mickey 

■Mouse".
'] E T I T  T R l A N O N :  „ P o r w a n i e "  i 

. . ż y c ie  j e s t  p i ę k n e " .
POPULARNY (z-umoj-kiega z0): 

..Bunt ,nłud7..eż>'“ i „4 uciekinierów*.
PROM IEŃ; „Józet w Egipcie" i 

.-!• manjak".
PR A G A : „Przygoda o uólnocy" 

„świa* bez mężczyzn".
RA J: „Król a reny"  i dedntki. 
RlYJFRA- „Tajny detfklyw*, „K- 

d ra  śm ierci"  i Oodutk 
ROXY: „Nicbe pieczeństwu mitu 

»ci“ i „Film seksualny".

go czyn szu .

W o s t a tn i c h  c z a sa c h  co raz  czę- 
ście  z d a rz a j ą  się w y p a d k i  ż ą d a ­
n ia  ze s t r o n y  k u p u ją c y c h  m leka  
b u t  lk o w an eg o .  z a m k n ię te g o  k a p ­
e lą  m e ta lo w ą .  -Mleko s p r z e d a ­
w a n e  w te j  p o s ta c i  po cho dz i  z 
w iększych  z a k ła d ó w  m le c z a r ­
sk ich ,  k tó r e  p o s i a d a j ą  o d p o w ie d ­
n ie  u r z ą d z e n ia  i rnoga p rze z  to  
z a p e w n ić  k o n s u m e n to w i  o t r z y m y ­
w a n ie  czys tego ,  a  w ięc  zd ro w eg o

pach  w o tw a r t y c h  n a c z y n ia c h ,  
j e s t  za w sze  za n ieczy szczo ne ,  co 
w y k a z u ją  b a d a n ia  b a k te r io l o g ic z ­
ne  i m oże  być ź ró d łe m  chorób .

O s ta tn io ,  m ie js k ie  w ła d z e  s a ­
n i t a r n e  s t a r a j ą  s ię  j a k n a j b a r d z i e j  
o g ra n ic z y ć  sp r z e d a ż  m le k a  w  n ie ­
h ig i e n ic z n y c h  w a r u n k a c h ,  a  s łuaz  
ne ż ą d a n ia  p u b l ic z n o śc i  s ą  w ie l ­
k ą  pontoca  w u r e g u l o w a n i u  te j  
w a ż n e j  d la  z d ro w ia  m ie sz k a ń c ó w

p ro d u k tu .  M leko, s to ją c e  w sl.le- s to l i c y  s p r a w y

ttawa fala redukcyj?
Zdenerwowanie wśród pracowników miejskich
Wczoraj odbyło się zgromadzenie 

delegatów Związku Zaw. P racow ni­
ków Samorządowych ni. st. W artza- 
wy, n a  k tórem zarząd składał apra- 
woz.lanio zc swej działalności za o- 
s ta tn ie  2 miesiące. Pomimo wakn- 
eyj InT to okres wytężonej pracy, 
ze względu na  zmiany, zachodzące 
w Zarządzie Miejskim i liczne sp ra ­
wy personalne, k tóre  zmuszały wła­
dze Zwis-'ku do konferowania ze 
zwierzchnikami miejskimi.

Turniej lotniczy od
C y w il na lo tn is k u . - P lo t k i .  —

strony kulis
O r g a n iz a c ja  tu r n ie ju .

J a k  w y g lą d a  t u r n i e j  w o c zach  
zw yk łeg o  w id z a ?  O to  p y ta n ie ,  
k tó r e  sob ie  zad a łe m ,  j a d ą c  dziś  
n a  lo tn isko .

W y s ia d łs z y  z 25-k/, w id z  w ę ­
d r u j e  w z d łu ż  T o p o lo w e j .  J u z  zdu- 
ieka  w id a ć  la s  m a sz tó w ,  p r z y ­
b r a n y  f l a g a m i  i o r ł a m i  z czegoś 
b ia łego .  W y g lą d a  to, c  uszom, 
b a rd z o  b a rw n ie .

Z T R Y B U N Y

IV m ia r ę  z b l i ż a n ia  s ię  do lo tn i ­
ska ,  c o ra z  lep ie j  s ły c h a ć  d z i a r ­
sk iego  o b e re e z k a .  To m e g a fo n y .  
P rz e s z ło  c z te rd z ie ś c i  m e g a f o ­
nów , u s t a w io n y c h  w ró żn y ch  
p u n k ta c h  lo tn is k a ,  s łuży  do in ­
f o r m o w a n ia  p u b l ic z n o śc i  o p r z e ­
b ieg u  p rób ,  do porozum iew  c n ia  
s ię  o rg a n iz a to ró w ' .  Co j a k i ś  czas  
r o z l e g a  s ię  po ea le m  lo tn is k u  po ­
tę ż n y  glos .

—  P r z y p o m in a  s ię  p a n o m  ko­
m is a rz o m  s p o r to w y m , że o d p r a ­
w a o d b ę d z ie  s ię  o g o d z in ie  1-i-ej!

—  P a n a  in ż y n ie r a  .. . .skiego 
p ro s i  s ię  o n a ty c h m ia s to w e  p r z y ­
b y c ie  do s e k r e t a r i a t u !

—  P a n a  k a p i t a n a  ... s o n a  p ro s i  
s ię  o z a te le fo n o w a n ie  do p o s e l ­
s tw a . . .

S łu c h a j ą c  ty c h  n a w o ły w a l i ,  ao-  
d och od z i  s ię  do w n io sk u ,  że te 
m e g a f o n y ,  to  d o s k o n a ł a  rzecz . 
L o tn i s k o  j e s t  o lb r z y m ie  i s z u k a ć  
ko go ś  sy s te m e m ,  że t a k  po w iem , 
z ie m n y m , p e r  p e d e s ,  b y ło b y  tobo-  
t ą  S yzyfa  A ta ł . ,  d r o g a  pow ie t rz -  
n ą  n a w ią z u j e  s ię  k o n ta k t  o d r a ­
zu. W d n iu  o tw m rc ia  ja k i e j ś  
d z ie w c z y n c e  z g in ę ła  teczka .  M a ­
m a  w p a d ł a  w  ro z p a c z ,  z a ła m a ła  
rę c e  i c a łk ie m  s t r a c i ł a  g łow ę. 
J a k  iu  'zn o leźc  te cz k ę  n a  ta k ie j  
p r z e s t r z e n i .  T y m c z a s e m  m a ły  
b rz d ąc ,  z wwodzonym d z i s ie j s z e ­
m u  m ło d e m u  p o k o le n iu  z m y s łe m  
t i c h n i k i ,  w c a le  s ię  n ie  m a r tw i ł ,  
ty lk o  p o d sz e d ł  do p ie rw s z e g o  lep  
szego  p a n a  z k o m i te tu  i po p ro s i ł ,  
ab y  og łos i ł  o z g u b ie  p rz ez  m e g a ­
fo ny .  W  k w a d r a n s  p o te m  m ia ła  
teczkę .

W  p r z e r w a c h  m e g a f o n y  g r a j ą  
m a z u r k i ,  o b e reczk i ,  t a n g a  i s e n t y ­
m e n t a ln e  w a lce .

S T A N C JA
dla uczniów —  uciBnnic
t r o s k l iw a  o p ie k a .  2 o r a w i a  45 m .  21

K u piw szy  w  k a s ie  b i l e t  za z io - |  K om isja  n n ę d z y n a ro d o w a .  T e  b ia -  
tów kę .  w id z  z n a jd u j e  s ię  n a  t i v  ł e  z n ie b ie sk ie m  — to  s łu ż b a  to- 
b u n a c h  O lb rz y m ie  pole, z n a n e j  rz ą d k o w a .  A  c a łk ie m  b ia łe ,  lb  f a ­
m a  z p o p rz e d n ic h  b y tn o ś c i ,  w y- j b ry k a n c i ,  k tó r z y  n r z y j e t h a l i  pa^ 
g lą d a  t e r a z  in a c z e j .  T r j b u n y ,  1 t r z eć ,  j a k  ich s a m o lo ty  b ę d ą  s ię
m a s z ty ,  c h o rą g w ie .  N a  ' p r a w o  
h a n g a r ,  z a m ie n io n y  n a  „g o sp o d ę  
pod  W eso ły m  L o tn ik ie m " .  Zdalc- 
k a  w id a ć  b a r w n e  sy lw e tk i  aw jo -  
n c te k .  B ia ło  - c z e n v o « e  po lsk ie .  
C e g la s t e  w ło sk ie .  Z ie lo ne  czesk ie .  
B ia łe  n iem ie ck ie .  N ie k tó r e  s t o ją  
p rz ed  h a n g a r a m i ,  in n e  p r z e t a ­
c z a j ą  p rz ez  p o le  do wmgi. J a k ą ś  
c e g la s t ą  m a s z y n ę  c ią g n ie  t rak - '  
to r  w  k ie r u n k u  h a n g a r u  z n a p i ­
sem  : . .p ró ba  widoczności**. J e s t  
to  da lek o ,  a le  d o b ry  w z ro k  może 
d a j r z e ć  w n ę t r z e  h a n g a r u  p o m a ­
lo w a n e  W' t r ó j k ą t y  i ro m by ,  w ięk  
sze  i m n ie js z e .  U  g ó r y  k u r t y n a ,  
k tó r ą  z a s . a n i a  s ię  szcze ln ie  h a n ­
g a r  p e d c z a s  p rób .

Po e a le m  p o lu  s n u j ą  s ię  lu d z ie  
z o p a s k a m i  n a  r ę k a c h .

P L O T K I

— . Tc c z e rw o n e  o p ask i  z g a lo ­
n am i ,  to  n a jg ł ó w n i e j s i  —  t łu m a -

sp isy w a ć .
—  P r a s a  ta k ż e sa m o  m a  b ia łe  

o p ask i  —  w t r ą c a  in n y  zn a w c a .
—  B ia łe ,  a le  z l i t e r ą  „ P “\ —  

g ro m i go p ie rw s z y .  —  J a k  p a n  
n ie  wie, to  n ie c h  p a n  n ie  mówM.

—  A lo t n i c y ?  —  p y ta  b lo n d y n -  
l a .  —  J a k i e  o p ask i  m a j ą  lo tn ic y ?

—  Zaw m dnicy  m a j ą  z ie lone  
o p a s a i :  A  o b s łu g a  żółte j N ie m c y  
n a j l e p i e j  z o rg a n iz o w a l i  s w ą  ob­
s ług ę .  P r z e s z ło  60 ludzi p rz y s ła l i  
s p e c j a ln y m  a u to b u s e m ,  je szc ze  
p rz ć d  o tw a rc i e m .  Z a n im  p rz y le ­
cieli  z a w o d n ic y ,  j u ż  o b s łu g a  b y ­
ła .  I z a r a z  o p a t r z y l i  sa m o lo ty ,  żba  
d a l i ,  tvyczyścil i  Z g o d z in ę  o b r z ą ­
d za l i  m a s z y n y ,  z a n im  poszli n a  
ob iad .

— A  W ło s i  c a łk ie m  n a o d w ro t . .  
P rz y le c ie l i ,  zo s taw il i  m a s z y n y  
pod h a n g a r e m  i posz l i  do r e s t a u ­
ra c j i . '  „

czy j a k i ś  z n a w c a  m ło de j  blondyn-. ,  N ie m c y  s ą .  o s t ro ż n i  i b o ją
ce—  d w a  z ło te  g a l o n y —to g łó w n a  się, ż e b y  im  k to  jak ie g o ś  „ g r a n -

■■;, JR -f

Od 1 do 10 w r z e ś n ia
Tydzień P.C.K.

W zwiuzku z Tygodniem Polskie­
go Lity nu onogo K rzyża  zosi.ahl wy­
dana  następująca  odezwa do m iłs t-  
kain ów in. st. W arsza w y :

W  dniach od 1 do 10 wrześniu 
r. b. cała Po lska  obchodzi ló-lecie 
drogiej każdemu insty tucji  wyższej 
liżytecziiośti, j ak a  .iest Polski Czer­
wony Krzyż.

Szczególnie więc w tym okresie 
uszyscy zdrowo myślący obywatele 
powinni żywiej zainteresować się 
działalnością. Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Współdziałać w jego rozwo­
ju  i popierać sercem, p racą  l gro­
szem. Polski Czerwony K rzyż  nie 
zada  wiele —  nic prosi również o 
jałmużnę* pragnie tylko, by każdy 
obywatel s ta l się jego c donkicm 
wspóljiraeownikicm, Minimalna, bo

So-groszowa miesięczna składka da­
je Aiożność współpracy /  Polskim 
Czerwonym Krzyżem i przyczynia 
się do jego należytego rozwoju. 
Wielkie jes t  bowiem pole p racy  Po l­
skiego Czerwonego K rzyża  —  tylko 
Wi iąż jeszcze pracowników mało! 
K to  będzie leczył r a n y  twojb, twe­
go syna i b ra ta ?  Polski Czerwony 
K r z y ż ! J a k a  in s ty tu c ja  otacza san 
ta rn ą  opieka o fia ry  epidemii, powo­
dzi i -Wszelkich k a ta s t ro f ?  .Polski 
Czerwony K r z y ż ! J a k a  insty tucja  
iest najwymowniejszym czynnikiem 
zgody, solidarności i  miłości bliźnie­
go ? Polski Czerwony K rzyż i jego 
koła młodzieży !

Rozważ tc myśli, a  przyznasz, że 
obowiązkiem twoim jest popierać 
moralnie i  m r te r ja ln ic  Polski Czel- 

■ wony K rzyż I

Komunikaty teatrów
TEATR AKTORA 

POD DYR. STEFANA JARACZA
W nowopowstającym Teatrze Akto 

ra przy ul. Mokoiow akiej 73 wre go­
rączkowa praca. Legjon robotników 
pod wodzą dośw ladczonego malarza, 
estety i znakomitego teatrologa Iwo 
Galla odświeża, remontuje i upięksża 
1 li.k(U luny oduzlal roboiników pod 
kierunkiem dekoratora Władysława 
DaszewskAgo montuje dekoracje do 
najoliższej pm n je ry  „Moralność pam 
Diuskiej’’.

Próby z „Moralności” -,v caiej pełni 
pod batutą reżyserską Stanisławy Pe­
rzanowskiej. Znakomita jb sada : Sle- 
iun Jaracz, Stan.sława Perzanowska, 
Mira Zimińska, Lena Żelichowska, 
Hanka Jaraczówna, Marja Zarębiń- 
ska, Marja Dąbrów Mn i Stanisław Da 
nitow.cz. Je u u iczcśnie w innym loka­
lu iCŻyscr Karol Bciula rozpoczął pró­
by Z nastęon., sztuki „Madame sails 
jfene” W . Safdou. Tu odbywa się już 

awczasu werounek aktorów na 
mniejsze role, statystów, odbywają 
się dyskusje z malarzami, dekoratora­
mi na temat dckoracyj i kostjumów, 
z perukarzami itd. Maszyna teatralna 
puiSz.czona pełną parą.

STYLOM' i  : „Przedmieście",
SOKÓŁ: ,.Zatracone dusze", „Sza- 

li.-nu wdówka
STAR O M ł E j  S K IE : „Noc s t r a ­

chu i „ S ie  durny ziemi".
U C i E C H - ń :  „Sekretarka  osobista 

wychodzi zamąż".
U N J \ :  „Zemsta Tonga” i „Dawid 

f.older".
..Y.APIt I I KING” tgm ath  Gyikii): 

Rewja "Otti tańczą" i Komedja „12 
“ '•Tesel",

Krwawy epitos
z a t e r p u  o s u k n ie

A p o lo n ja  D ą b ro w s k a  (K o szy k c -  u ją ć  h a n d la r k ę ,  by ł n& p aa m e ty  
w a  4 0 ) ,  k u p o w a ła  s t a l e  n a b ia ł  u  ̂ p rz e s  p r ż y j a c ie l a  Ć w iekow ej ,  S ta -  
Apolor.j i  Ćv,Tekowej, h a n d l u j ą c e j  n i s ł a w a  K o s io r k a  (K o szy k o w a  
w h a l a c h  t a r g o w y c h  n a  ul. Ko- 52), k ie ro w cę ,  k tó r y  p o b ił  go tę -  
szy k o w e j .  P e w n e g o  r a z u  Ćwieko- pen t .  n a rz ę d z ie m ,  
w a  z w ró c i ł a  s ię  do D. z p ro ś b ą  o^ N a  k rz y k  D. n a d b ie g ł  p o l i c j a n t ,  
z ro b ie n ie  3-ch su k ien .  0  c en ie  za k tó ry  z a jś c ie  z l ik w i t  ow al ,  p rz c -  
ro b o tę  n ie  by lo  mowy —  J e a n o -  p ro w a d z a ją c  Ć w iek o w ą  i K o s io r -

A W łosi

cześn ie  h a n d l a r k a  z a p ro p o n o w a ła  
k l i e n tc e ,  a b y  n a  p o cze t  n a le ż n o śc i  
za ro b o tę ,  b r a ł a  n a b i a ł  bez  p ie ­
n iędzy .  D ą b ro w s k a  w t e n  sposób  
w y b r a ła  t o w a r u  za  16 zł. 60 gr- 
G dy k ra w c o w a  p r z e d s t a w i ł a  r a ­
c h u n e k  n a  46 zl., Ć w iek ow a ,  k tó ­
re j  s u m a  t a  w y d a ła  s ię  w y so ka ,  
z a czę ła  k w e s t jo n o w a ć  w y k o n a n ie ,  
p ro s z ą c  o d o k o n a n ie  popim^wek. 
D ąbrowm ka zgo d z iła  się, jedno* 
c z e śn ie  p r z e s t a ł a  k u p o w a ć  u Ć.

P o  p e w n y m  czas ie ,  h a n d la r k a  
p rz y n io s ła  k r a w c o w e j  s u k n ię  
sw e j  có rk i ,  k tó r ą ,  ró w n ie ż  n a le ­
ża ło  p rz e ro b ić .  J e d n o c z e ś n ie  Ć. 
d o m a g a ła  s ię  od D. z a p ła ty  16 zł. 
60 g r .  za n a b ia ł .  D. n a t u m i a s t  z a ­
ż ą d a ł a  od h a n d la r k i ,  ab y  u r e g u l o ­
w ała  r a c h u n e k  n a  -16 zł., p o t r ą c a ­
j ą c  k w o tę  za  w y b ra n y  to w a r ,  lub  
te ż  s k i e r o w a ła  s p r a w ę  do sądu .  
W te d y  h a n d l a r k a  o b rz u c i ła  D. 
o b e lg a m i i, z a b ra w s z y  su k n ię  w y ­
sz ła ,  g ro ż ąc ,  że s a m a  zrobi , . s ą d “ .

•W cie ra j ,  g d y  m ą ż  D „ S t a n i ­
s ław ,  k ie r o w c a  w  w y d z ia le  r u c h u  
ko łow ego  K o m is a r j a t u  R z ą d u ,  
p rz e c h o d z i !  ul. Koszykow’4 ,  z acze ­
p i ł a  go Ć w iekow a ż ą d a ją c  z a p ła ­
ty  r.a n a b ia ł .  Gdy D. odm ów ił ,  
l land i leftS z w y m y ś la ła  go, s p o |fcz 
kow yia  i u c iek ła .  Gdy D. ch c ia ł

ka do X I kom is.,  g d z ie  sp o rz ą d z o ­
no p ro to k ó ł .  S t a m t ą d  D. p o je c h a ł  
do a m b u l a t o r j u m  P o g o to w ia ,  
g d z ie  le k a r z  s tw ie rd z i ł  2 r a n y  
t ł u c z o n e  g łow y , o r a z  p o t łu c z e n ie  
tw a r z y  i czoła- —  E p i lo g  s p r a w ,  
ro z e g r a  s ię  w  S ą dz ie  G rod zk im .

Rejestracja mężczyzn
u rp rtz o n y c łu  w  r. 1916
VV sobotę, 1 wrzesmr. rozpocznie 

kię w Warszawie w wydziale wojsko- 
W’ym Zarządu Miejskiego przy u). 
Floriańskiej 10, rejestracja mężczyzn 
ur. w  i 1916. Obowiązkowi rejestra­
cji podlegają wszyscy mężczyźni ur. 
v 1916 r., zamieszkujący - stale w 
\Varszawi« lub przebywający czaso­
wo w stol.cj, o ile me mają ątalcgc 
miejsca zamieszkania w kra” ' lub o 
ile stale miejsce ich zamieszkania nie 
jest znane. Zgłaszający sit winni po­
siadać metrykę urodzenia i duwod' 
zu meldowania w Warszawie. Obowią 
likowi rejestracji nie podlegają oso­
by, posiadające obcą przynależność 
państwową stwlerdzonr przez wła­
dze administracyjne. Rejestracja od­
bywać się będzie podług rozplakato­
wanego na mieście planu, wskazują­
cego miejsce i dni czj nności urzędu 
dokonywującego rejestracji oraz ko­
lejność zgłoszeń rejestrujących się.

W pierwszym dniu rejestracji win­
ili stawić się. wszyscy poborowi za­
mieszkali w obrębie i komisarjatu 
P- P ,

k u g la "  n ic  p u d p u śe i ł .  
m a j ą  z a u fa n ie .

ZA K U LISA M I T U R N IE JU
—  N ie  to , ty lko  N iem cy  są  sy ­

s t e m a ty c z n i .  P o p a t r z  p a n .  k a ż d y  
ich  s a m o lo t  m a  z bok u  w y p is a n e  
w sz y s tk o  sz czeg ó łow o : „R iistge- 
w ich t 560 kg., Z uładund 490 kg.,
F lu g g e w ic h t 1050. L etzte  P rii- 
fu n g  11.7.34. N a ch ste  P r iitu n g  
11.7 !4.“ W id z i  p a n ?  W sz y s tk ie  
szczegóły .

—  Cóż z tego, że m a j ą  w y p i s a ­
ne. k ie d y  w a g i  n ie  t r z y m a ją .
P r z e d  w agą  N iem c y  m u s ie l i  W > S k u p u |  „ eK, p 0 d ró * n .cM  FRANCO*

Po wysłuchaniu sprawozdania za­
rządu. delegaci kiiku wydziałów wy­
sunęli wniosek nagły, domagający 
sii natychmiastowego przerwania  ob­
rad  do czasu, aż zarząd udzieli de­
legatom odpowiedzi na dręczące p ra  
cewników miejskich py tan ia ,  co do 
jiohtyki personalnej Zarządu .Mia 
sta. Spowodu wiadomości o nowej 
fa l i  redukcyj w  ins ty tucjach miej 
skich w dniu 1 września, wśród o 
gółu jiracowników zajiatiowało silno 
podniecenie.

Podczas zarządzonej jwzerwy od 
były się. obrady przedstawicieli po 
szczególnych kół wydziałowych. W0 
bcc zapewnień jednak  zarządu, i i  
poczynił wszelkie s taran ia ,  by  jasz­
cze przed 1 września skomunikować 
sin z prezydentem m ias ta  i że n a ­
tychm iast zwołane będzie zgromadze­
nie delegatów, w celu poinformowa 
nia ich o w ynikac lr  t.ych rozntów, —  
wnioskodawcy zdecydowaF sie 
przejść do kontynuowania porządku 
dziennego.

Uchwalono m, in. przedłużyć na 
dalsze 2 miesiące składki na  rzecz 
o t i a r  powodzi w wysokości 1 nroc. 
od uposażeń, poczynając od 150 zł. 
brutto .

p ru ć  z e ’ sw o ich  m a s z y n  n a w e t  to ­
re b k i  i t e r m o m e t r y ,  bo k a ż d a  m a ­
szyna" b y ła  o j a k i e ś  6 —  9 kilo 
cięższa .

—  To d la tego ,  że N ie m c y  do- 
o ta l i  sw o je  m a s z y n y  z f a b r y k  d o ­
p ie ro  n a  d w a  dn i  p rz e d  od lo tem . 
N ie  m ie l i  c z a su  d o b rze  w s z y s t ­
k ieg o  w y w aży ć .

—-  F r a n c u ż i  te ż  zapóźno  d o s t a ­
li m a s z y n y .  I  d la te g o  się w yco  
fa l i .

—  Z a to  n a s z e  m as ż y n k i ,  to 
p r a w d z iw e  cack a .  N a p r z y k ła d

R D L U  w  m arkach rejestrow anych 
po k u r s i e  o 30% t a ń s z y m  od 

kursu g łe łd cw e g o .

P. 6. P „ F R ł N C C F O l ”
W a rs za w a , Mazowiecka 9.

\\ A I) J  U
P ią tek , dn. 3 l  s ierp n ia

16 U) Koncen "espołń- 
mandolimstów ,E cho ’, 16.40 Utworj 
skrzypcowe tpi.) 17.00 Audycja dla 
chorych' w oprać. ks. Rękasa. *7.30 
Koncert solistów 1SDC „U wycbowa- 

wykończt-n ie .  B yłem  d z iś  r a n o  n a ! 11 "i ntorahicm’ . 18.15 Retita torte*
l e t n i s k u .4  o g lą d a łe m  y jykońcle- j K d a n k ^ b u d p -
n ie .  S a m o lo ty  ang ic łsK ie  m a m ' v .lana jg jg j  ;i|a k spędzić św.ęto?” 
ty lko  w  ś r o d k u  la k i e r o w a n e  d rąż - :  9.00 Rozmaitości. 19.10 °rogram  na 

I n n e  s a  iu ż 'd z i e n  następny i Muzyka tunecz
'n a  (pl.). 19.30 W ado-nosci sp o r to w a .- i.n 
20.00 „Myśli w ybrane”. 20.02 . .S^ryir .  /^  
ka pocztowa techniczna” . 20.12 Kor.-., 

nasze R, W . D. w sz ę d z ie  p lu sz ,  ’ „err popularny. 20.50 Dziennik w k -  
b ły s k a w ic z n e  . z a t r z a s k i ,  b ie g a n e -  | czorny. 2 1 . 1  r. z Gdyni capstrzyku

ld o * . j« v .  W  m a u r ,  , J  k  w  w a- . ' J g g J g J '  J S U - ć h "  '• J  2  " c*
^ o u ie  p ie r w s z e j  K rn s j . A lb u  w e j-  i^gnucrtu symf. 22.00 „jeden dzień na

wsi”. 22.15 Muzvlm fanecina z I w 
„Europa” w Ciechocinku 23 00 Wla-* 
domości meteor. ,

Sob o ta ,  dn. 1 w rz e śn iu  
6.30 „lćiedy lannc  w sta ją  surze*. 

6.S5 Muzyka (pł.). 6.08 Gimnastyka 
0,53 M uzrka  (nl.). 7.Gu Dziennik p». 
ranny. 7.10 Muzyka (pl.).  7.20 Chwil 

t ka pań domu. 7.25 p ro g ra m  n a  zicń 
! bieżącv. 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sy ­

ki i dyk tę .  J a k  rowc-r. 
lep ie j  wyykończone, - a le  p łó tn e m  
Gzeskię ,  w ło sk ie ,  n iem ie ck ie .  A

ecie . U n a s  w c j ś c .e  o d iu z u  z z ie ­
m i, j a k  do k a r e t y ,  a  w e  w s z y s t ­
k ic h  t r z e b a  d o p ie ro  w c h o d z ić  po 
sk rz y d le .  A  ro z b i e r a n i e ?  W ip  
p a n ,  ile  c z a su  zuży w a  B a j a n  na  
z łoże n ie  i ro z ło ż e n ie  s k r z y d e ł?  
P ię ć d z i e s i ą t  s e k u n d !

O R G A N IZAC JA
—  W sz y sc y  te ż  b a rd z o  c h w a lą  gna ł 'czasu  12.00 HMnał. 12.u3 Wiad

RV D-y i „ t y p u j ę "  n a s  n a  p i e r w - , ^ p u l a r m  (pł.) . 13.00 Dzień 
sze m ie js c e .  N a s .  a lbo  N ie m co vc J  r ;k południowy. 13.05 Koncert r:.-,po-

—  Alój p a n ie ,  k to  t a m  w ie .  co 
oędzie .  J e d n o  j e s t  p ew n e ,  n a  co 
s ię  w sz y sc y  z g a d z a j ą ,  że o r g a n i ­
z a c j a  t u r n i e j u  j e s t  ś w ie tn a .  K a ż ­
dy  w ie  co ro b ić ,  t e l e f o n  w  k a ż d e j  
d z iu rz e ,  w sz y sc y  ze s łu ż b y  p o ­
rz ą d k o w e j  g rz e c z n i  i t a k to w n i ,  
n ik t  n ie  k rz y c z y  P r z e z  te  m e g a ­
fo n y  p o ro z u m ie n ie  w s p a n ia l e .

—  T ak .  że o b m y ś la n e  w sz y s tk o  
do n a jm n ie j s z e g o  szczego iu ,  to  
o b m y ś la n e .  W sz y s tk o  idz ie  o a r-  
azo  s p r a w n ie ,  n a  czas ,  bez  n ie p o ­
r z ą d k u  i z a m ie s z a n ia .  N ie m a  n ie ­
p o t r z e b n y c h  o g ra n i c z e ń ,  z a w o d ­
n ic y  m o g ą  ro b ić ,  co c h cą ,  la t a ć ,  
n ie  la t a ć ,  n ik t  im  n ie  p r z e s z k a ­
dza,

—  A n a jw ię ć e j  p o d o b a ło  im  się 
to , że  m a j ą  w ła s n e  lo tn isk o .  
G d z ie in d z ie j  t u r n i e j e  o a b y w a ją  
s ię  n a  lo t n i s k a c h  o g ó ln y c h ,  g dz ie  
jeb t  g w a ł t  i z a m ie s z a n ie .  T u .  n a  
M o ko to w ie  s ą  ty lko  on i  i n ik t  w ie  
ce j .  D la te g o  te ż  n a w e t  lo t  p rzez  
b r a m ę ,  k tó r y  m ia ł  s ię  o db yć  n a  
OKęciu, z o s ta ł  n a  ż ą d a n i e  z a w o d ­
n ik ów  p r z e n i e s io n y  tu .

— . C iek aw  j e s te m ,  k to  te ż  z a j ­
m ie  p ie r w s z e  m i e j s c e ?

—  A no, za  d w a  ty g o d n ie  będ z ie  
m y  ju ż  w ie d z ie l i .

Rep

łu Zygmunta Grossntana. 14.00 Vria- 
domoscl o eksporcie polskim. 14.9,5 
Wiad. gospodarcze. 15.55 Komunikat 
giełdowy. 16.00— 16.05 ,,15-lecie P o l­
skiego Czerwonego K rz jża" .  16 o t — 
17.00 Muzyka ooDulanta i  lek ta .
17.00 17.25 Utw ory na aw a  fo r ­
tepiany. 18.00 —  19.00 Nabożpńotwo 
z Ostrej Bramy w  Wilnie. 19.00 — 
19.10 Rozmaitości. 19.10 -— ;9.1o 
P rogram  n a  dzień następny. 19.50 —
20.00 Wiadomości sportowe. 20.00 — 
20.30 Koncert Chopinowski tv wyk. 
H en ry ka  Sztompki. 20.30 —  S0.40  
Odczyt w języku oheym. .0.40 —
21.00 Koncert m u z jk i  nolskiej, Pod 
dyr. Oziniińskirgo. 21.00 —  21.02 
T ransm is ja  z Gdvni capstrzyku Ma­
ry nam i Woj. 21.02 —  21.12 Dzien­
nik wieczorny. 22.00 —  Ż2 10 P o g a ­
danka aktualna. 22.10 — 23.uO F r a g ­
menty z op. „P^lleas i Mewsands".
23.00 —  23.05 Wiadomości meteor. 
23.05 —  24 00 Muzyka taneczna k 
dane. „Paradis".

i Ogłoszenia drobne I
u d

A)  F
rzeds^-ole dla dzieci od 4—7 

la t  Chmielna 10.

w'vc*aje szkoła Zarząd- 
U D l f*» I  czj-ń im. Jenera łow e’ 
Zamoi skiej. E lektoralni 47 m. 3, teł. 
537-99, od 1-go września.

„drowe. smaczne. 
Żórawia 45 m 21

tanie,

Seminai-juiu Ochroniarskie z nrawa- 
mi panstwowenn Leokadii Tu- 

r/ańskiej. Chnueina iO — przyinuje 
uczeumcc od lat 14 ze szkoły p o v - 
sztchnei,  zawódjwei handlowej, g;m- 
nazium. seminarium.

Wyśctyt konne
ZAPIS-Y NA DZIEŃ 1 1YRZEŚN IA

GON. 1. Dyst. ISuC m tr . ;  Fibula, 
Minerwa 11, E l :ta ,  Ksieni, Łaszku, 
Fenomen.

GON. 2. Dyst. 110<i n u r . :  Isola
Bella, Łokietek, Napaść, Rywal.

GON. 3. Dyst. 1100 l i t r . .  Ławnik, 
Latona, Garda, P e s i t ,  Nemrod. Łucz- 
nia.

GON. 4 Dyst. 2400 m tr . :  Cher A  
mi, Jan cz a r  "III ,  W agram , Szarfa* 
Los.

GON. 5. Dyst.. 1100 mtr.- t t a s . f  
Daj, Oleńka II, Gay Girl, Łoza, Ba1 
taza t,  Geranium.

GON. 6. Dyst. 2100 m tr . :  Dmctator, 
Nestor, Nankin, W ich e r  III ,  Fi ren ze, 
Satrapa , Ziote Runo, Dolores III, 
Cagliostro, Moloch, K-yton.

GCN. Dyst. 2100 m t- . :  :.„umi* 
neuse, Kropidło, R eg tn t ,  Fo-tissima, 
Felka, I rb it  II . Giovinezza, Barki

GON. 8 Dyst.  1600 m tr . :  Dzierlat­
ka, Dn-ine, Majowa, K artag ina , Ly- 
bacja, Kydonja, Hidalgo, Qui pour- 
r a s?

NASI FAWORYCI/
1 ) Laszka, NUta*..
2) Isula Bella R y w a l  *
3) Latona, Nemrod.
4) W agram , Janczar.
5) Gay Gir!, Loza.
6) Cagliostro, Uirenze, Moloch.
7) 'Felka, Lumineuse.
8) Kcdonia, Libacja^



s tr. 8 A B C
Czy plamy na słońcu wróżą

Bliski koniec świata?
N a jn o w s z e  zdo by cze  i o a k r y c i a  

a s t r o n o m i c z n e  są  z a d z iw ia ją c e ,  a  
ta j e m n i c e  p r z e m ą d r e j  b u d o w y  
w s z e c h ś w ia t a ,  j a k i e  te  o d k ry c i a  
o d s ł a n r a i ą  p r z e d  n a sz e m i  ocz y m a

c z a rn e .
P rz y c z y n ę  ty c h  z ja w is k  n a u k a  

d o s t r z e g a  w  z a ł a m y w a n iu  fa l  
ś w ia t ł a  w  a tm o s f e r z e  z iem sk ie j ,  
a lb o w ie m  ś w ia t ło  s k ł a d a  s ię  z fa l ,

—  w p r o s t  o sz o ł a m ia ią c e .  N a  p o lu  p rz y c z e m  ró ż n y m  b a r w o m  ś w ia t ł a  
o a k r y ć  a s t r o n o m i c z n y c h  m a m y  j o d p o w ia d a ją  f a l e  o ró ż n y c h  d łu-
b w ie tn y  p rz y k ła d  —  ja k ż e  o w o c­
n e ;  w s p ó łp r a c y  z n a u k ą  a s t ro n o -  
m j i  t r z e c h  n a u k :  f i z jk i ,  c h e m j i  
i t e c h n ik i .

D z i ę k i ' t e j  w s p ó łp r a c y ,  a s t ro n o -  
m j a  m o że  s ię  p o szc zy c ić  tem , że 
p o t r a f i  z d u ż ą  d o k ła d n o ś c ią  w y ­
zn ac zy ć  o d leg ło śc i  n a jd a l s z y c h  
n a w e t  g w ia z d  i m g ła w ic ,  zm ie ­
r z y ć  ich  ro z m ia ry ,  ś r e d n ic e ,  ob ję -

g o ś c i a c h : b a r w ie  c z e rw o n e j  —
fale* d łu ższe ,  b a r w ie  f io łk o w e j  — 
k ró t s z e .  M i e s z a n in a  b a r w ,  czyli 
fa l ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  n a  ś w ia t ło  sło 
neczn e ,  m u s i  p r z e d z i e r a ć  s ię  w 
a tm o s f e r z e  z ie m sk ie j  p rz e z  n ie ­
z l ic zo n ą  i lo ść  p rz e s z k ó d  w  p o s t a ­
ci c z ą s te c z e k  p o w ie t r z a ,  p a r y  w od 
ne j  i p y łu .  F a l e  d łu g ie  ( a  w ięc  
ś w ia t ło  c z e rw o n e )  —  po d o b n ie ,

to śc i ,  t e m p e r a t u r y ,  c i ś n ie n i a ,  od- [ j a k  d łu g ie  f a l e  m o r s k ie  u s łu p ó w  
c z y ta ć  ich  d ro g i  n a  n ieb ie ,  b a  —  
n a w e t  d o k ła d n ie  zw aż y ć  c ię ż a r  
k a ż d e j  z p l a n e t  i g w iazd .

Wyprawa na słońce
J a k k o l w i e k  j e s t  r z e c z ą  n iem oż li  

A ą p r z e k o n a ć  s ię  zb l i sk a ,  w  sp o ­
sób  n a m a c a ln y ,  z czego  „ z ro b io ­
n e "  j e s t  s łoń ce ,  to  je d n a i t  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  w s p ó łc z e s n y c h  t e l e ­
sko pó w , m o ż em y  je  o g lą d a ć  ze 
z n a c z n ie  m n i e j s z e j  o d le g ło śc i ,  co 
n a  j e d n o  w y c h o d z i .  O b s e r w a c je  
w ięc  te le sk o p o w e ,  łą c z n ie  z o b l i ­
c z e n ia m i  m a te m a ty c z n e m i ,  s t a n o ­
w ią  n ie j a k o  m a g ic z n y  sp o só b  u- 
n o s z e n ia  s ię  w  p r z e s t r z e ń ,  d o k ą d  
ty lk o  d o t r z e ć  z a p r a g n ie m y .

S p r ó b u j m y  w ię c  o d b y ć  t a k ą  w y ­
im a g in o w a n ą  „ w y p r a w ę " ,  czyli 
p o p r o s tu  p o d ró ż  n a  s ło ń c e  i po 
d ro d z e  o b s e r w u je m y ,  j a k i e  z m ia ­
n y  i z j a w i s k a  z a c h o d z ić  b ę d ą  do­
o k o ła  n a s .  G d y b y śm y  n a s z ą  po ­
d ró ż  z z .e m i  n a  s ło ń c e  roz p o cz ę l i  
z  s z y b k o ś c ią  p o c z ą tk o w ą  11 km . 
n a  s e k u n d ę ,  p o z w a la j ą c ą  n a  p r z e ­
zw y c ię ż e n ie  s i ły  p r z y c i ą g a n i a  z ie ­
m i ,  w ó w c z a s  c a ł a  p o d ró ż  n a s z a  
ido s ło ń c a  t r w a ł a b y  oko ło  10 t y ­
g o d n i .

Słońce zmienia barwę
J u ż  w  p i e r w s z y c h  s e k u n d a c h  

te;, p o d ró ż y  d o s t r z e g l ib y ś m y  sze- 
r t g  u d e r z a j ą c y c h  z m i a n :  p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  z m ie n i łb y  s ię  n a g le  
c a ły  r o z k ł a d  b a r w  i ko lo ró w ,  o t a ­
c z a j ą c e g o  n a s  ś w ia t a .  N ie b o  
z c i / u m i a ło b y  szy bk o  i. p r z y b r a ł o ­
b y  w ko;icu  k o lo r  c a łk ie m  c z a rn y ,  
n a  j / g o  zaś  t l e  ś w ie c i ły b y  g w ia z ­
d y  — . Ute m ig o c ą c e  j u ż  p r z y j a ź ­
n ie  i f i l u t e r n i e ,  j a k  w ó w c z a s ,  g d y  
. . f d y w a l l ś m y  je z z iem i,  lecz p r o ­
m i e n ie  ic h  k łu ły b y  o s t r e m i  ig i e ł ­
k a m i  n ie r u c h o m e g o  ś w ia t ł a .  S ło ń  
ce  z a ś  p r z y b r a ło b y  k o lo r  s ta lo w o -  
n i e b i e s k a w y  i ś w ia t ło  je g o  r z u c a ­
ło b y  c ie n ie  n ie z m ie r n ie  o s t r e  i

m o la  n a  w y b rz e ż u  —  u l e g a j ą  b. 
n ie z n a c z n y m  z ak łó c e n io m  i d o c ie ­
r a j ą  do n a sz e g o  o k a  n ie m a l  p r o ­
s t o l in i j n ie ,  f a l e  k ró tk ie  zaś  
( ś w ia t ło  n ie b i e s k i e ) ,  ró w n ie ż  po ­
do bn ie ,  j a k  k ró tk ie  f a l e  m o r sk ie  
u k o lu m n  m o la  —  r o z b i j a j ą  się 
n a  f a l e  d r o b n ie j s z e  w  ró ż n y c h  
k i e r u n k a c h  i r o z p r a s z a j ą  n a  
w sz y s tk ie  s t r o n y .  Z a te m  n ie b i e s ­
kie  f a l e  ś w ia t ł a  s ło n e c z n e g o  w p a ­
d a j ą  do n a s z e g o  o k a  z n a j r o z m a i t  
sz y c h  k ie ru n k ó w 7 i s t ą d  w ła ś n i e  
p o ch o d z i  b ł ę k i tn a  barw  a  n ie b a ,  
w id z ia n e g o  z z iem i (w  rz e c z y w i­
s t o ś ć  n iebo  j e s t  c z a r n e ) .  F a l e  
cze rw o n e ,  p r z e b y w a ją c  s z c z ę ś l i ­
w ie  a tm o s f e r ę ,  p o w o d u ją ,  że  w i ­
d z im y  s ło ń c e  g łó w n ie  w  c z e rw o ­
n e j  ( p o m a r a ń c z o w e j )  b a rw ie .

T a k  w ięc  n a s z e j  a t m o s f e r z e  z a ­
w d z ię c z a m y  z n a c z n ą  część  k r a s y  
p rz y ro d y  z i e m s k i e j : i b łę k i t  n ie ­
ba , i p o w a b  no cy  ro z i s k rz o n y c h  
g w ia z d a m i ,  i c z a ro d z i e js k ie  odc ie  
n ie  o b łok ów  o w s c h o d z ie  i  zacho.- 
dzie.

P o z a  g r a n i c a m i  s t r a t o s f e r y  
w sz y s tk o  to  ż n in a  i u k a z u je  s ię  
p r z e d  n a m i  no w y , t w a r d y  ś w ia t ,  
o o s t r y c h  g r a n i c a c h  ś w i a t ł a  i cie 
n ia .  P o  r a z  p ie r w s z y  'w i d z im y  
„ n a g ie  ‘ s ł o ń c e  —  glob, św ie c ą c y  
ś w ia t ł e m  n ie b i e s k a w e m  —  n a  
c z a r n e m  n ieb ie .  K u  ‘ em u  to g lo ­
bowa z m ie iz a m y ,  r z u c a j ą c  o s t a t -

w sz y s tk o  b u r z y  s ię ,  w r e  'w y bu ­
ch a .

Z w n ę t r z a  s ło ń ca ,  t e j  w ie lk ie j  
w y tw ó r n i  e n e r g j i .  p ły n ie  p o tę ż n y  
s t r u m i e ń  c ie p ła  k u  p o w ie rz c h n i ,  
sk ą d  u c h o d z i  w  p r z e s t r z e ń  w  p o ­
s ta c i  p ro m ie n io w a n ia .  P r z y  p o ­
m o cy  b. c zu ły c h  a p a r a t ó w  ( s p e k ­
t r o s k o p ó w )  i o b l i c z e ń  m a t e m a t y ­
czny ch ,  w y liczo n o ,  że k a ż d y  c e n ­
t y m e t r  p o w ie r z c h n i  s ło ń c a  o t r z y ­
m u je  z w n ę t r z a  bez  p r z e r w y  8 k o ­
ni m e c h a n ic z n y c h  e n e rg j i .  k tó r e j  
m u s i  s ię  po zbyć  i s t ą d  te  'w ybu­
chy ,  k a s k a d y  i f o n t a n n y  p ło m ie ­
ni, z w a n e  „ p r o t u b e r a n c j a m i " ,
czyli „ w y s k o k a m i" .  R o z m ia ra m i  
sw em i p r z e r a s t a j ą  o ne  w szy s tk o ,  
co m ożem y  sobie  w y o b r a z ić :
w z b i j a j ą  s ię  n a  se tk i  t y s ię c y  k i ­
lo m e tr ó w  w  g ó rę  p o n a d  p o w ie rz ­
c h n ię  s ło ń c a .

Plamy na słońcu
P o z a  tem i  w y b u c h a m i ,  f o n t a n n a  

m i i w y sk o k a m i ,  z a w a ż y l i b y ś m y  
n a  s ło ń c u  w  ró ż n y c h  m ie j s c a c h  
z ie jące ,  o lb rz y m ie ,  c ie m n e  w g łę ­
b ie n ia ,  j a k g d y b y  k r a t e r y  w u l k a ­
nów , w y r z u c a j ą c e  m a t e r j ę  z w n ę ­
t r z a  s ło ń ca ,  n ie k tó r e  t a k  o lb r z y ­
m ie ,  że z ł a tw o ś c ią  m o g ły b y  p o łk ­
n ą ć  n a s z ą  ziem ię .

T o  s ą  w ła ś n i e  t.  zw. „ p la m y "  
s ło n e c z n e .  W  rz e c z y w is to ś c i  j e d ­
n ak ,  j a k  m o g l ib y ś m y  się  o te m  
z b l i sk a  p r z e k o n a ć ,  n ie  są  one  żad .  
n e m i  p la m a m i .  P o c z ą tk o w a  j e d ­
nak ,  b e z p o ś r e d n io  po ich  z a o b s e r ­
w o w a n iu ,  w y w o ła ły  o ne  u n ie k tó ­
r y c h  a s t r o n o m ó w  t r o s k ę  o p r z y ­
sz łe  lo sy  n a sz e j  z iem i, m n ie m a n o  
b o w iem , że są  to  o z n a k i  w y s ty g a -  
n ia  s ło ń c a ,  a  z a te m  b l i sk ie g o  k o ń ­
ca  ś w ia t a .  Z r e s z t ą  po d z iś  dz ień  
ta k i e  j e s t  p o w s z e c h n e  m n ie m a n ie  
o ow7ych  „ p la m a c h " ,  ch o ć  z u p e ł ­
n ie  n ie s łu s z n e .  P l a m y  te  r a c z e j  
d o w o d z ą  w ie lk ie j  ży w o tn o śc i  s ło ń  
ca i z t e j  s t r o n y  n a s z e j  z iem i 
lu d z k o ś c i  n ie  z a g r a z a  ż a d n e  n ie ­
b ez p ie c z e ń s tw o .

G d y b y śm y  m ogl i  d a le j  k o n ty ­
n u o w a ć  n a s z ą  po d ró ż ,  tOj m in ą w -  

n ie  s p o j r z e n ie  „ z b l i s k a "  n a s z e j  k o . s z y  o w e  n a  s e tk i  ty s ię c y  kilome- 
leb ce  - z iem i.  j t r ó w ,  w y so k ie  k a s k a d y  i f o n t a n n y

• p ło m ie n i s t e ,  o c z e k iw a l ib y śm y ,  żeiV  p o b l iż u  s ło ń c a
P ie r w s z e  d n ie  t y g o d n ia  n a s z e j  

p o d ró ż y  b y ły b y  n ie c ie k a w e .  D o­
p ie ro  w  o d le g ło śc i  p a r u  m i l jo n ó w  
k i lo m e t ró w ,  g d y  s ło ń c e  z a s ło n i ło ­
by  n a m  w ię k s z ą  cz ęść  n ie b a ,  
p r z e d s t a w ia ł o b y  w id o k  c o ra z  c ie ­
k aw sz y .  S p o s t r z e g l ib y ś m y ,  że na  
o lb r z y m ie j  p o w ie r z c h n i  s ło ń c a ,  
k tó r e g o  ś r e d n ic a  w y n o s i  1 m i ­
l jo n  390 ty s ię c y  k i lo m e t ró w ,

s p a d n i e m y  n ą  „ s i a l e "  s ło n c e  i roz  
bij‘em y  się. ‘

20 miljonów stopni ciepła
P ł o n n a  o b a w a .  P r z e j ś c i a  od  a t ­

m o s f e r y  s ło ń c a  do jeg o  m asy  w ł a ­
śc iw e j ,  n ie m a  ż ad n e g o .  C hoe iaż-  
b y śm y  się  d a le j  p o s u w a l i  i byli 
ju ż  b l isk o  ś r o d k a  s ło ń c a  —  w s z ę ­
dzie  o ta c z a łb y  n a s  gaz ,  w sz y s tk o  
j e s t  w o kó ł  n a s  w y s ta n ie  p a r y :  już i

b o w ie m  n a w e t  z e w n ę t r z n a  a tm o ­
s f e r a  s ło ń ce  j e s t  z b y t  g o rą c a ,  ab y  
ja k a k o lw ie k  m a t e r j a ,  czy s u b s t a n  
c ja ,  m o g ł a b y  t a m  i s tn i e ć  w  s t a n i e  
s ta ły m  lu b  c iek łym .

T e r m o m e t r  u a  p o w ie rz c h n i  
s ło ń c a  w s k a z y w a łb y  4 —  4 i pó ł  
l y t i ą c a  s to p n i  c iep ła .  G d y b y śm y  
się  d a le j  Z ag łęb ia l i ,  t e r m o m e t r  
p o c z ą łb y  b ie c  w  g ó rę  z sz a lo n ą  
s z y b k o ś c ią  i w  p o b l iż u  s a m eg o  
ś r o d k a  s ło ń c a  w s k a z y w a łb y  ju ż  
p o n a d  20 m i l jo n ó w  s to p n i .  T r u ­
dno sob ie  n a w e t  w y o b ra z ić  t a k ą  
t e m p e r a t u r ę .  G d y b y ś im  zw y k łą  
m o n e tę  o g r z a l i  do t e m p e r a t u r y  
ś r o d k a  s ło ń ca ,  to  w y s y ła n e  p rz e z  
n ią  p r o m ie n io w a n ie  sp o p ie l i ło b y  
w s z e lk ą  i s to t ę  ż y w ą  w  p ro m ie n iu  
ty s ię c y  k ilom etrów

Czy m o ż n a  m ieć  z a u f a n i e  do 
ty c h  z a w r o tn y c h  c y f r ,  p o d a w a ­
n y c h  p rz ez  a s t r o n o m j ę ?  R a c z e j  
tak .  Bo a c z k o lw ie k  ż a d e n  z a s t r o ­
n om ó w  i u c z o n y c h  n ie  by ł  n a  
s ło ń cu ,  a b y  m ó g ł  w ła s n o r ę c z n ie  
zm ie rz y ć  je g o  t e m p e r a t u r ę ,  to 
n ie m n ie j  a s t ro n o m o w ie  r o z p o r z ą ­
d z a ją  n a d z w y c z a j  c z u łe m i,  w p r o s t  
c u d o w n e m i  a p a r a t a m i ,  p r z y  p o ­
m o cy  k tó r y c h  m o g ą  i id . zm ie rz y ć  
i lość  w y s y ła n e g o  c ie p ła  p rz e z  
św iecę ,  z w y c z a jn ą  św iecę ,  z n a j ­
d u j ą c ą  s ię  w  o d le g ło śc i  t y s i ą c a  
k i lo m e t ró w .  U m ie j ą  te ż  a s t r o n o ­
m o w ie  z d u ż ą  d o k ła d n o ś c ią  o k r e ś ­
l ić  z czego j e s t  z b u d o w a n a  d a n a  
g w ia z d a  lu b  s ło ń ce ,  g d y ż  p rz y  p o ­
m o cy  s p e k t ro s k o p u  a n a l i z u j ą  
ś w ia t ło  s ło n e c z n e  i w  te n  sp osób  
o k r e ś l a j ą  ro d z a j  a to m ó w , k tó r e  je  
w y s y ła j ą .

Miljsrdy lat życia
O s ta t n i e  o s z o ł a m ia ją c e  zdo by ­

cze w iedzy ,  z w ła sz c z a  w  d z ied z i­
n ie  a s t r o n o m j i  i t e c h n ik i ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą  w s p a n i a ł y  t r i u m f  lu d z ­
kości. n a d  n a t u r ą .  T e  zd ob ycze  są  
d z ie łe m  o s t a t n i c h  k i l k u  lu b  co- 
n a j m m e j  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t .  Głód 
w ie d z y  i p o s tę p u  r o ś n ie  z z a s t r a ­
s z a j ą c ą  sz y b k ośc ią .

W p r a w d z ie  s ło ń c e  e m i tu j e  z s ie  
b ie  w  p r z e s t r z e ń  w  p o s t a c i  p ro  
r r J ę n i o w a r i a  k o lo s a ln e  i lo śc i  sw ej 
m a s y  (15  m i l j a rd -  to n n  n a  g o d z i­
n ę ) ,  p r z e z  co je g o  o b ję to ś ć  k u r -  
czy s ię  s to p n io w o  i m a le je ,  czyli 
in n e m i s ło w y  s ło ń c e  .iowoli s t a ­
rz e je  s ię ,  n ie m n ie j  j e d n a k  z a p a s  
j eg o  m a s y  j e s t  t a k  o g ro m n y ,  że. 
s t a r c z y ło b y  j e j  d la  n a s  i d la  n a ­
sze j z iem i n a  ■wiele, b. w ie l t  m i ­
l j a r d ó w  la t ,  co w  sk a l i  n a szy ch  
lu d z k ic h  p o ję ć  ozn acza . . .  p r a w ie  
c a łą  w iec zn o ść

Bokar.
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N a jn o w s z e  w ie śc i  o d  m i ę d z y n a ­
ro d o w e j  w y p r a w y  w  H im a l a je ,  
p ro w a d z o n e j  p r z e z  p r o f .  D y k re n -  
f u r t h ‘a  z Z u r y c h u ,  a  j e d n o c z ą c e j  
n a j l e p s z y c h  w s p in a c z y  g ó r s k ic h  7 
n a ro d ó w ,  d o n o sz ą  o o s i ą g n ię c iu  
p rz e z  w y p r a w ę  w ie lu  re k o r d ó w .  
P o  t r a g i c z n y m  k o ń c u  n ie m ie c k ie j  
w y p r a w y  w  H im a l a je ,  k t ó r a  w y ­
r u s z y ła  n ie m a l  je d n o c z e ś n ie ,  o- 
c z e k iw a n o  w  n a p r ę ż e n i u  w ie śc i  o 
p r a c a c h  w y p r a w y  m ię d z y n a r o d o ­
w ej  i n ie  z a w ied z io n o  się.

E k s p e d y c j i  u d a ło  s ię  d o k on ać  
s z e r e g u  w s p ię ć  d u że j  d o n io s ło ś ­
ci,  i t a k  p o  r a z  p i e n v s z y  z o s ta ły  
z d o b y te  w s c h o d n i  w ie r z c h o łe k  
Z ło teg o  T r o n u  (7250 m . ) ,  K ró lo w a  
M a i y  P e a k  (g łó w n y  w ie rz c h o łe k  
7775 m. ś r o d k o w y  7450 m i 
w k o ń c u  z a c h o d n i  7530 m .) .

W  j e d n e j  z t y c h  w y praw ' w z ię ła  
też  u d z ia f  ż o n a  p r o f e s o r a  D y k re n -  
f u r t h ‘a, u s t a n a w i a j ą c  w  te n  sp o ­
só b  n o w y  r e k o r d  k o b iec y  i b i j ą c  o 
b l i sk o  500 m e t r ó w  i s t n i e j ą c y  od 
20 l a t  r e k o r d  p a n i  B u l lo c h  - W o rk  
m a n .

P o  o s i ą g n ię c iu  ty c h  szczy tó w  
e k s p e d y c ja  z a b r a ł a  s ię  do p o w r o ­
tu .  A le  n ie ty lk o  w s p in a c z k i  b y ły  
s u k c e s e m  w ypraw i? ,  r e w e la c y jn e  
s ą  ró w n ie ż  z a j ę c i a  f iimow'e, p o ­
c z y n io n e  w  H im a l a j a c h .

Po  r a z  p i e r w s z y  w y p raw ra w  H i ­

m a l a j e  n n a l a  n ie ty lk o  ce le  n a u k o ­
w e  i s p o r to w e ,  a le  t e ż  z ro b ie n ie  
f i lm u ,  p r z d s t a w ła j ą c e g o  n i e o s i ą ­
g a ln e  k r a j o b r a z y  g ó rs k ie

W y p r a w a  p o d z ie l i ł a  s ię  w ię c  u a  
d w ie  g r u p y :  s p o r to w ą  i f i lm ow ?ą, 
t a  d r u g a  m oże  s ię  ró w n ie ż  p o c h w a  
lić  r e k o r d e m  o s i ą g n ię c i a  w y so k o ­
ści 7000 metrów/, co je s z c z e  n ig d y  
n io  zos ta ło  d o k o n a n e  p rz e z  o p e r a ­
to r ó w  f i lm o w y c h  N a k r ę c a n o  f i lm  
pod  k ie r o w n ic tw e m  z n a n e g o  reży  
s e r a  A u g s t a ,  k tó r y  b r a ł  u d z ia ł  i 
w  p o p rz e d n ic h  e k s p e d y c ja c h .  Glo 
w n y in  a k to r e m  e k sp e d y c j i  b y ł  G u­
staw  D ie ss l ,  k tó r y  w y k a z a ł  ró w -  
n o c z e śn ie  sw e  t a l e n t y  a k to r s k i e  i 
sp o r to w e .  P o z a te m  główmą ro lę  
k o b ie cą  g r a ł a  J a r m i l a  H a r t o n ,  a  
d ru g im  j e j  p a r t n e r e m  b y l  F r i t z  
von F r i e d l .  I t e ż y s e r j ę  p o w ie rz y ł  
p ro f .  D y k r e n f u r t h  J a n u  H a r to n .  
O b e c n ie  g r u p a  f i lm o w a  u d a ła  s ię  
do k l a s z to r u  l a m a ń s k ie g o  w  M a ­
łym T y b ec ie ,  ab y  i t a m  z ro b ić  
zd ję c ie  do f i lm u .  Za 2 ty g o d n ie  
ob ie  g r u p y  p o tą c z ą  s ię  i u a a d z ą  
s ię  do K a s z m i r u .  W y ja z d  z B o m ­
b a ju  do E u r o p y  p rz e w id z i a n y  j e s t  
n a  k o n ie c  w r z e ś n i a ,  by  p rz y b y ć  do 
G e n u i  n a  10 p a ź d z i e r n ik a .  W e d łu g  
d o ty c h c z a s o w y c h  w ia d o m o ś c i ,  f ;lm  
z ro b io n y  p rz e z  w y p r a w ę ,  będz ie  
s ię  o d z n a c z a ł  n ie s p o ty k a n ą  d o tą d  
p ię k n o ś c ią  i eg z o ty c z n o śc ią .

Dzieci Stawiskiego
nie w ie c h ą  o śm ierci ojca

Im ię  S ta w is k ie g o  c ią g le  je szcz e  
j e s t  g ło ś n e  i c h o ć  P a r y ż  b a rd z o b y  
c h c ia ł  z a p o m n ie ć  o t e j  s k a n d a l ic z  
n e j  a fe r z e ,  w szy s tk o ,  co do tyczy  
S ta w is k ie g o ,  w y w o łu je  w ie lk ie  z a ­
in t e r e s o w a n ie .

O s ta tn io ,  ro ze sz ły  s ię  w ie śc i  o 
lo s ie  d w o jg a  dz iec i  w ie lk ieg o  a f e ­
r z y s ty  N ie  w ie d z ą  o n e  d o ty c h ­
czas  a n i  o ś m ie rc i  o jca .  a n i  o tem , 
że m a t k a  z n a j d u j e  s ię  w w ię z ie ­
n iu .  G u w e r n a n t k a  ich  t r z y m a ł a  je  
c a ły  c za s  d  o d o so b n io n y m  do m u  i 
n ie  d o p u s z c z a ł a  do n ic h  ż a d n y c h  
w ie śc i  o lo s ie  rodziców 7. N a  u s i ln e  
je d n a k  p ro ś b j  p a n i  S ta w is k ie j  
w ła d z e  w ię z ie n n e  zgodził}  s ię  w re  
szc ie  n a  j e j  w id z e n ie  ź  dz iećm i,  
zgo dz i ły  się. r ó w n ie ż  n a  to . by 
s p o tk a n ie  m ogło  s ię  o db yć  n ie  w 
w ię z ie n iu  d la  o s z c z ę d z e n ia  d z ie ­
c iom  p o z n a n ia  r z e c z y w is to śc i .

M atka  z o s ta ła  p rz :  w ie z io n a  pod 
s i ln ą  e s k o r tą  do j e d n e j  z k l in ik  
p r y w a tn y c h  i t a m  s y m u lo w a ła  cię 
żko c h o rą .  T a m  p rz y p r o w a d z o n o

je j  dziec i ,  k tó r y m  d łu g o  o po w ia  
d a ła  o s w o je j  ch o ro b ie  i d łu g ie j  
po d ró ży ,  w  k tó r e j  z n a j d u j e  s ię  ich  
o jc iec ,  a  o ne  p y ta ły  j ą  k ie d y  w re -  
szc ie  zn ow u  b ę d ą  ra z e m .  Co im 
n a  to  o d p o w ie d z ia ła  p a n i  S t a w i s ­
k a  —  n ie w ia d o m o .  P o te m  p ię c io ­
le tn i  c h ło p ie c  i t r z y l e t n i a  d z iew ­
cz y n k a  zno w u  w ró c i ły  do do m u ,  a 
ich  m a t k a  do w ię z ie n ia  i w sz y s t ­
ko zos ta ło  po s t a r e m u .

W ca łym  ty m  ep izodz ie  w z ru s z *  
los dziec i  i p ię k n e  s t a n o w is k o  d y ­
re k c j i  w ię z ie n ia ,  k tó r a  n ic  c h c i a ­
ła  p su ć  m a ły m  ich  i l u z j i .
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O G N IE  W  P IR Y T A C H
P O W I E Ś Ć

R u c h o m y  b a r w n y  o b ra z  w  ja s n y c h  p r o m ie n ia c h  p o ­
r a n n e g o  s ło ń c a .

N a r a z  c h ło p  w y k o n u je  j a k i ś  g w a ł to w n ie j s z y  r u c h  
tu ż  n a d  z a w a l i s k ie m .  O b ra z  z a c z y n a  b y ć  n ie p o k o ją c y .

—  A le ż  t e n  d u r e ń  s ię  z a p a d n ie . . .  —  m r u c z y  F a ­
le ń s k i

N a g le  b u d z i  s ię  w  n im  c a łk o w i t a  św ia d o m o ść .
—  J ó z e f ie ,  Jó ze f ie . . .  P a t r z c i e ,  co t e n  r o b i ?  T rz e b a  

fec ieć ,  z a t r z y m a ć !
W o ź n y  w y b ie g a  z b iu r a .
z a w i a d o w c a  o d w r a c a  g łow ę. Z e g a r  w7s k a z u je  p ią t ą .  

P o d  ś c i a n ą  k iw a  się, d r z e m ią c y  tę g i  Ł u c z y ń sk i .
—  O, Boże, B oże!  K ie d y ż  t e n  W a l ic k i  w r ó c i ?
D o ty k a  r ę k a m i  ro z p a lo n y c h  sk ron i . . .  P o b y t  s t a r e g o

ń a  do le  s k a z u j e  go n a  bezc zy n n o ść ,  a  t a  z d a je  s ię  w y s y ­
s a ć  o s t a tk i  e n e rg j i . . .

—  Czy m u  s ię  co s t a ł o ?
W y r a z *  t e  m u s ia ł  p o w ied z ie ć  g ło śn o ,  bo Ł u c z y ń ­

ski d r g n ą ł  i o tw o rz y ł  oczy. *
—  Czy p a n  z a w ia d o w c a  co m ó w i ł ?
—  N ic .  M y ś la łe m  ty lk o  o W a l ick im . . .
—  O n  p e w n e  ju ż  n ie  w y jd z ie . . .
—  W ięc  co r e b i ć ?
—  A bo j a  w i e m ?

X X IV . N A  D O L E .

P o  z jeź d z ie  n a  dół W a l ic k i  p rzez  p e w ie n  c z a s  szed ł  
/a z e m  ze w s z y s tk im i  o w a rz y s z a m i .  Z n a jd o w a l i  s ię  na  
t r z e c ie m  p oz iom ie ,  g d z ie  j e s z c z e  n ie  bvło  czuć  ł  wo do 
tw o rn e g o  z a d u c h u ,  co g łęb ie j .

U r o z s t a j u  c h o d n ik ó w  z a t r z y m a ł  s ię .
—  T u  s ię  ro z e jd z ie m y .  W y  S zo te k  ze S k u b isem  p ó j ­

d z iec ie  w  p rz e c in k ę  n a  lew o. M acie  tu  olów7ek i no tes .  
Z a p isz c ie  sob ie  d ro g ę  d o k ła d n ie .  P i s z c i e ?

—  T a k  j e s t .
—  W  t y c h  m ie j s c a c h ,  k tó r e  k aż ę  w a m  p o d k re ś l ić ,  

p r z y s t a n i e c i e  sob ie  d łu ż e j ,  z b a d a c ie  c i ą g  i z a n o tu j e c ie  
d o k ła d n ie .  Z ro z u m ie l i ś c ie ,  com  w a m  p o w ie d z ia ł?

—  Z ro z u m ia łe m .
—  T o p r z e c z y t a j c i e  d o k ła d n ie .
G ó rn ik  z a c z ą ł  d u k a ć .
—  N o d ob rz e .  T o  id źc ie  i s zczęść  B o ż e !
—  S zczęść  B oże!
G dy z g łu c h ły  k ro k i ,  a  c ie m n o ść  p o c h ło n ę ła  ś w ia t ł a  

la m p .  W a l ic k i  z w ró c i ł  s ię  do p o z o s t a ły c h :
—- T e r a z  n a  n a s  k o le j !  —  i r u s z y ł  p ie n v s z y .
M ia t  j u ż  m n ie j  w ięce j  z a ry s o w a n y  p la n  ro z k ła d u  

t a m  o g n io w y c h .  M u s ia ł  je d n a k ż e  d o t r z e ć  do p o sz c z e g ó l­
ny ch  ch o dn ik ów  p o w ie t r z n y c h ,  ż e b y  sp r a w d z ić ,  czy się 
n ie  m y l i  w7 sw7o ie h  o b l i c z e n ia c h .  W s z a k  do te j  p o ry  dw ie  
ty lk o  rz e c z y  były p e w n e :  p o ż a r  w s t a r y c h  z ro b a c h  i p o ­
ż a r  n a  z a c h o d n ie m  polu .  O p ró cz  n ic h  i s tn i e ć  m og ły  
je sz cze  in n e ,  a  co g o r s z a  p rzez  zły ro z k ł a d  t a m  m o ż n a  
j e  było  w y w o łać .  S p r a w d z e n ie  p rz e c i ą g ó w  i d o s t a n ie  
s ię  do . chod n ikó w  p o w ie t r z n y c h  łą cz y ło  s ię  z l iadzw y- 
c z a jn e m i  t r u d n o ś c i a m i .  S t a r y  w i lk  k o p a ln i a n y ,  k u r c z ą ­
cy s ię  t e r a z  w  n isk im ,  m r o c z n y m  c h o d n ik u ,  r o z u m ia ł  j e  
do b rze .  M u s ia ł  t a k  k luczy ć  i l a w i r o w a ć  w  la b i r y n c i e  
p od z iem i,  aby w7.vmijać m i e j s c a  g o rą c e ,  u n ik a ć  c h o d n i ­
k ów  budow7a n y c h ,  g d z ie  d rz e w o  m og ło  b yć  n a d g n i ł e ,  
a lbo  i zw ęg lo n e ,  a  w re s z c i e  p o s u w a ć  s ię  t a k ą  d ro g ą ,  z 
k tó r e j  n a j ł a t w i e j  uc iec ,  gdyby  p o m p y  p r z e s t a ł y  d z ia ła ć  
i w7o d a  w e z b ra ła .

W y b ie r a ł  c h o d n ik i  k a m ie n n e  i w c ią ż  p o s u w a ł  się 
t r z e c im  poziom em , O d ó r  n ie  d ok u c za ł ,  było s to s u n k o w a  
c h ło d n o ,  w ię c  p o s u w a l i  s ię  bez m a s e k .

N a r a z  n a  t w a r z  w io n ę ło  c iep ło  i s i a r k a  z a lu s k o ta ł a  
t c h a w ic a m i .

Od d u k l i  c ią g n ie .
S p o n g  o św ie t la n y 7 l a m p a m i  ro z d z iaw i!  c z a r n ą  o k r ą ­

g łą  g a r d z i e l  p io n o w o  s p a a a j ą c e g o  w dół szy b ik u .
—  J e s t  t a m  d r a b i n a ?
—  J e s t .
—  P o ś w ie ć c ie  no, F o s z m a n ik ,  D obrze . T ą  d u k lą  z e j ­

d z iem y  n a  n iż s z y  poziom . D r a b in a  n ie p e w n a ,  w7ięc m u ­
s im y  sc h o d z ić  p o jed y ń e z o .

Z a w ie s i ł  so b ie  l a m p ę  n a  w ie lk im  p a lc u  i zn ik ł  w  cze­
luśc i .

Z na leź l i  s ię  w  e h o d n ic z y s k a c h ,  k tó r y c h  o d d a w n a  
n ik t  n ie  o d w ie d z a ł .  Cy7k a ly  k ro p la m i  w ilg o c i  —- s t a r e ,  
op uszc zo n e ,  z b a jo r a m i  z a tę c h łe j  w ody , z c u c h n ą c e m i  
n ie c i e c /a m i  i z a s ią k la m , .

W a l ic k i  n a c i s n ą ł  m o c n ie j  sw ó j c z a r n y  k a p e lu s z  n a  
o czy  i skulony7 p r z e d z i e r a ł  s ię  w7ś r ó d  c ia s n o ty ,  z b i e r a ­
j ą c  u b r a n i e m  p o r o s ty  i g rzy b y ,  b ie l e ją c e  n a  s to ją c y c h  
tu  i t a m  w s p a r a e h .  W k ró tc e  w s t ą p i l i  w  sz e r s z e  sk a ln e  
c h o d n ik i ,  po k tó r y c h  w ia ły  p rz e c ią g i .  W  n ie k tó ry c h  
m i e j s c a c h  s t a r y  p rz y s ta w 7ał. O p ie r a ł  s ię  o ś c ia n ę ,  w y j-  
m o w a ł  n o te s  i z a p is y w a ł .  F o s z m a n ik  p r z y ś w ie c a ł  m u  
wrte d y  la m p ą ,  i w  c ie m n o śc i  c h o d n ik a  r j s o w a ł a  s ię  w7 
p r o m ie n ia c h  k a rb idó w 7ki w7ie lk a  w y r a z i s t a  t w a r z  z d łu ­
g ą  b ro d ą .

S k o ń czy w szy  p is a ć ,  r u s z a ł  n a p rz ó d .  Szli w z u p e łn e m  
m i lc z e n iu .  F o s z m a n ik  s t ą p a ł  p o w a ż n ie  z t ą  g o d n o ś c ią  
s t a r e g o  g ó r n ik a ,  o k tó r e j  p o w ia d a  k o p a ln i a n a  p io s e n ­
k a :  „ P r z y  g ó rn i c z e j  p r a c y  n ie m a  n ic  rozm ow7y...“ Choć 
n ie w ie le  r o z u m ia ł  z teg o ,  co n a d s z t y g a r  ro b i ,  p r z e j ę ty  
b y ł  w a ż n o ś c ią  ch w il i ,  a  s z y b k ie  g ry z m o le n i c  n a  b ia ły c h  
k a r t k a c h  n o te s u  u w a ż a ł  z a  coś n ie m a l  s a k r a ln e g o .  
W s z a k  t e  l i t e r y  i te  z d a n ia  z a m ie n ią  s ię  w7k r ó t c e  wr ro z ­
p o rz ą d z e n ia ,  k tó r e  u r a t u j ą  k o p a ln i ę .

tC .  a .  h  ) .

U r z u le n ie  leśne
U lu d z i  p r a c u j ą c y c h  w  le s ie *  — i 

d r w a l i ,  g a j o w y c h ,  l e ś n ik ó w  nag le ,  
bez  i i id o c / .n e j  p r z y c z y n y ,  n ie k ie d }  
w  c z a s i e  w y p o c z y n k u  n o c n e g o ,  z j a ­
w i a  s ię  b a r d z o  s in ic  p a l e n i e  twarzy 
i p i e c z e n i e  oczu .  O b j a w y  te ,  p o ł ą c z o ­
ne  ze  s w ę d /e m o t i i ,  p o w o d u j ą  r o z ­
d r a p y w a n i e ,  k t ó r e  p o g a r s z a  j e s z c z e  
b a r d / i e j  s t a n  c h o r e g o  i  w y w o ł u j e  
o b r z ę k  p o w ie k ,  p o l i c z k ó w  i  ć z o ła  
N a s t ę p i i iu  z j a w i a  s ię  w y s y p k a ,  s k ł a ­
d a j ą c a  s ię  z d r o b n y c h  p ę c h e r z y k ó w ,  
w y p e ł n i o n y c h  p ł y n e m  - s u r o w i c z y m .  
Proefrs  . c h o r o b o w y  m o ż e  s ię  u o g ó l ­
n ić .  W y s y p k a  w t e d y  z a j m u j e  , c a ło  
c.iiAó i s p r a l i  m  z n a c z n o  d o le g l iw o ś c i .  
O b ja w o m  t y m  n i e k i e d y  t o w a r z y s z y  
d u ż a  g o r ą c z k a ,  (io 40  s t o p n i .

J C b o r o b ą  w \  w o ła ją ,  p e w n e  g a t u n k .  
d r z e w ,  w y d z i e l a j ą c e  s u b s t a n c j e  e t e ­
ry c z n e ,  ż y w ic z n e .  D o  n a j b a r d z i e j  

- .kod l iw yeh  n a l e ż ą  b u k i ,  t o p o le ,  
k a s z t a n o w c e ,  d ę b y ,  j a w o r y ,  w i ą ­
z y  i aknc-jc.  p o d c z a s  g d y  d r z e w a  
ig l a s t o  r z a d k o  p o w o d u ją ,  u c z u le n ie .  
W s p o m n i a n e  d r z e w a  w s k u t e k  d ł u ż ­
sz e g o  s t y k a n i a  s i ę  z n i e m i ,  w y w o ł u ­
j ą  u d r w a l i  w y p r y s k  s k ó r n y  n a  r ę -  
l iueh ,  z w ł a s z c z a  n;t p o w i e r z c h n i  d io  
a io w o j .  P r z e r w a  w  p r a c y  o b o k  o d ­
p o w ie d n ie g o  l e c z e n i a  p r ę d k o  p r z y ­
w r a c a  z d r o w ie .  R o i y d y w a  n i e  jefe.t 
k o n ie c z n a .  Z a u w a ż o n o ,  że  u c z u l e n i e  
i t ś n c  z d a r z a  s ię  c z ę ś c ie j  w  p o r z e  
d esz c z o w e j .  W i l g o t n o ś ć  d r z e w a  i  p o ­
l lenie sin  r ą k  u ł a t w i a  z a c h o r o w a n i e .

PU/IS3L2
WYRÓB WŁASNY

F R A N C I S Z E K  R Y C Z E R
M a r s z a ł k o w s k a  N r .  1 0 1

’ u ' 7  22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); 6.66.62
t  7  7 • .onnri1'' ,6-66-39 ' dzial miejski i iiter .-a r t); 6.66.59 (m iędzym iastowy). -Sekre-

um oiM  , przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i _wiąt w gouz. 11— 12.
7go?a L reu for,y : Administracja i Zarząd 691 64. Premiriierata 691-66. 

P  IL O . N r l3550 Skrzynka pocztowa 745. Adrei t  degraficzny. — A B C  W a r stw a . Konic

Ł ^ocław^K,^1 Cyg Jnka'5 2 ^ ' S  U ’ ^  209; * * * * * *  Trybunalski, Słowackiego 9, teł. 69;

l>REvN0! N n J 13550 (Z oanoszeniem 00  domn) * zamiejscowa — zŁ 4.50 miesięcznie, Konto

?-ed ak to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu s z c z y k ,

Ą  .  za m iejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
; U « " ® A v I ł  •  ty  (na w sz-stk ich  stronach po 6 szp a lt): na 1-ej stronie — la t .,

tekście (wśród artykułów) —  70 g i.,  w  -eklamach (wśród ogłoszeń) — 50 pr,, na ostatnie; stronie — 
60 gr. Notatki reklam ow e — 1 zŁ K om u.„kąty  (snecjalne) - 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr za  w yraz, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" Uczy się za oddz elne wyrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — poowojnie. Notatkireklamowe oznreza się cyfra (N .) , a komunikaty specjalne cyfrą

(K om .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wydział ogłoszeń s Zgoda 1, tek 691-56 —  biuro czynne od godz. 9  rano do 6 wiecz.

K ierow nik: T adeusz lleieszyński.

D ruk .  L i t e r a c k a  S. z  o  o.. W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  22. te ł .  666-61. W v d e w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


